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P‘ Komitetu Centralnego PZPR
28 bm. w Warszawie od- zawarte w wystąpieniach Barcikowski. W Komitecie celaria Sekretariatu KC — maite komplikacje, nie wy ny, jednolity, zoigajiiao

było bi ę V plenarne posie- Wojciecha Jaruzelskiego i Centralnym — w myśl pro Andrzej Barzyk; — Wy- mkające z woli czy poll- wany dobrze wysiłek,
dzenie Komitetu Centralne- Kazimierza Barcikowskie- jektowąnej struktury ~ dział Organizacyjny Ka- ty i nasze paxtn, a e z ^ najwyższą uwagą u
go Polskiej Zjednoczonej go do akceptującej wiado- pracować ma 15 wydzia- zimlera Cypryniak; — Wy ^ żałalnosci przeciwni a, czesm;cy 0braä wysłuchali
Partii Robotniczej. Obra- mości. łów zamiast dotychczaso- dział Informacji — ferzy iż w tej sytuacji by. , y wsiętmej informacji kie-
cłom przewodniczył I ae- W części obrad dotyczą- wych 17, p^zy czym nie- Majka; — Wydział Kadr słuszne, aby stanowiska row„*ika Wydziału Organi-
kretara KC PZPR gen. ar- cej spraw organizacyjnych, które połączono oraz po- — gen. dyw. Tadeusz Dzie- i sekretarza, prezesa Rady zacv^ne00 £c _ Kazimie-
mil WOJCIECH JARliZEL- Wojciech Jaruzelski zapro- woiano nowy. W KC dzła- kan; — Wydział Ideologi- Ministrów i ministra obro rza* Cypryniaka o przebie-
SRI. ponowa! aby rozszerzyć łać będą: Kancelaria S.?- czny — Waisry Nanuotkie- ny narodowej połączyć w proklamowanej przez

Plenum, sUnowiaee kon- skład Biura Politycznego kretariatu KC; wyaziały włez; — Wydział Prasy, jednym ręku. NSZZ Solidarność” akcji
tynuaeję onrad IV pi*nar- 1 Sekretariatu KC, podkre- —Organizacyjny; Iniorma- Radia i Telewizji — Les- Ta„a praktyka jest sto- strajko,^ei 28 bm. mędzy
nego p»słodzenia KC ślając iż obecnie wobec cji; Kadr; Ideologiczny; law Tokarski; - Wydział sowana zresztą przez wie- ;■ * ^ 13 0Q We
PZPR, omówiło kierunki wielkich zadań, jakie urze- Prasy, Radia i Telewizji; Nauki i Oświaty Euge- je partii rządzących, zwła- ' WC|+eT>nvch ocen któ

trudnych okre- “ LT

Przemówienie
Wojciecha Jaruzelskiego
Szanowne Towarzyszki I Towarzysze! ność jesł coraz większa. Naruszenia 
Od .V Ptóaua, mizięlc KT 'SS^TU.&S

i™ ivd.""’„'i."IT« dzisCS gospodarki, So »owadzai, patatw„ d wigc 
STw.cS, TjlLT. -Z konsok'won- ? *£»««'. «o skraioi, W. Wzpi.cz-

Citbloleao°Wte!' prosi, ni. traktować l.;o Wz.iywomy kol..,,, M trudno
wystąpienia lako zasudrfeiogo rel.rolu, z«Kyć którą, lal, looslriootó. W-s 
t i racial iako inloimaci, i kilko uwag na cnanum i«sl - polni czytelny I |uz d i 
ile aktualne! sytuacji, jako ogólną propo- znany. Otóż gdy p-jrtia zaczyna odzy i- 
iSciS stanowiska partii wobec najbliższego w at siły, idy władza podr |n.uj* nowe, du 
posiedzenia Sejmu Polskiej Rzeczypospoli- iqca szans, wysiłki, poławia sl. i“*
E luHowei zawołanie nękaiący, jqtizqcy I niszczący

UzSaUśmy na IV Plenum, ii generalna II kor.wod „rojków, protestów I róinorod-
rlatrMtó'‘°p“oJ 5 la^zoiadmćl- iw“« "'^"bStó po IX Zjeidzle Tak jest I leraz 

konsekwentne I skuteczne wdrażanie. — po «V Plenum KC naszej padu. Wszy
Trzeba z uznaniem podkreślić, iż w ml- sika to .zleje się przy akompaniamencie 

nionych dniach w bardzo wielu instancjacn wzniosłych huseł, demagogicznych ocen, 
I organizacjach partyjnych znaluzfo lo od- ps*udoputriuiycznbj ornamentacji, 
czuwał,ie odbicie. Uchwala IV Plenum po- Nasz hymn nariK.owy, który pokolenia 
traktowana została z powagą, znalazła całe czciły juk świętość, jak relikwię — 
wta Stop zrozumienie i « rok» poparcie, sic], sl, przygrywko do różnych strojko- 
. a » i,. . łi, otuuhw I siły O tym wych I protestacyjnych akcji. „Jeszczedodała li dnom pert«i otuch, siflrt ° >V £ m. zgiń*/» - o Polsko gini.l
",aIch°m«'.%yPmZrZ,;ió da!,r należy. »™*l dwom godzmnm, ykoóczy, sl, 
o ie w swej int »imacji towarzysz Kazi- zmontowany przez Komisję Rro/ow4 „So- 

bW J1w«iT lldamości” powszechny strajk ostnugaw-
mierz BarcikowsKi. bardzo Isto czy. NIu wiadomo kogo miał ostrzegać.

Pragnę jedynie podkreślić, bardzo .sto ^ w{adzę paliwo, to

działania Instancji 1 erga- czywistnia partia — konie- 
nizacji partyjnych w rcall* czne jest wzmocnienie kie- 
zacji uchwały IV Plenum rowniczego 01 ganu partii. W 
EC PZPR. Rozpatrzono imieniu Biura Polityczne- 
też zmiany w strukturze go zaproponował, aby po- 
1 funkcjonowaniu aparatu woła*1 na funkcje sekreta- 
Komitctu Centralnego par rzy KC — zastępcę człon- 
til, a także sprawy organł- ka Biura Politycznego, 
zacyjne, uzupełniając skład I sekretarza KW PZPR w 
Biura Politycznego 1 Sekre- Olsztynie Włodzimierza Mo
larietu KC PZPR. krzyszc ta i członka KC, Oświaty Admini- niusz Duraczyński; — Wy-

Otwierając obrady, Woj- profesora _ _ Uniwersytetu i ^wi«y. dział Administracyjny -

Nowo wybrani członkowie centralnych władz 
partyjnych: Florian SIWICKI na zastępcą człon 
ka Biura Politycznego. Włodzimierz MOKRZY- 
SZCZAK i Marian ORZECHOWSKI - na se­
kretarzy Komitetu Centralnego.

szcza w VIUU.UJUI re taiy przedstewionę
sach ich kraj v p y nd podstawie danycn z 45 
wodcę partu M uwa się woj^vództv, (z kilku regio 
równie- na czołowe sta- w informacji jeszcze nie

Älr^-
ÄÄ straik0--państwowego i politycz­

no-militarnego ma szcze­
gólne uzasadnienie. jeszcze raz głos zaor.il

Towairzjsz Jaruzelski — Wojciech Jaruzelski, pob*

wało ok. 2 min osób.
Na zakończenie , obrad

cie^r^Sze^kT^zwróc"!! Wrocławskiego Mariam O- Zagm Midtiał^Ułast "^Wydział kontynuował S.‘ Olszowski kreślając że uchwała Iv
uwagę, iż od IV Pleium rzechowsKiego, a na za- Sny Rolnv Kul Społeczno - Zawoaowy-------- podchodził do tej spra- Plenum stanów, oś i „rość
KC -’ZPR minęło niewiele szepcę członka Biura P^i- sypraw Sej,uu- SUnisław Gal nelski, - wy z całym szeregiem wą- partyjnego dz’^a™ “
dni, ale jego oceny i wmo- tyc.mego — szefa Sztabu Ge . Wvdzial Ekonomiczny — tpliwości, podnosił je. Je- dziś i jutro, pozwala
ski stale potwierdza życie, neralnego WP, wicemim- Stanisław Gęgała; Wy- dnolite stano-wisico Biura jak wykazały dotychczaso-

I sekretarz KC PZPR stra obrony narodowej K. Barcikowski zg*0Slł d^"}ł zagran^czny _ wio- Politycznego w jakimś we, jeszcze krótkie do-
wygłosił przemówienie, gen. broni Floriana Siwic- rówmiez ^) zatwierdzenia Naiorfy; _ Wy. stopn'u zobligowało go do świadczenia - na dokona-
(Tekst drukujemy oddziel- kiego. pizez Komitet Centralny yS'óiny — Ant»fli przvjęcia tai :ego właśnie nie stopniowego postąpu
nie na str. 1 i 3). Komiiet Centralny jedno propozycje Biura Polnycz- Ł;ór„ °g_ yBiuro Spi3W ^Wowiska. Pokreślone zo na poszczególnych odcin-

Następnie członek Biu- głośnie wypowieuział się nego odnośnie obsadzenia mowvch _ Ed ira sLdło taka wola została kach pracy partyjnej, 
ra Politycznego, sekretarz za przyjęciem zgłoszonych funkcji kierowników jo- wyrażona^prze^ sekretarza n ,n v nVnflr
KC PZPR Kaum,«! Bar- kandydatów. Zgodo, e z re szczególnych wydzmlow. ^ Komisji w czasie posiedzenia. Iż ta- gc PZPB

Sk utacyjnej Jadwiga No- kie tóczeme .sta_naw.sk jest Iakn^,„l0 obrsd 0.M,,:e.

Na zdjęciach od lewej: zastępca czionua Silna roiitjrcmego KC PZPR, .rio S 
wieki, seKielara KC - Włodzimiera Moknyszczuk, sok,etan KC - Marian Orzechowski. 
Życiorysy tych towarzyszy ze mleszciamy na str. 3.

wakow7SKa poinformowała podjktowaoe sytuacją i 
o wynikach tajnego gloso- m bęazie oczywiście
wania na nowych członków charakter cza60Wry. 
kierowniczego organu par- Chciałoym pow edzieć, 
tii. Oddano 18? .głosów iż w tej trudnej misii my 
ważnych. Poszczególni kan wszyscy, członkowie Biura 
dydaci uzyskali następują- Politycznego. sekretarze 
cą liczbę głosow: Florian Komitetu Centralnego bę- 
Siwick; — 178. Włodzimierz dziemy się starali okazać 
Mokrzyszczak — 173 i Ma- i sekretarzowi i przy tym 
rian Orzechowski — 163. łączeniu stanowisk, jak i 
Nowo wybranym Wojciech w każdej innej sytuacji 
Jaruzelski złożył serdeczne naszą maksymalną pomoc 
gratulacje i życzenia. Komitet Centralny przy-

W dalszym ciągu obrad jął tę informację do apro- 
Wojciech Jaruzelski poin- bującej wiadomości. Go- 
formował Komitet Cen- rące oklaski były wyra- 
tralny o pro-blemamh zwią- zem stanowiska członków 
zanveh z najbliższym po- KC. O głos_ prosi jeszcze 
siedzeniem Sejmu PRL. członek KC, starszy mistrz

wamem
ki”.

„Międzym rodow-
(PAP)

tne w tej sytuocji słało się szersze wyjs 
cie, aklywny, bezj»ośredn| kontakt i*.łon- 
ków Biura Poliiycznego, Sekretariatu 
członków Komitetu Centralnego v^^Siety 
nie dotyczy to 1 sekretarza) a więc kon­
takt instancji (»oszczególnych szczebli a tak 
że centralnego i terenowego aktywu par­
tyjnego, oraz szeregu przedstawicieli rzą­
du z aktywem, z organizacjami partyjny­
mi, z ludźmi pracy.

Jest to niewąipliwie dobry krok, jest to 
l»»stępt ale jeszcze dalece niewystarcza­
jący.

Więź ze społeczeństwem, odbudowa zau­
fania do partii, do jej dobrych, czystych in 
tencjl, do jej niezłomnej woli takiego prz* 
wodzenia, takiego działaniu, by służyć jak 
najlepiej swemu narodowi, jest zadaniem 
najwyższej rangi

władza jui oo dawna jest ostrzeżona. Wie 
or»a dobrze, ił jest to forma nacisku 1 de­
monstracji siły. Wie jakie rriof>owetowane 
szkody gospodarcze, społeczne, moralne 
przynoszą takie akcje, wie Kto za nimi 
stoi, kto z nich czerpie polityczny profit.

Ale myślę również, Iż ten strajk — ilu 
by ludzi nie wzięło w nim udziału, Jaki 
by nie był stopień jeqo powszechności 
i dobrowolności — to stał się on dla mi» 
lionów Polaków również ostrzeżeniem, sy­
gnałem ałcrmowym. Pozwolił on chybo 
zastanowić się lepiej jaki to ma sens, co 
z tego wynika, dokąd to zmierza.

Nie znamy jeszcze w szczegółach skoM 
i przebiegu strajku. Jedno jest niewątpli­
we: totalizm strajkowy tym razem się nie 
jdał — po pierwszy w takim wymia­
rze, x taką jednoznacznością, wypowie-

czy
Wymaga tc ojW^stkich działa ^ or^S.

cej' Mak najczęściej «ludźmi rozmawiać, naszej partii oraz stronnictw so jusu.. ie2ych, 
słuchać ich głosu, mać dobrze ,ch troski, rgu itacje spceczn* I ^'2 
wyjaśniać, przekonywać, _ jaszcze piać . ^ wieskcnfederowcme związków.
utrwalać wiorę w słuszność i ostateczne 
zwycięstwo naszej sprawy, sprawy socjali­
stycznej Polski

Jest to trudna, jakie często dziś niew­
dzięczna, ale podstawowa droga, jest ona 
jeanocześn!e droga walki. Wrogowie socja 
lisWcznej Polski do końca odkrywają swe 
korty. Niezliczone tego dowody przynosi 
nam dzień każdy Przy czym Ich aarasv.<-

organizacje.
Wiemy, że wiele zakładów, że wiele 

ludzi nie przerwało pracy — prpponuję by 
Komitet Centralny partii wyraził im szcze­
re uznanie j szacunek. Wiemy jednocześ­
nie, iż bardzo wiele osób, że w pierw­
szym rzędzie członkowie portii, rozumieli 

O Dokończenie na str. ,

Godzinny strajk protestacyjny

Zabiera głos członek Biu produkcji w ZNTK w Po-

cikowski przedstawił infor gulaminem Fowołano __10- ^ oLov-ski! jewski. Będę powie-
mację o głównych kiaruii- osobową Komisją Skr ta- sali zaprezentowane zosta- KC! Thv^ia".XZn^ć dział - wyrazicielem Ko 
kach działalności partii r cy;na, z przówodmwiącą, ly jharakterystyk, ^kandy; £haaibym pomfórmóiraó mltetu (,entra]neg0 stwtór
łtt i-ii    i/r* j a h nejAnViom TCP. P7.PR. mi — dstów. 6dnie ze zełoszo- Kom 11et L/Cntrsiny ^ _•  • _ a_i_ «niI\T"pienmn Kcl Winnych członkiem KC PZPR, mi- etatów. Zgodnie ze zgłoszo- Komitet Centralny .
sprawach związanych z ży strzem szwalń, w Zakładach nymi p-opozycjami zatwier wiedział o ęszcze je na ’ Biuro Polityczne to w. 
cier partii (Wystąpienie Przemysłu Dziewiarskiego dzono wszys+kie przed sta- nym ba: dzo woźnym te
K. fcfaŁukowskiego druku- „Femina” w Łodzi — Jad- wionę kandydatury 13 kie- macie, # o
jemy na str. 3).

W związku z obydwoma

dzając, że ta.k samo jak 
na Biuro Polityczne tow.

trfńrvm rfe J*ruselski może liczyć na wionę KanQ.yaäiuij io macie,. y j cały Komitet Centralny,
w Igą Nowakowską. równików wydziałów R C. wspom ną! nasz I. y moc> jeste« ,

rozpatry- Natomiast —"jak ustalono tara, mianowicie o kwestii na nasz^ pomoc, 
wystąpieniami, szereg u- wanie spraw organizacyj

Kontynuując i: -l ‘̂rT;nicyJ wydziałów: taczania na ótea czaaowy
czestników plenum zgłosiło nvch plenum zaznajomiło Rolnego oraz Kultury za- stanowiska I sekreta..za, . . . nnoicH
konkref- wnioski propo- ńą z propozycjlnti zmian proponowani zostaną przez prezesa Rady Ministrów > Wojciech Jaruzelski dzi? 
zycje i uwagi OuAiósł Psię w7 strukturze i funkojono- Biuro Polityczne w później ministra obrony narodo- kuje za zaufanie Pp ra*
do rioh Wojciech Jaruzcl- waniu aparatu KC PZ W. szym terminie. wej. Otóż Bluzo Pohtyeż- koleiny okazane. Mów o
i: ' Problemy te przedstawił A oto nazwiska kierów- ne na dwóch kolejnych po ogromnym ciężarze. eg
Komitet Centralny nrzv- członek Biura Polityczne- nlków poszczególnych wy- siedzeniach w bardzo głę- zaufa ua, moraluym i röw-

ją) inlormatfe i wntoski go, sekretarz KC Kazimierz działów KC PZPR: - Kan- u.« . sno- me* f.zveznvm, Jeil. takt

Nominacje profesorskie

Uroczystość w Seiwe-ierze
Wystąpienie H. Jabłońskiego

28 bm. w Belwederze od profesorów zwyczajnych i tecznym rachunku decydu- 
była się kolejna uroczy- profesorów nadzwyczaj- ją ludzie, icł postawa 
stuść wręczenia nominacji nych, przewodniczący Rn- ideowa, ich zrozumienie 
profesorskich. dy Państwa — Henryk Ja- zarówno praw, jak i obo-

Witając nowo mianowa- błoński zwrócił uwagę, iż wiązków oraz własi 0 ro- 
nych przez Radę Państwa większość zgromadzonych li w społeczeństwie. W y-

i to nauczyciele akademiccy. stKO to raz*-m dopiero P1 
w nowy roK twierdzi nadzieje, że auto-

Plenum 
1 KC KPCz

W środę rozpoczęło się 
w Pradze IV Plenum Korni 
tetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Czechosło­
wacji. Obrady zagaił se­
kretarz generalny KC 
KPCz. Gustav Husak. Głó­
wnym tematem plenum sa 
obecne zadania rozwoju 
rolnictwa i wyżyw ienia. Re 
ferat Prezydium KC w tej 
sprawie wygłosił sekretarz 
KC KPCz, Frantisek Pi- 
U a. (PAP)

Debata 
w brytyjskiej 

Izbie Gmin
W środę bryty 1ska Izba 

Gmin debatowaia nad rezolu­
cja wyraża 1aca wotum nieuf­
ności dla rządu konserwaty­
stów w związku z prowadzo­
na orzez nłeeo polityka eos- 
podarcza. Rezolucja ta został i 
przedłożona Drzez opozycję la 
bourzystowska oo opublikowa 
nlu w ubiegłym tyęodniu ko­
lejnego sprawozdania na te­
mat bezrpbocla. według które 
go nawet oficjalne, zaniżone 
dane szacują liczbę ludzi po­
zostających ber. pracy ra wys 
pach brytylsklch na ok, 3 
nun osób. Wnosząc te rezo­
lucję. prz**wódca labourzy- 
*tów M. Foot oświadczył, te 
polityka torysów doprowadzi­
ła do haniebnego poziomu 
bezrobocia, przyniosła poważ­
ne straty bryt”lwiemu prze­
mysłowi 1 nie stwarza ża­
dnych nadziel nn uzdrowienie 
•"»spodarkL (PAP)

Wkroczyliście .. .... .
— po-wiedział — por zna- norma, stwarzając warun­
kiem autonomii uczelm ki dla wyzwalania imeja- 
Co prawda odpowiednia tyw nauczycieli akademic- 
ustawa nie zostaia jeszcze kich i upewniając im 
uchvralona, aie życie wy- swobodę twórczą - prz­
erzedziło w praktyce u- czyni się do podwyższenia 
«talenia prawne. Mamy wyników pracy wyższych 
zresztą wszyscy nadzieję, uczelni w ^damach nau- 
iż bliska jesf: już ostatnia, kowych i działalności dy 
sej iowa faza • uzgodnień daktyeżno - wychowaw- 
odpbwiedBiego projektu. czej umocm ich funkcję

, ... ♦ ^ 4-ir kulturotwórczą.Niezależnie od tego, jak
brzmieć będą poszczególne Należy też oczekiwać, że 
sformułowania tej ustawy sami uczeni, organizując 
wiemy też, ze nie będzie pracę wyższych uczelni, 
ona zwykłym — iak daje potrafią w znacznie więk-
się czasami słyszeć — „po szym stopr i, niż to mogła 

. czynić administracja cen-
wrotem do autonomii trał na, posługiwać się nau 
Wybaczcie, że raz jeszcze ką w rozstrzyganiu spraw 
powtórzę to, co mówiłem ' , _
na len temat ponad rok ® Dokoucze- e na str. 2
temu w Olsztynie, ale 
sprawa jest wciąż prze­
cież aktualna. Chodzi nie
0 „powrót” do starego, 
choć pewne formy mogą 
być oodobne jak dawniej, 
lecz o nową jakość pozy­
cji, ustroju wewnętrznego
1 roli społecznej uczelni 
wyższej. Autonomię trak­
tować więc musimy nie 
tylko jako daleko idącą 
samodzielność wobec czyn 
niKÓw zewnętrznych, ale 
równocześnie jako wewnę­
trzną samorządność opartą 
o najwłaściwiej pojmowa­
ne zasady demokracji, przy 
wyraźnie sprecyzowanym 
celu służby narodowi i 
nauce. Oczywiście im u- 
stawa będizie lepsza tym 
łatwiej będz e te założe­
nia realizować, ale w osta-

boki i wielo«trorny spo- nież fizycznym. Jeśli taka 
sób rozpatrywało ten pro- wola i jeśli ta*a jest po- 
blem. Biuro Polityczne do- trzeba — powiedział — to 
szło do wniosku, iż w ak- rzeczywiście na okres 
tualnej sytuacji politycz- przejściowy to zadanie mu 
nej i społeczno - gospodar- szę podjąć. Dziękuję to- 
czej kraju, kiedy być mo- warzyszom za gotowość o- 
że oczekują nas w okre- kazania pomocy. Bardzo 
sie najbliższych tygodni na to liczę. V/szystkim

Wokół konfliktu strajkowego 
w PGR Lubogóra

Przebywająca w Zielo- mentami. Bada ona wnikli 
nej Górze w związku z lu- wie stanowiska wszystkie 
bogórskim konfliktem straj zainteresowanych stron kon 
kowym komisja resortowa fliktu, w tym strajkującej 
pod przewodnictwem wice mniejszości z Lubogóry o- 
ministra rolnictwa i gos- raz większości członków za 
podarki żywnościowej An- łogi nie popierającej straj 
drwjja Kacały, odbyła po- ku, członków kierownictwa 
nad trzygodzinne rozmowy PGR, jak również stano- 
z Regionalnym Komitetem wisko zajęte dotaJ przez 
Strajkowym w ziełonogór- władze zielonogórskie 
skiej siedzibie Zarządu Re Tymczasem w większości 
gionalnego NSZZ „Solidar zakładów pracy woj. zielo­
ność”. Pc wołano wspólną nogórskiego trwa strajk po 
doraźną komisję, która za ^szechny dla poparcia żą- 
jęła się kwalifikacją pra- dań lubogórskiej „Sołidar- 
wną poszczególnych zarzu- ności”. (F AP)
tów sformułowanych przez

W środę o 12 w południe rozpoczęła się ogólno­
krajowa, godzinna akcja protestacyjna, ogłoszona 
przez KK NSZZ ..Solidarność”. W czasie strajku 
unieruchomione zostały urządzenia, maszyny i taśmy 
produkcyjne w zakładach pracy. Zakłócono funkcjo­
nowanie komunikacji miejskiej i normalną obsługę 
społeczeństwa. Ta jedna godzina zubożyła nasz kraj 
i jego mieszkańców, pomniejszyła produkcję przemy­
słową i rynkową, utrudniła zaopatrzenie i dostawy 
towarów i wyrobów na które tak wszyscy dziś ocze­
kujemy.

Przypomnijmy, ze uchwałę w sprawie sti ujku pod­
jęła 23 października Krajowa Komisja NSZZ „Soli­
darność”. motywując to potrzebą wyrażenia profs 
stu wobec pogłębiającego się kryzysu, którego skutki 
są szczególnie dotkliwe dla sjoołeczeństwa, zwłaszcza 
w zaopatrzeniu w żywność.

Na podstawie terenowych informacji, które nade­
szły w środę, trudno jednoznaczn e ocenić rozmiary 
akcji protestacyjnej. W wielu miastach uczestniczyły 
bowiem w niej całe zakłady. byłv fabryki w któ­
rych część załóg kontynuowała pracę, w innych zaś 
— zgodnie z wolą zatrudnionych — nie przystąpiono 
w ogóle do strajku. Nie zatrzymano urządzeń pracu­
jących w ruchu ciągłym.

Zgodnie ze sprzeciwem wobec akcji strajkowej 
zgłoszonym przez wiele organ zacji partyjnych, bran­
żowych związków zawodowych i organizacje mło­
dzieżowe —■. ich członkowie w licznych zakładach nie 
przerwaM pracy. Zanotowano także przypadki, iż or­
ganizatorzy strajku, popierając wprawdzie jego ideę, 
pracowali bez godzinnej przerwy wyrażając sw6; u- 
dział w akcji jedynie wywieszeniem llag.
Ill V ft i / t • I r i •W , iwwoi.w

Punktualnie o godtz. 12 „Solidarności”, były 
syreny fabryczne obwie- działania samowolne 
ściły zapowiedziany przez Strajkujący 
NSZZ „Solidarność” 60-

Szacuje się, iż łącznie w czestniczyli: dyrektor na­
wój. gdańsk;m w strajku czelny przed.sięb orstwa. 
uczestniczyło ok. 55 pioc. przedstaw:ciele Komitetu 
zatrudnionych. Zakładowego PZPR, or-

Znamienne jest to, ii ganizacji zakładowych „So 
brau było oznak stosowa- lidarności”, Związku Za- 
nia presji na osoby uchy- wodowego Metalowców, 
łające się od strajku poza Zw. Zaw. Okrętowców, 
nielicznymi w>jąt.kanu. ZSMP oraz członkowie pre 

W parcie gdyńskim w zydium Rady Pracowni- 
akcji protestacyjnej uczę- czej. Pracę bez przeszkód, 
stniczyła cała załoga z zgodn e ze swoją wolą i 
tym, że nie przerywano poczuciem obowiązkowości 
pracy przy przeładunkach każdego, zapewniono wszy- 
zboża ze statków amery- stkim stoczniowcom 
kańskich. Odbył sift rów- Ustaleń a — strajkować 
meż wiec z udziałem uk. czy nje — poszczególne or 
4ü0 portowców. ganizacje społeczno-zawo-

Stanęła komunikacja' dowe, jak ZSMP lub ZZM, 
miejska. Wprawdzie w podejmowały na wydra- 
Gdańsku po wyznaczonej łach wspólnie z ich kiero- 
go.dzinie jechało jeszcze wnictwem. W rezultac’e 
kilka tramwajów, lecz i — jak wynika z wstępne- 
one musiały się wkrótce go szacunku, w Stoczni 
zatrzymać gdyż tory były im. Komuny Paryskiej 
zajęte ne przerwało wczoraj

— Moim zdaniem, strajk pracy około jednej trzeciej 
jest oczywistą stnatą dla pracowników^ bezpośredniej 
gospodarki narodowej. Nie produkcji, 
powinno Jo mego docho- Również spokojnie minął 
dzić, aby nie nadwerężać wczorajszy dzień w Stoczni 
jeszcze bardziej naszej Gdańskiej im. Lenina. I 
ciężkiej sytuacji. Naieży tutaj pracowała całość 
się wspólme dogadywać, służby ruchu ciągłego. Po- 
przy jednym stole — jedyncze zespoły i grupy 
stwierdził wczoraj w cza- z produkcji — mimo że 
sie rozmowy dyspozytor strajkowała zdecydowana 
w Stoczni im. Komuny Pa większość załogi — też nie 

domagali ryskiej. Nasz rozmówca, schodziły ze swych stano- 
się~ co "uwidoczniono na podobnie jak pozostali pra wisk roboczych, kontynuu-

to

minutowy strajk ostrze- plakatach, natychmiasto- cownicy menu ciągłego, w jąc robo_ji na statkach i w 
gawczy. W Trojmieście o- wego zaprzestania represji tym bngi ty głównego halach. Przykłat «n wy­
raz w większych aglome- związku, poprawy zaopa- energetyka, obsługi p mpo dział odlewniczy - * - 
racjach stanęły zakłady trzenia w żywność oraz za wn^# w suchych dokach, brygada mistrza azimn 
produkcyjne oprócz tych, legalizowania powołanej straży przemysłowej i in. rza t która w peł-
których praca zdaniem or- przea „Solkterrf Spo- - me uczestmczył w straj nym składzie przystąpiła 
ganizatorów tej akcji pro- tocznej Ra dy Gospodarki ku. rankiem do rozpalania pie-
Ltacyjnej była niez^d- Narodowej. Bez przerwy pracowali ców wytopowych, dokonu-
na. Strajkowało także kil- W małych miastach i rówmeż członkowie i nie- 
Kudziesięciu pracowników gminach z reguły załogi członkowie „Solidarności” 
urzędów administracji pań nie prte^-wały pracy. W na dwóch statkach; na 
stwowej. Kościerzynie w strajku u- przekazywanym w tym sa

częstniczyło zaledwie 14 mym dniu dJa odbiorcy
załóg pracowniczych, w francuskiego masowcu „La

strajkujących członków 
NSZZ „Solidarność” w Za­
kładzie Rolnym Lubogóra 
pod adresem dyrektora tej 
jednostki.

Komisja resortowa kon­
tynuuje prace związane* ze 
sprawa lubogórską. zapoz­
nając się z różnymi doku-

Samochód papieski-opancerzony
Źródła watykańskie po- głądowi, w czasie którego 

dałv, że „Mercedes” papie- opancerzono go, a wszyst- 
ża lana Pawia II, został kie jego szyby wymienio- 
jxiddanv gruntownemu prza no na kuloodporne. Prace

te wykonano w ramach

Pogoda
Jak sal poinformował dy­

żurny synoptyk, dziś na Wy­
brzeżu zachmurzeni« umiarko 
wane, na południu du/e i m>*J 
scami deszcz ciaeły. T«mp*ra- 
tura od i st. ?rno do 11 st. w 
ciągu dnia. Wiatry umiarko­
wane do ioj< silnych, połud­
niowo-zachodnie do południo­
wych. (o)

wzmocnionej ochrony, la­
ka roztoczono nad papie­
żem po pamiętnym zama­
chu w dniu .13 maja br. 
na placu Świętego Piotra.

Wspomniany samochód 
został zakupiony dla pap.e 
ża Pawia VI przed pięt­
nastoma laty- Od tamte­
go czasu przejechał jedy­
nie 16 tysięcy kilometrów 
i lest, zdaniem mechani­
ków, w znakomitym sta­
nie (PAP)

Uczestniczyła w akcji
protestacyjnej nie prze- PsMl6łkach _ 4> w tym Sierra” Oiraz pierwszym z 
rywając pracy służba zdrc trzy bez pizerywania pra- serii samochodowcu-roro- 
wla oraz większość placó- cy. W Zblewie natomiast wcu (21 tys. DWT), który 
weK handlowych. Nieste- na prawie tysiąc zatrudnio do końca grudnia br. ma 
ty, niektóre sklepy, w nych uczestniczy«? w straj być sprzedany norwesk’e- 
tym także mięsne, zostały ku 12 osób. W gminach mu armatorowi 
zamknięte na godzinę mi- Choczewo, Sulęczyno, Sta- Decyzję w tych spra- 
mo stojących kolejek. Jak ra Kiszewa brak było ja- wach podjęto w stoczni 
nas wczoraj poinformowa- kichkolwiek oznak popar- wspólnie. na wtorkowym 
no w Zarządzie Regionu cia dia strajku. •» posiedzeniu, w którym u-

mm SP*

jąc normalnie, po godzinie 
12 w południe, spustu że­
liwa. Brygady me zawiódł; 
również obsługa urządzei 
podnośnych. Podczas wyto 
pu żeliwa, 5 suwnic odbie 
rało je z pieców i zalewa­
ło formy.

Na tym wydziale dziel 
przedtem 22-osnbov,3, gru 
pa członków „Solidarnoś 
ci”, w większości formie 
rzy. od których uzależnić 
na jest produkcja odlewni 
a także modelarze i oi ,y

Dokończenie na str. 2

tm ma
Mamy za sobą kolejny strajk. 

Wczoraj na godzinę zamarła wię­
kszość fabrycznych maszyn, stanę 
ło wiele samochodów i wozów 
tramwajowych.

Przyzwyczailiśmy się przez ten 
rek do tego rodzaju formy protestu 
I to nie tylko my jedni. Wszyscy 
się do strajku przyzwyczaili, stąd 
też I niewiara w skuteczność takie 
go dziaton*a staje s*ę powszechna.

Czego w tych trudnych czasach 
przeciętny obywatel oczekuje? Prze 
de wszystkim zgody narodowejr 
leoszego zaopatrzenia zwłaszcza w 
artykuły żywnościowe, oraz w mia­
rę jasnych perspektyw na przy­
szłość.

Obecnie zadaję soDie ’ pytanie 
czy Polacy naprawdę chcą straj­
kować?

W pamiętnym sierpniu ub. roku 
nikt takich pytań nie stawiał. Dziś 
natomiast większość stra,kujących 
członków „Soiiaarności” kieruje się 
prawłe wyłącznie poczuciem związ 
kowej dyscypliny i trzeba to je­
dnoznacznie podkreślić, Iż wczoraj 
b/ła to dyscyplina niczym nie wy­
muszona.

Takie postauy opiercją się je­

dnak na głębokiej ufności, że zwią 
zek zawodowy o tak znaczącej r 
nazwie — „Solidarność" — spełni 
oczekiwania swych członków. Co 
stanie się jednak, gdy zdetermino­
wani ludzie, będący u kresu psy­
chicznej wytrzymałości utracą wia 
rę i zaufanie do kolejnego „gwa­
ranta odnowy"?

Solidarność oznacza przecież 
wzajemną życzliwość i wspomaga

to nas ni* upoważnia do ulegania 
frustracjom — do atakowania 
wszystkiego, co napotykamy na 
swej drodze.

Słusznie, ie krytykujemy władze, 
w tvm ceij, aby zmusić je do prze 
prowadzenia do końca w naszym 
kraju powszechnie akceptowanych 
zmian, t-ecz atak, który świadomie 
zmierza do nokautu niczego w na-

Pod znakiem chr/zanfem
nie się w momentach trudnych. 
Czy my, Polacy, jesteśmy tacy so­
lidarni ja* tego należało się spo­
dziewać?

Doczynanla ludzi, których z taką 
mocą krytykuje się, są wypad­
kową naszych własnych postaw, 
naszego sobiepaństwa, naszych 
wreszcie wszystkich bez wi jątku 
ułomności. To prawda, że jftsleśmy 
barizo zmęczeni, jednakże wecie

szej sytuacji nie załatwia, daje na­
tomiast prawo do repliki, do kontr­
ataku.

Władza — jak to powiedział w 
czasie ostatniego posiedzenia Kra­
jowej Komisji NSZZ „Solidarność” 
jeden z jej członków — nie jest 
monolitem. Tedy obowiązkiem każ­
dego obywatela jesi wspomaganie 
tych wszystkich, Którzy swą tam o- 
Łecność traktują jako wierną służ­

bę narodowi na drodze prowadzą­
cej do sprawiedliwości społecz­
nej, a więc na drodze ku socjali­
stycznej odnowie.

Tymczasem strajk nigdy nie był 
forma współdziałania. Przeciwnie, 
zawsze jest fermą konfrontacji.

Często, przy wielu okazjach — 
na zebraniach, gdy podejmujemy 
uchwały i deklaracje — akcentu­
jemy potrzebę stosowan a ctwurte- 
go dialogu, współdziałania zamiast 
konfrontacji.

Z tej właśnie przyczyny, w cza­
sie wczorajszego godzinnego straj­
ku nie było w nas radości. Ten 
kolejny strajk zmusił do głębokich 
refleksji. Do refleksji, do takich 
głębokich przemyśleń i zadumy 
nad bieg!em wydarzeń i nieuchron 
nymi ich skutkami skłania on nie­
wątpliwie każdego z nas — Pola­
ków.

Wczoraj w samo południe pono 
wnie zamknięto symboliczną już 
bramę Stoczni Gdańskiej im. Leni­
na. Kilka osób przyniosło też 
tam kwiaty — chryzantemy, które 
niestety, wiosny nie symbolizują.

HENRYK NOWACZYK
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W czasie wczorajszego strajku pracowali normalnie (po uzgodnieniu z zakładową 
„Solidarnością") dokerzy IV Rejonu gdyńskiego portu przy rozładunku kukurydzy ze 

' statku „Point Vail”. W ciągu godziny rozładowano 300 ton ^ukurydry.
CAF — J. Uklejewski

# Dokończenie ze str. 1 
szczacze odlewów — zwró­
ciła się z apelem do swych 
współtowarzyszy związko­
wych na wydziale, aby za­
stanowili się czy w obec­
nej sytuacji kraju ten 
strajk jest właściwą formą 
protestu.

W województwie elbląskim
We wczorajszym godzin­

nym strajku proklamowa­
nym przez Krajową Ko­
misję „Solidarności" w woj 
elbląskim

I ja uważam, że z kry przede wszystkim zakłady mnTsI 
zysu nie wejdziemy inaczej pracy w miastach, zaś w Kwidzvnie
jak pracą. Nie dźwignie się miastach - gminach i gnu- w Ä mzyme

nach — tylko i .eliczne

prowadzono w obu LO w El­
blągu 1 w Zespołach Szkół 
Mechanicznych. Strajkowały 
również licea w Nowym Dwo­
rze Gd. (tylko członkowie „So- 

uczestniczyiy Marności”) i Malborku (tam 
J J dołączyła su; Szkoła Poasrawo

naszej gospodarki, jeśli lu­
dzie tu, na dole, nie wez­
mą tego trudu na swoje 
plecy. Nie pomoże nam ża­
den związek, żaden najlep-

częsciowo 
strajkowała większość za-

i
Malborka była uruerucho- 

szy program, tylko praca miona komunikacja miej- 
naszych rąk. A strajk, ska, natomiast normalnie 
moim zdaniem jest kulą u funkcjonował .elbląski dwo- 
nogi w obecnej ciężkiej sy- rzec PKS, skąd autobusy 
tuacji — powiedział nam przez cały czas odjeżdżały 
wczoraj formierz-rdzeniarz na trasy zgodnie z rozkła- 
z S-l, należący do związku dem jazdy, 
branżowego, sekretarz POP w największym zakła-

przedsiębiorstwa poparły tę kładów praczy la czele z 
akcję protestacyjną.

Na ulicach Elbląga

na tym wydziale. (sta)

Samolot „Air France” 
zmuszony do lądowania 

w Damaszku
Myśliwce syryjskich sił 

zbrojnych zmusiły w śro­
dę po południu do lądo­
wania na lotnisku w Da­
maszku samolot pasażerski 
francuskich linii lotniczych 
„Air France" typu „Boe- 
ing-747" (Jumbo-Jet). lecą 
cy z Paryża do Karaezi. 
Władze syryjskie oświadczy 
ły, że piloci francuscy skie 
rowali swą maszynę w nie 
dozwolony korytarz po­
wietrzny — siad interwen­
cja. Wyjaśnienia złożone 
przez nich po wyładowa­
niu na lotnisku damasceń­
skim okazały się wystar­
czające. Samolot uda się 
niebawem w dalsza pod­
róż. (PAP)

dzie Elbląga — Zamecbu 
zdecydowana większość za 
trudnionych poparła decy­
zję władz związkowych, o 
czym informował transpa­
rent na głównej bramie 
przy ul. Stoczniowej: „Bro 
nimy praw — obywatel­
skich, związkowych". Zame 
chowcy ową godzinę spę­
dzili- przy nieruchomych 
warsztatach pracy, słucha­
jąc w tym czasie audycji 
radiowęzła, wyjaśniającej 
społeczne tło strajku. Pra­
cowały wydziały o ruchu 
ciągłym. Nie tworzono prze 
szkód nikomu, kto chciał 
w tym czasie pracować.

Strajk odbył się we 
wszystkich czołowych za­
kładach przemysłowych, a 
także w firmach budowla­
nych i spółdzielczych. W 
„Plastyku" w przeddzień 
przeprowadzono referen­
dum — 80 proc. ankietowa 
nych «powiedziało się za przebiegał w atmosferze soo- 
strajkiem. koju 1 porządku.

W szkolnictwie strajk prze-

„celułoza”. Pracę nie prze­
rwały WZPOW

W Ornecie w Fabryce 
Śrub w godzinach poran­
nych odbyła się z udzia­
łem przewodniczącego Za­
rządu Regionu „Solidarnoś 
ci” masówka części załogi, 
co potem potraktowano ja­
ko formę protestu i w po­
łudni« do strajku nie przy­
stąpiono.

„Solidarność" Rolników 
Indywidualnych na znak 
poparcia na okres strajku 
ogłosiła gotowość strajko­
wą w regionie, oczywiście 
bez przerywania pracy w 
przedsiębiorstwach rolnych.

Według wstępnych ocen 
w strajku uczestniczyło w 
woj. elbląskim ok. 100 za­
kładów pracy, łctó”e całko­
wicie bądź częściowo 
wstrzymały produkcję. 
Część instytucji, jak służba 
zdrowia, solidaryzowała się, 
wywieszając na oudynkach 
flagi i pracując z opaska­
mi na ręku.

W całym regionie strajk

(wok)

Uroczystość w Belwederze
# Dokończenie ze str. 1 ‘jawi stabilizacji, nie przej- nianie ich osiągnięć nau- 

decydujących o wywiązy- dziemy następnie do eta- kowo-badawczych, dydak- 
waniu się szkół z ich za- Pu rozwoju. To sprawa su- tycznych, a także doKonań 
dań i obowiązków. Wspo- mi.e “a każdego z nas i w 2ia:K;ref.ie popularyzacji 
mnę dla przykładu takie *aZl-y *air_ sobie musi dać • f„kze
jak: optymalne wiązanie odpowiedz na te pytania. nau<u. Nomm«cje są także
zapotrzebowania na. kadry Zatrzyma łem się dłużej wyrazem oceny ich posta- 
z możliwościami uczelni, na kwestiach związanych wy moralnej. Obecne wa- 
jak dobór najlepszych me- z wyższymi uczelniami, samorządność uczel
tod rekrutacji, jak wresz- ale podobne problemy, po J aj od uczonych
cie dobor i doskonalenie dobne pytania, jak najle- .
metoa dydaktycznych, któ piej wykorzystać możliwo- racjonalizacji postaw, po­
re by nie tylko dawały ści autonomicznego orga- trzeby kraju uzasadniają 
niezbędną sumę wiedzy, nizowania własnego war- konieczność rozwinięcia 
ale również — a może na- sztatu twórczego '— stoją „_.QW1
wet pizede wszystkim — przed wszystkimi pionami .’ - .
przygotowywały swych u- nauki. teraz przede wszystkim
czniów do życia i pracy w w szczegółach odpowie- codzienny trud, wytężona 
zmieniających się szybko qZi te muszą się różnić praca w uczelniach i pla- 
warunkach, szkoliły _ umie- zależnie od warunków, ty- cówkach naukowych, 
jętnosć rozumienia i sele- pu pracy, możliwości. u.CC2VStości uczestni-
kcji wciąż rosnącego po- przea sformułowaniem ka- w u‘0Cz*s )SC1 ur
toku informacji, zarówno zdej z njch przypomnieć czyli: członek B;ura Poli- 
w wybranych pizez nich jednak zawsze trzeba głę- tycznego, sekretarz KC 
specjalnościach zawodo- boką myśl Stanisła- a P7PP _ nWnnim Ku- 
wych, jak i ogólno^ p-ołecz- Brzozowskiego: .Nasza
nych, kształtowały posta- swoboda sięga tak caleko, bldk’ ^tQPcy przewodm- 
wy twórcze i obywatel- ten sam ma okres co i 
skie. Można zresztą wyli- nasze poczucie odpowie- 
czać te przykłady jeszcze dzialności”.
to ueszlą^T^eżank^if ko- dv%^°r6w STpań- sHw Toma1’ wlcepremirr 

ledzy. . -‘obić lepiej ode nadała’ tyfu y na-u- Mieczvs,aw Rakowski,
mnie jako młodsi, a więc kowe> otrzymali je m. in.: członkowie Rady Państwa,

ar złej wraz iwi na o, co j profesora zwyczajnego ministrowie, sekretarz nau 
nieść mus’ przyszłość, nauk *ohnicznych; Krzv- kowv PAN

Dzis gay kraj nasz - „tof Grabowski z TG- k°wy PAN'
mówił dalej prof. H. Ja- „
błoński — pizeżywa głębo- prci.os la i»adz n >-
ki i wielostronny kryzys, czajnego nauk humanisty- 
przed każdym z nas stoi cznych: Tomasz Krzeszo-
pytarie: jak ja, Jak abio- Wski „ UG , Władysław 
rowosć, w ramach której „ _ . ,. . ,
pracuję, może przyczynić Jan Zajewski z Inst Hi-
się do wyjścia Polski z storii PAN w Gdańsku; 
tych ogromnych trudności? nauk przyroaniczych: Kry- 
Jak mogę przyczynić się styna Wikwłr z UG. 
do sicoordyinowania wysił- .
ków wszystkich patriotów a nominacje podzięko- 
rozumiejących prawdziwy wał prof. Zygmunt Mań- 
sens socjalistycznej odmo- kowski z Uniwersytetu 
wy? Bez wielkiego wi.ła- im_ Marii Curie-Skłodow- 
diu inteligencji, jej czo- T ... . „ .
łówki, którą tu reprezen- s^ie,3 w Lublinie. Na-dane 
tujecle, be2 nauki i uczo- tytuły — powiedział on — 
nych me zapewnimy kra- uczeni traktują jako doce-

Kolejna kandydatura na stanowisko
sekretarza generalnego ONZ
Ambasador peruwiański 

Javiar Perez de Cuellar
zgłosił w śroaę oficjaln e 
swą kandydaturę na sta­
nowisko sekretarza gene­
ralnego ONZ,

Rada Bezpieczeństwa NK 
podjęła w środę rano przy 
drzwiach zamkniętych de­
batę nad wyborem przyszłe 
go sekretarza generalnego 
organizacji. We wtorek, jak 
wiadomo, kandydatury
dwóch obecnych kandyda-

tów — dotychczasowego 
sekretarza gene~alnego. 
Kurtń Waldheims* i tanza. 
skiego ministra spraw7 za­
granicznych, Salima Sa i- 
ma, zostały aakwestionowa 
ne przez dwróch stałych 
członków Rady Bezpieczeń 
stwa: przez Chińską Repu 
biikę Ludową w pierw­
szym przypadku i przez 
Stany Zjednoczone — w 
drugim. PAP

Ujecie sprawcy zbezczeszczenia 
pomnika Wdzięczności w Lubaczowie

czącego Rady Państwa —
Tadeusz W. Młyńczak, Ka 
zimierz Seeomski i Zdzi-

(PAP)

27 hm. wieczorem doko­
nano w Lu Daczo wie, w 
woj. przemyskim kolejne­
go aktu wandalizmu — 
oblano farbą znajdujący 
się w tej miejscowości 
pomnik Wdzięczności. Dzię 
ki sprawnej interwencji 
MO ujęto i zatrzymano 
sprawce tego haniebnego 
czynu. Okazał się nim 17- 
Ietni mieszkaniec Lubaczo 
wa Józef Kopciuch, nigdzie

nie pracujący i nie uczący 
się. karany już przez Ko­
legium do Spraw Wykro­
czeń za zakłócanie spokoju 
i porządku publicznego, 
dejrzany przyzna1 się cm 
przedstawionego mu za­
rzutu.

ProKurator rejonowy w 
Lubaczowie zastosowmł wo 
bee J. Kopciuoha areszt.

(PAP)

Świeże ryby przez cały tydzień
Japończycy wynaleźli no w ego roztworu wodnego.

wą metodę przeć nowy wa- 
nia ryb. Dzięki tej meto­
dzie możliwe jest utrzyma 
nie złowionych ryb w sta­
nie świeżym przez dłuższy 
okres, bez konieczności u- 
cekania się do ich zamra 
żania czy chłodzenia.

Metode opracował japoń 
ski bakteriolog, Naotomi 
Tominaga. Kieruje on in­
stytutem. który prowadzi 
badana nad opracowaniem 
metod przechowywania 
konserwowania morskich 
produktów żvwnościowych.

Tominaga zastosował w 
nowej metodzie preparat, 
który nazwał „Ko-En", czy 
li „Wonna Sól”. Jego skład 
nrki to sól i naturalne aim 
noikwasy. Peparat hamuje 
proces rozwiania §ię bak­
terii oraz ogranicza działa 
nie enzymów. Stosowanv 
jest do przechowywania 
ryb w postaci 3-proeento-

Ryby zacnowują świeżość 
do tygodnia.

Metoda japońskiego bak­
teriologa wzbudziła 'duże 
zainteresowanie w kraju, 
ze względu m. in. na sta 
le rosnące koszty energia 
elektrycznej. PAP

Konferencja prasowa w związku
z incydentem przy Kopalni „Sosnowiec”
W związku z incyden­

tem, jaki miał miejsce 27 
brr. w pobliżu bramy głów 
nej Kopalni „Sosnowiec”, 
gdzie nieznany sprawca wy 
rzucił z jadącego samoeho

spojówek i śluzówek, Wojewoda katowicki — 
mdłości, bólu głowy bądź Henryk Lich oś na prośbę 
ogólnego osłabienia. Nie za przedstawiciela EX NSZZ 
grażają one zdrowiu pószko , Solidarność" — Józefa Pa 
dowanych. Osiem osób, u tyny wyraził zgodę na spot 
których nie stwierdzono kanie z delegacją Komitetu

du ampułki z cuchnącym żadnych niepokojących ob Strajkowego Kopalni „Sos
płynem, w wyniku czego 
zatruła się dużą grupa gór 
ników, 28 bm. w Komen­
dzie Wojewódzkiej MO od

jawów w stanie zdrowia, nowiec”. Mimo ustalonego 
zwolnionych zostało ze szpi terminu i miejsca spotkr.- 
tali 27 bm. Jak poinformo- nfa rozmowy ni« odbyły 
wał zastępca dyrektora Za się ponieważ Komitet

b>ła się konferencja praso kładu Kryminalistyk: Ko- Strajkowy zainicjowanej
wa. Przedstawiciele MO, 
prokuratury, służby zdro­
wia, eksperci z dziedziny 
kryminalistyki Komendy 
Głównej i Wojewódzkiej 
MO i in. specjaliści wyjaś-

mendy Głównej MC — przez Józefa Patynę propo 
Wiesław Baranowski, bada zycji nie przyjął.
ma zawartości fiolek wyrzu 
conych z samochodu przed 
bramą kopalni wykazały, 
że znajdował się w nich

(PAP)

Nowy siatek 
dla Francji

Wczoraj w Stoczni lo®. 
Komuny Paryskiej prxeka 
zany został do eksploatacji 
czwarty z serii masowiec 
o nośności 38 700 DWT 
zbudowany dla francuskie 
go armatora Societe Anony 
me Louis Dreyfus. Po po 
łudniu, o godz. 14.30 odby 
ła się uroczystość nadania 
nazwy nowej jednostce i 
podniesienie banaery. Cer« 
moniał ten poprzedziło — 
jia życzenie armatora - poś­
więcenie kadłuoa statku, 
którego dokonał ksiądz pra 
łat dr Hilary Jastak. Mat­
ka chrzestna, p. Janina 
Okorowska, zona pracow­
nika „Centromoru", nadała 
jednostce nazwą „La Sier­
ra”.

Głównym’ konstmktorem 
masowca jest mż. Jerzy 
Straszyński, głównym teoh 
noiogiem ini. Krzysztof 
Suskiewńcz, kierownikiem 
biura budowy statku inż. 
Zbignievi Smykowski, a 
głównym budowniczym ty 
pu — inż. Piofar Stcwaoo- 
wie*.

Dodać warto, iż me „La 
Sierra” jest 57 statkiem 
zbudowanym p^zez gdań­
skich „komunardów" dla 
armatorów francuskich, z 
którymi współpracę rozpo­
częli oni w 1962 roku Pier 
wszym statkiem zbudowa­
nym wteay w .Komunie’ 
był trawler rybacki z serii 
typu B-20 o nośności 55Ü 
ton.

(sta)

Z ostatniej chwili
RZYM. Jury 3T Międzynaro­

dowego Festiwalu Filmów 
Sportowych w Turynie, przy­
znało pierwsza naarode ■ festi­
walu Andrzejowi Sroczyń­
skiemu za reżyserie filmu 
„Dzień szansy” wyprodukowa 
neeo przez wvtwömie ..Sport- 
film” w Warszawie.

PARYŻ. W Srode na posie­
dzeniu Komitetu Wykonaw­
czego Francuskiej Partii So­
cjalistycznej Jej nierwszyrr 
sekretarzem ponownie wybra 
no ILionela Jospina. Dokonane 
także wyporu 15 krajów* cf 
sekretarzy partii. (FAP)

niali ustalone do tej pory niemal czysty chemicznie 
fakty dotyczące tego zajś- czterohydrotiofen — rza-d- 
cia, W szpitalach - - jak ko używana rubstancja.
stwierdzono — przebywa 
łącznie kilkadziesiąt osob 
z objawami podrażnienia

Sesja naukowa w Warszawie
z okazji 1300-lecia Bułgarii

28 bm. rozpoczęła się w czonych bułgarskich naj- 
Warszawie 3-emowa sesja ważniejsze problemy doty 
poświęcona 13004eciu Buł- hftorii. kultury, li­
gam. Na spotkaniu zorga- " , . ,
nizowanym przez Uniwer- teratury tego kraju. Wyeks 
sytety Warszawski, Jagieł- ponowane zostaną poisko- 
loński oraz Polską Akade- bułgarskie powiązania his-
mię Nauk, omówione zos­
taną przy współudziale u-

Polska Agencja Prasowa boczym k erowenym przez rznym organem „Solidarno- sjonowame działalności zwiq zdaniem rzecznika sq ntemi-
zwróc'ła się do rzeczmKO 
prasowego Biura Urzędu Ra 
ay M.mshów ds. WspółprJ

min. Krzaka. ści". Rzecznik KK mija się
Rzecznik Marek Brun.te w więc z prawda tw'erdzqc, że 

swym oświadczeniu z 26. 10. „rzqd proponuje w zamian
cy ze Związkami Zawodo- także podaje zupełnie inną udział w komisji mieszanej

zkowej. Chodzi tu przecież o 
obywateli depczących prawo 

zborowe interesy narodu. 
Pa-n Marek Brunne stwier-

wym' pyiając czy bęazie od 
powiedź rządowa na komu

koncepcię rady odległą od o nieokreślonym składzie i dza 26.10, że można uniknąć 
popizedmch projektów spera nijakich kompetencjach „po stiajku powszechnego jeżeli

nikat rzecznika prasowego liżowania dzołań władz pań czym nazvwa ją klubem dys rząd spełni postulaty strajko
Ko-misji Krajowej NSZZ „So­
lidarność" Marka Brunne z 
dna 26 października. Rzecz­
nik Biura odpowiedział, że 
n'e jest powołaniem agend 
rządowych odpow’adanie na 
każde oświadczenie rzeczni­
ków związków zawodowych. 
Jednakże jeżeli PAP 'ntore 
suje jego pogląd jest on na 
stepujący:

we sformułowane w uchwa- 
e KK. Uchwała ta jako po­

wód strajku poacje jednak

st-w owych. Obecna, nowa kusyjnym.
koncepcja społeczne, rady Rzaa jasno zaproponował
jest jeszcze niedopracowa- skłaa komisji mes zon ej —
na. W „ustaleniach" w d., u podkreślił też, że jej zada- kryzys gospodarczy i brędną 
18. 10. kończących negacja- niem byłODy pcdejmowan.e politykę partii, wadbwe posu 
cje w punkcie 2a zawarta i v/spóinych decyzji wiążą- 
podpisana została ąotowość cych dla uczestników. Okraś
rządu do roboczych dysku- lanie tego organu mianem wa kontroli ,ego poczynań, 
sji o propozycjach „Solidar- „klubu dyskusyjnego" niczym represję, braK pokrycia Kar 
nośći" które miały być rozpa nie jest więc uzasad-ńone. 
trywane wra-z z rządowym Niezależnie jednak od tej
projektem konrsji mieszanej, nieprawdziwej charaktery- społecznej radzie gospocar- 

Motywy wznieć inia br^ Zamiast dyskutować — ao styki komisji mieszanej ja- k? narodowej. Jest to m esza 
n-i nmn-r czego KK zobow ązała się .k ej dokonał pan Brunne stro nina zarzutów nieuzasadnio- 

poprzez swych uoełnomoc- na rządowa uważa-, iż d!a nych, nieprawdziwych 
rionych przedstawicieli — o- kraju i społeczeństwa w o

nięcia władz i 'ch złą woię 
odmawianie przez rząd pra-

tek na mięso oraz n.eprzy- 
znawanie uprawnień owej

KK NSZZ „Solidarność 
ogólnopolskiego strajku w 
driu 28 paźdz emflka 1981 by 
ły I pozostaną niejasne. Nad 
to dla uzasadnienia strajku 
powszechnego rzecznik KK 
odwołuje s'ę ao zdarzeń nie 
prawdziwych.

Władze państwowe nie od 
rzucają — jak twierdzi nan 
Brunne — konstruktywnych 
propozycji „Soldornosci" 
zwiększenia skupu mięsa, po 
prawy zaopatrzenia sklepów 
i ustaoawieńa współpracy z 
władzami dla wyprowadze­
ni a PolsKi z kryzysu. „Sol- 
derność" nie przedstaw ła 
tak:ch propozycji %ani agen­
dom rzgau an’ społeczeńst

oraz
stwierdzeń o faktach których

głoszono strajk powszechny becnej sytuacii o wiele leD przyczyny się pomija Jeanak

Wypowiedź rzecznika prasowego 
Biuia URM do Spraw Współpracy 

ze Związkami Zawodowymi
w imię forsowania siłą roz- sze byłyby klubowe dyskusje 
w'qzania własnegc, nieznane niż strajki.
go w szczegółach n't tylko

wu. Nie zawiera tych propo rządowi, ale i strajkującym 
zycji ani uchwała Krajowej m lionom członków
Komisj' z dnia 23. 10. cni 
nie są one sprecyzowane w 
„ustaleniach" podpisanych

„Solidarność".
Z komunikatu

Projekt komisji mieszanej 
nie jest także objawem od 

przez rząd spore 
prawa do oceny

związku mawiun.a 
czeństwu

że załóżmy na chwilę, że 
zarzuty „Solidarności" są uia 
sadr-ione : prawdziwe. Czy 
jakikolwiek rząd na świeca 
mógfby po przeczytaniu 2ö autorytetu iak'.m cieszy się

łe górniKom.
Nieuołagane fakty świad­

czą o czymś odwrotnym. Aoe 
le KK ńe spowodowały 
wzrostu wydobycia, natomiast 
ostatnio dzięki uchwale 199 
sobotnie wydobycie wzrosło, 
ponieważ coraz więcej gor 
ników wyzbywa się strachu 
przed presją „Solidarności" 
: doorowoinie pracuje w so 
boiy.

Także apele KK o zakoń­
czenie strajków lokalnych są 
nieskuteczne. Mimo, że Ko 
misja Krajowa 22 paździer­
nika uchwaiając stra; ; pow 
szechny 28. 10. wezwała ao 
zakończano strajków lokal­
nych — te ostatnie Drzeważ 
nie traweją, akcja strajkowa 
się wzmaga, rozlewa po kra 
ju. Tylko gazieńiegdz:e uda­
ło się 1-okasne strajki zakoń 
czyć lub zawiesić dzięki wy­
siłkom właaz.

Odnieść trzeba wrażenie, 
że Komisjo Krajowa nie jest 
już zdolna powsciqqac złe 
zdarzenia, jakie ogniwa .,So 
lidarności" inicjują. Ma jesz­
cze tylko tyle siły, aby po 
wodować nowe destrukcyjne 
niepokoje, chociaż i le jej 
możliwości słabna, gdyż 
znaczna część ludz' pracy w 
Polsce r.ie przyłączyła się 
dc strajku 28 października.

Komisja Krajowa nadużyła

Dażdzierrika żądań sior.Tuło
rzeczn.ra 

Solidarność'" z18 po zdzierniko przez grupę ^ że ov(o

antykryzysowych dzałań wanych przez pana Brunne 
władz administracyjno- - gas 27 pcżdz.emikc spełnić

negocacyjną KK po rozmo 
wach z zespołem roboczym 
kierowanym przez min. Maria­
na Krzaka. Konstruktywne 
propozycje zastępowane są 
wyłącznie przez żądania, od

rada powołana tylke przez 
„Solaarnosc" miałaby dOKO 
nywać ocen aktów oraw- 
nych, występować z inicjały 
wami wobec rządu a pr-ooo

. , . . zycjami swymi wspołkształ-rzuca-me luo ignorowan e pro town,łaby p(Jitykę ^ pań

poda-czych" — ,ak. to s-tw er 
dza oan Marek Brunne. Prze 
oiwne — jest on do tak'sj

wszystkie w jeden dzień, do 
28 pazdz:ernika tak, aby 
strajk został odwołany przez

oceny zaproszeniem. Skoro „Solidarność"? Jest to absurd.
Nadto uchwała KK z 23. 10, 
na którą per Brunne się po 
wołuje zapowiada dalsze

zas rzęcznik „Solidarności” 
potwierdza ąotowość dyskuto­
wania 'de-i komisu miesza-

jektów i poczynań rządo 
wych, organizowanie straj­
ków.

„Solidarność" inicjując strajk, 
ktćnego sens, cel i warunk 
nie były jasne dla mas 
członkowskich związku. Uczę 
stniczyły w nim one pize- 
ciwko interesom kraju i 
swoim włas-nym interesom

Zapowiadane $a aalsze 
strajk' mimo, że nad pizeaie 
a.em tych zdarzeń władze 
„Sol.darności” nie panują.nej (stwierdzoną już przed- strajki, jeżeli rząd między 28 

tern podpisem negocjatorów a 31 października owych za_- 
z ramienia KK) — czemu o- dań nie spełni. Trudno to na Nie ma na całym świecie

Jako kolejny powód str aj powoływania jakfliłh chce 
ku, który wzmógł napięcie wewnętrznych organow zwią 
polityczne i spowodował o- kcwych. Mogą one zgła

, stwow'ych. „Solidarność" ja­
ko niezależny związek zawo ‘V'’' , ,„ ^ 1 ... .. głoszono strajk, zamiast o- zwać inaczejdowy ma prawo 1 moz iwosc ... . ... „J K głosić czas dyskusj? Nie ro

ia< wzmece- druąieao kraju, gdzie tak rap

zumiem tegc. 
Jako dalszy powod do

niem terroru strajkowego, go townie pogorszyły się vy ciągu 
dzącego w podstuwowe 'nte toku warunki życa ludność.

I r.ie ma także drugiego na 
świecie kraju ogarniętego ta

resy ludności, pogłębiajgeego 
kryzys. Nieprawda to więc,gromne straty gospodarcze sza£ wszekie propozycje i strajku rzecznik Brunne po-

riecznik KK oodaje odrzucę dokonywać ocen. Władzom da)e akcje represyjne i nę ^pc ec.enstwo - !<q Igwmc strajków. Jerror
ne przez Komitet Rady Mmi państwowym nic do tego. O 
strów ds. Związków Zawoao cóż tu więc strajk? 
wych koncepcji Społecznej
Rady Gospodarki Narodowej Przypominam, ze rządowa __ __ ^___ jr_______
ogłoszonej przez przedstawi- once-pcja kom-is-ji mieszanej jego członkowie prowadzą stwom rządu

kajace wobec dzałaczy 
związkowych.. „Żadne ta­
kie akcje nie są prowadzo­
ne. Związek „Solidarność"

celi „Solidarności" 17 paz- zagada współpracę przedsia 
dziemika. Kom tet RM dot ocieli rządu i wszystkich cen 
nie odrzuć ł zdecydowanie trał związkowych Komisia

niczym nieskrępowaną boga 
tą i różnorodną działalność. 
Odizucamy raz jeszcze inter

proieid ubezwłasnowolnienia m'a^ służyć stałej wy- pretowanie kroków praw- misji porozurmewowczei co- 
ąau pRL i utworzenia nad n 5nie °Pipi'! * podejmcwc- 

rządu z ramienia „Solida«- niU wspólnych uzgodnień,
naści" -ednakże sama „So- Prer-ogaływy uczestników by-

i wyc:enczona kryzysem gas strajkowy stosowany Jest prze 
poaarka kroju mogłaby unik- cjw społeozeństwu nękanemu 
nąć strajKOwego nacisku kryzysem qospodarczym, który 
dz-ęki jakimkolwiek ustęp- one pogłębiają. Szantaż straj

kowy wzmaga napięce tt- 
Ostatnia część komunikatu weczęc ^ pocaucie bs:;p e 

rzecznika zawiera twierdze­
nie, że apele Krajowej Ko-

nych podejmowanych prze- wodowały wzrost wydobyć a 
c'w osobom, które popełno węgla. Natomiast wzrost wy

udarnosć” wycofała się z łyby vięc większe, niż osóo pioczeństwu państwa, po­
ją przestępstwa przeciw bez aobycia hamuje uchwała nr

179/81 Rady Ministrów two-
tej koncepcji jeszcze w trak dysku ujących »v społecznej r2qaK0wj konstytucyjnemu i rznea dodatkowe bodźce ma­
cie rozmów z zespołem ro- rQdzie mającej być węwnę - sojuszom Polski jako repre- terialne i socjalne, które

stwc Polaków. Rodzi to pyta­
nie do czego naprawdę zmie 
rza kierownictwo „Solidarno 
ści"? W jakie nieszczęście 
chce wpędzić ludzi, którzy 
żywiąc zaufanie do teąo zwią 
zku postępują wbrew włas­
nym interesom.

(PAP)’

toryczne i związki kultu­
ralne od najdawniejszych 
czasów do współczesności.

Państwo bułgarskie zało­
żone w 681 r. zjednoczyło 
dwa elementy etniczne — 
Protobułgarów i Słowian. 
Przyswoiło ono dla kultu­
ry słowiańskiej wiele ele­
mentów z kultur antycz­
nych i poantycznych — 
rzymskiej, helleńskiej i bi­
zantyjskiej. Bułgaria nie 
była pierwszym państwem 
słowiańskim, ale jest naj­
starszym z obecnie istnie­
jących. Badania historii i 
kultury bułgarskiej stano­
wią ważny punkt odniesie 
nia dla badóń dziejów ca­
łej słowiańszczyzny — w 
tvm również narodu i pań 
stwa polskiego.

Na otwarciu sesji obec­
ny był ambasador Bułga­
rii w Polsce — Iwan Ne- 
dew. • (PAP)

Służy ona w instalacjacn 
sieci-gazu ziemnego jako 
nawanmający dodatek syg 
nalizujący nieszczelności 
przewodów, ulatnianie się 
gazu w piecykach kuchen­
nych w mieszkaniach ltp. 
Związek te« nie i .guruje 
w podręczą liftach toksykolo 
gM. W szwajcarskim kata­
logu substancja określona 
jest klasą trzecią la jako 
łatwo palna i wybuchowa. 
Preparat ten nie jest Pro 
drutowany w kraju: spro­
wadza się go w 50-kilogra- 
mowych beczkach z Fran­
cji, Holandii i RFN.

Środek ren, w podobnych 
ampułkach był stosowany 
przed kilkunastu laty w 
kopalniach jako substancje- 
wonna do sygnalizowania 
górnikom zaistniałego za­
grożenia w podziemiacn. 
Obecnie sposobu tego nie 
stosuje się. Pochodzenie pre 
pa ratu i fiolek ustalone bę 
d?’ie w drodze badań p irów 
n.twczych

Wokół tego „darzenia wy 
t-wcrzyła się w kopalni, na 
teieaaie Sosm-wca. a także 
w niektórych rejonach kra 
ju swoista amiG'fera sen­
sacji i plotek.

Na masówce postanowio­
no podjąć strajk do czasu, 
aż wykryci zostaną spraw­
cy incydentu i ustali się za 
wartość fiolek. Strajk w 
Konalni ..Sosnowiec” trwa.

Prowadzone są wszech­
stronne czynności dochodzę 
niowe. Komendant woje­
wódzki MO powołał spe­
cjalną g^upę operacyjną do 
wyjaśnienia tej sprawy.

Ekspresem przez Wybrzeże
# W porcie szczecińskim szkańców reuionu koszaliń- 

trwa rozładunek importowane skieRo. zadecydowano o rao- 
Kc zboi." aż z czterech stat demizacli obiektu spółdzielni 
ków Polskie., Żeglugi Mor- i uzupełnieniu jej parku ma- 
skiej. Sa to 33,5-tysięcznik szynoweeo o urządzenia wyco 
ms. „Walka Młodych” oraz fane * przemysłu kluczowego, 
trzy siatki z tzw. serii drylyj

Nowe autobusy wpgierskie
zasilą komunikacją miejską

Na ulice .kilku najwięk* 
szych nJast pojawiły się w o- 
statmch dniach nowe autobu­
sy komunikacji miejskiej — 
„Ikarusy” zukupionc na We­

ty y tych wozów sięgm. liczby 
5(W, z której iuż 300 skiero­
wano dla wzmocnienia komu­
nikacji. Ruszyła także, satrzy 
man" w lipcu I sierpniu br.

nzeeb. Z przewidzianych na produkcja „Berlietöw” — ts
IV kwartał br. *«00 wozów tej 
marki kursuje już 158. dal­
szych 151 jest w drodze, a po­
zostałe dotrą do n Jeszcze 
w br. Zasiliły one jut komu­
nikację miejską w Krakowie, 
Szczecinie i Gdańsku, otrzy­
ma je taxie Wrocław. Byd­
goszcz. Warszawa, Katowice 
i Łódź. Kilka z tych miast o- 
trzymało te chwalone przez 
kierowców I pas »żerów wozy 
po raz pierwszy’.

Mniejsze miasta otrzymują 
obecnie spory zastrzyk w po­
staci autobusów ma rki „Au- 
tosan”. Bo końca roku dosCa-

wu-vuyu nunsuauoHBa

październiku ma być ęotowych 
ok. 100 tych autobusów’.

W. sumie oczekuje się, !ż w 
IV kwartale roku przedsię­
biorstwa komunikacji miej­
skiej w całym kraju otrzyma­
ją ok. 1700 nowych autobu­
sów. Jest więc szansa na pe­
wna peprawę funkcjonowania 
komunikacji miejskiej pod 
warunkiem, iż dostateczne be 
dą także dostawy paliwa i 
smarów. Na brak tych ostat­
nich narzekają pracow-mcy 
komunikacji kilku miast.

(FAP)

„Retman III” w Gdyni
Do Gdyni powrócił po trwa 

jącej oół roku podróży za 
ocean jacht — tr,maran łódz- 
kicn harcerzy „Retman III”. 
Rejs ten z kilku względów za 
liczyć należy do wydarzeń 
szczegółuych w polskim że­
glarstwie.

Pierwszą część rejsu stano­
wił udział w pierwszych trans 
atlantyckich regatach załóg 
dwuosobowych na trasie Ply- 
mo th — Newport. „Retman 
III” płynący pod dowództwem 
kpt. ż. w. jachtowej, harcmi­
strza Wojciecha Jeziorskiego, 
któremu towarzyszyła jego żo 
na Anna. zajął w swojej kla­
sie 10 miejsce mimo poważnej 
awarii takielunku. której uległ 
w sztormie. Z uwagi na nie­
zwykle ciężkie warunki pogo­
dowe, do mety dotarła niewie 
le ponad połowa ze' 130 jed­
nostek, jakie stanęły na star­
cie. Po urzybyciu do USA na 
szyn żeglarzom sporo czasu 
zajęło usuwanie awarii, a do­
konali ;ego własnymi siłami

Podroż powrotną .Retman 
III” odbył już r załoga 4-o6o- 
bową. Ten rejs kpt. Jeziorski
określa jako slalom' między Plostacji.

szym polskim trimaranem peJ 
nomorskim, który pomyślni« 
zdał egzamin' na oceanie. Je­
go prototypowy poprzednik 
„Retman II”. również zoudo- 
wany przez łódzkich harce­
rzy, podczas próbnej podróż>, 
uległ pourażnej awarii, a w 
czasie prac remontowych zo­
stał w 80 proc. strawńony 
przez pożar. Z ocalałych re­
sztek, zbudowano „Retmana 
IT1”. Projektantem tej orygi­
nalnej konstrukcji jest Ludo­
mir Jawniszko. inżynier elek 
tronik z Warszawy, dla któ­
rego szkutnictwo stało sie ży­
ciowa pasją. Na „Retmanie” 
zastosował szereg niekonwen­
cjonalnych rozwiązań z pogra 
nicza techniki lotniczej Naj­
bardziej widocznym tego prze 
jawern jest maszt wełniący 
rćwrież rolę żagla który przy 
pominą ustawione pionowo 
skrzy dło samolotu. Tego typu 
rozwiązania były już stoso­
wane eksperymentalnie, ale 
„Retmar III” jest bodaj pierw’ 
sza na świecie jednostka * ta 
kim masztem, znajdującą sie 
w normalnej żeglarskiej eks-

skie.i o nośności 4100 top: ms 
„Goleniów”, ms. . Kościerzy­
na” i ms, „Mielec”. Nato­
miast w najbliższym czasie 
spodziewane jest wejście kil­
ku kolejnych zbożowców, jak 
wynika z informacji PŻM kil­
kanaście masowców tego arma 
tora zatrudnionych jest przy 
przewozach importowanego 
zboża do kraju. Najwięcej z 
nich przebywa na drugiej pół 
kuli oraz w portach francus­
kich.

9 W Słupsku zwiększa jię 
siec sklepów i stoisk, w któ­
rych sprzedawane beda wyro 
by w systemie komisowym. 
Powiększa się istniejący już 
od kilku lat sklep z używany 
mi meblami i wyposażeniem 
wnętrz, uruchomiono komis z 
konfekcja odzieżowa, a w 
licznych sklepach przvbvlo 
stojak komisowych ze sprzę­
tem elektrotechnicznym, ra­
diowo - telewizyjnym i Bp.

O Jedynv liczący się produ­
cent obuwia w woj. koszaliń­
skim 1o Snoldzielnia Pracy 
Przemysłu Skórzanego wytwa 
rzaiara rocznie 170 »vs. par 
obuwia. Ponieważ, jest to 
kropla w morz.ii potrzeb mie-

huraganami. Korzystając z in 
formacji synoptycznych i kie­
rując się ,.żegl?-skim nosem” 
zdołano szcześliwde uniknąć 
w-szystkich huraganów prze­
chodzących o tej porze nad 
Atlantykiem.

„Retman III” jest pierw-

Oryginalny 'trójkadłubowiec, 
która tak pomyślnie zdał 
swój pierwszy egzamin, pozo­
stanie w dyspozycji Centrum 
V echowania Morskiego ZHP w 
Gdyni, gdzie służyć będzie 
morskim szkoleniom żeglaizy.

<PAP)

W listopadzie dalszo ograniczenia
przy zakupie benzyny

„JANTAR"
W I LOSOWANIU: 3, 8, 

29, 32, 40, doń. 38 
W II LOSOWANIU: 17, 

25. 3« 48, 49. dod. 15
KOŃCÓWKA BANDE­

ROLI: 225608

Fiaty 126p ® domki • za 
graniczne wycieczki • li­
czne premie specjalne cze­
kają — warto zagrać 4 li­
stopada — „Jantar” zapra­
sza.

Wydział Handlu Urzędu 
WTojewodzJnego w Gdańs­
ku informuje o zasadach re 
^lamentacji benzyny w ]i- 
stonadzie. Sorzedaż etylin; 
78 (niebieskiej) nabywać 
się będzie . wyłącznie dla 
pojazdów7 gospodarki uspo­
łecznionej.

Właściciele pojazdów pry 
watnych zaopatrujący się w 
etylinę 94 (żółtą) będą ]ą od 
1 listopada kupować na na 
stępujących zasadach: jed 
norazowTy przedział dla sa­
mochodów o pojemności sil 
nika do 900 cm sześć — za 
kwotę 300 zł, powrżej 900 
cm sześć. — za kwotę 500 
zł, dla motocykli i metero- 
werów —p za kwo-tę 100 zl. 
Sprzedaż etyliny odbywać 
się będzie wg cyfry końco­
wej numeru rejestracyjne­
go, pokrywającej się z o- 
kre-śioną datą kalendarzo­
wą w każdej dekadzie mle 
siąca. Np. dla numeru 
GDA 32-45 sprzedaż odby­
wać się będzie w dniach: 
5, 15, 25 miesiąca Każde 
pobranie benzyny będzie oz 
naczone w dowoazie reje­
stracyjnym. -V przypadku

zgubienia dowodu duplika 
ty nie będą upoważniały do 
zakupu.

Sprzedaż etyliny dla kie 
rowców taksówek na peł­
nym etacie wynosi 30 li­
trów dziennie, ą dla „pół- 
eiatowców” — 10 litrów 
dziennie. Wprowadza się za 
kaz sprzedały etyliny do 
kanistrów, z wyjąikieni sy 
tuacji awaryjnych kiedy te 
z powodu braku paliwa na 
trasie, niemożności dojeoha 
r a do stacji Stp. będzie 
można doiconać zakupu za 
kwotę 50 z i.

Prezydenci * i naczelnicy 
upoważnieni zostali do wy 
stawiania jednorazowych {_ 
miennych upoważnień do 
zaikupu etyliny powyżej u- 
śtailonych nora. D- reictor 
CPN może wystawiać indy 
widualne zezwolenia włas 
cicielom samochodów pry­
watnych używanych do ce 
lów służbowych wyłącznie 
przez służbę zdrowia, we te
rynarzy, pogotowia technicz i ma.

waśnione są wyłącznie ka 
retki pogotowia ratunkowe 
go, pojazdy pogotowia tech 
nicznego i pomocy drogo­
wej

Wyznaczono r.aistępująca 
stacje- paliw do sprzedaży 
dla jednostek gospodarki 
uspołecznionej i taxi: w 
Sopocie — stacja nr 3oó 
przy al. Niepodległości, w 
Gdyni-Orłowie — stacja nr 
1193. w Gdyni — stacja nr 
214 przy ui. Czołgistów 
Stacja nr 324 na Puzyrno 
i zu prowadzi sprzedaż pa 
kwa wyłącznie dla taksó­
wek, a stacja nr 217 w Oli 
Vv,e przy ul. Grunwaldzkiej 
wyiączme dla pojazdów 
gospodarki uspołecznionej. 
Wyłączną sprzedaż paliwa 
dla ołużby zdrowia, wetery 
naryjnej, pogotowia tech­
nicznego, inwalidów i po­
jazdów służby dyplomatycz 
nej prowadzi stacja m 76 
w Oliwie u ztiegu ulic 
Grunwaldzkiej i Abra-ha-

ne, doręczycieli poczty jtp 
oraz inwalidów I grupy. 
Do zakupu poza kolejnoś­
cią na stacjach pal’w upo-

Z dniem i listopada «-miłu­
je Sie wszystkie dotyiłie-zas 
wydane upoważnienia do za­
kupu benzyny. (aj)
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DZIENNIK BAŁTYCKI

Przemówienie
Wojciecha Jaruzelskiego

# Dokończenie ze str. 1 
bezsens strajkowania, że częstokroć chcie­
li pracować. I jeśli nawet w wyniku po- 
wstałoj sytuacji, w tym w wyniku różno­
rodnej prosjl nie mogli podjęć pracy — io 
partia docenia Ich intencje, docenia Ich 
dramat wewnętrzny, uznaje, ie byli kryty­
cznymi świadkami, a na przyszłość będę 
zdecydowanymi i czynnymi przeciwnikami 
takiej szkodzącej krajowi formy protesto­
wania.

Prosię towarzyszył
Powstały nowe straty. Polska stała się 

uboższa zarówno o tę godzinę przestoju, 
jak I o wielodniowe strajki trwające nadal 
w różnych regionach kraju, paraliżujące 
niektóre niezwykle ważne dzieaz.ny gospo­
darki — jak chociażby strajk w Zagłębiu 
Siarkowym I jego groźne dla cnemii, dla 
rolnicrwa, dia eksportu skutki.

Czy też skandal strajkowy, bo trudno to 
Inaczej nazwać, w woj. zielonogórskim. Są 
to kolejne ciosy zadawane noszej gospo­
darce godzące w ostatecznym wyniku w 
ca»e społeczeństwo.

Wszystko to dzieje się bowiem w wa­
runkach głębokiego regresu, osłabienia 
gospodarczego kraju. Pozwólcie towarzy­
sze, że dzisiaj zrezygnuję z wyliczania 
I omawiania znanych przecież dobrze zja­
wisk kryzysowych.

Znane są również rządowe cceny I za­
mierzenia, programy I działania. To co już 
powiedziano I napisano na ten temat, da­
je rozległy pogląd na naturę, na obiekty­
wne I subiektywne przyczyny tej sytuacji, 
na Jej przewidywane skutki. A pogarsza 
się ona nadal. Aby to dostrzec nie trzeba 
slegac do statystyki. Społeczeństwo pol­
skie to widzi I doświadcza tego boleśnie 
na co dzień.

Nasza partia — partia robotnicza, par­
tia ludzi procy, odczuwa to jako swój wie! 
ki dramat. Jest ona przecież siłą przewo­
dnią, poczuwa się do szczególnej odpo­
wiedzialności za losy narodu, a będąc je­
go organiczną, aktywną częścią, jest 1 po­
winno być zawsze z racji swych socjali­
stycznych Ideałów szczególnie uwrażliwio­
na na sprawy człowieka — jego dobro 
jest jej nadrzędnym celem.

Dlateao też truanosci zaopatrzeniowe 
traktujemy nie po prostu, Jako fakt eko­
nomiczny, aie przede wszystkim jako zja­
wisko społeczno-polityczne, moralne. Wy­
siłki podejmowane na tym polu są napra­
wdę ogromne. Na niektórych odcinkach 
rynku żywnościowego, dotyczy to cho­
ciażby artykułów mącznych i cukierni­
czych, cukru I warzyw, zarysowuje się o- 
statnio pewna poprawa. Istnieją korzystne 
prognozy I w szeregu innych artykułów, 
jak chociażby środków utrzymania czysto­
ści, higienv. Podjęte zostały, i powinny 
przynieść wkrótce pozytywne rezultaty, róż­
ne nowe usprawnienia w sferze dystrybucji 
i reglamentacji.

Oczywiście zasadnicza poprawa w zao­
patrzeniu ludności wymaga czasu, a prze­
de wszystkim wymaga ożywienia gospodcr 
ki, zasadniczego wzrostu produkcji, a tak­
że racjonalnej ekonomicznie oraz sprawie­
dliwej społecznej reformy cen. Te wielkie 
zadania stoją przed nami. Są trudne, ale 
w pełni realne. Podstawowym warunkiem 
ich realizacji jest me tyle aspekt ekono­
miczny — co zmiana sytuacji polityczno- 
-społecznej, zdjęcie swego rodzaju bloka­
dy, jaką stosują ekstremalne ośrodki „So­
lidarności",

W imię najwyższego dobra, w imię oca­
lenia narodu, partia wzywa „Solidarność", 
jej realistyczne siły, do konstruktywnego 
podejścia, do przerwania strajków, do za- 
niecnania niekończącej się negac,i, do 
zdjęcia blokady.

Czasu pozostało niewiele. Ta blokada 
musi być zdjęta.

Największy niepokój budzi obecnie n e- 
dostateczne zaopatrzonie w mięso. Jest 
to problem znany i często wyjaśniany- 
Rząd podjął ostatnio kolejne kroki, nowe 
wysiłkj i inicjatywy dla ożywienia t skupu. 
Zobaczymy jakie będą rezultaty. Liczymy 
na poprawę. Alę w tej krytycznej sytua­
cji znów przychodzi nam z pomocą Zwią­
zek Radziecki. Mimo wielkiego nieurodzaju 
i związanych z tym trudności, specjalną 
decyzją kierownictwa raazieckiego jeszcze 
w tym kwartale dostarczonych nam zosta­
nie 30 tys. ton mięsa. Oto jeszcze jeden 
dowód przyjaźni, internacjonalizmu, zada­
jący kłem antyradzieckiej szarlatanerii na 
temat wzajemnych stosunków ekonomicz­
nych

Proszę towarzyszy!
Gromadzę się więc i niejako sumują róż­

ne niebezpieczne zjawiska. Przy czym, co­
raz lepsze jest zrozumienie destrukcyjnych 
mechanizmów, ktÓTe puściły w ruch i który­
mi tak mistrzowsko manipulują menaże­
rowie „Solidarności", Partia, właaza ludo­
wa, całe społeczeństwo, w tym liczne rze­
sze członków NSZZ „Solidarność", nie mo­
gą nie ocenić ich z najwyższym niepoko­
jem.

Rozkład gospodarki, podważanie funkcji 
socjalistycznego państwa, prowokacje anty­
radzieckie — wszystko to stanowi wielkie 
zagrożenie. Władza ludowa godzić się z tym

toryteiem, by określił je mocą swej najwyż­
szej państwowej wtadzy.

Polska mus, wreszcie stać się normalnym, 
ustabilizowanym krajem. Do tego celu 
zmierzać będziemy zdecydowanie. Tu nie 
może być wahań. Tu chodzi o byt Polski.

To nie jest zmiana linii.
Co więcej uważamy, że dopiero pełna 

normalizacja stosunków w naszym kraju 
stworzy właściwe warunki utrwalenia socia- 
listycznej odnowy, zagwarantowanie rozwo­
ju socjalistycznej demokracji.

Idąc w tym kierunku Komitet Centralny 
na swym IV Plenum potwierdził w uchwale: 
„ideę porozumienia wszystkich sił patrio­
tycznych stojących na gruncie fundamental­
nych zasad ustroiu PRL I międzynarodowych 
sojuszy naszego kraju"... i dalej ...„front 
narodowego porozumienia I współpracy po­
winien być szeroko otwarty dla wszystkich, 
którzy nie są przeciwko socjalizmowi, któ­
rzy chcą uktywnie działuć na rzecz ratowa­
nia ojczyzny".

W stosunku do obecnego Frontu Jeaności 
Narodu — proponowane porozumienie ma 
znacznie szerszą I głębszą treść, bogatsze 
możliwości działania, bezpośrednio większą 
rolę w systemie socjalistycznego państwa. 
Wstępny projekt jego założeń został opra­
cowany we współdziałaniu z ZSL i SD. Pro­
wadzimy dalsze konsultacje. Będziemy czy­
nie wszystko, by prace te zostały przepro­
wadzone możliwie szybko, a projekt do 
społecznej wiadomości opub'ikowany jak 
najwcześniej.

Zamierzamy również, stosownie do uprze­
dnich zapowiedzi, rozszerzać koalicyjny wy­
miar bazy rządzenia, powołać autorytatyw­
ne doradcze zaplecze rządu, a także, reali­
zując art. 86 Konstytucji PRL, przedłożyć 
Sejmowi projekt ustawy o zasadach społe­
cznej konsultacji.

Szanowni towarzysze!
To szerokie otwarcie naszej partii na ak­

tywne współdziałanie ze wszystkimi patrio­
tycznymi, uznającymi reaha socjalizmu ida­
mi, powinno dawać narodowi i państwu jak 
największy pożytek, podnieść jego autory­
tet, zwiększyć ekonomiczne szanse. Skute­
czność tej linii, tego otwarcia na zewnętrz
— będzie tym większafN im partie wewnętrz­
nie będzie bardziej zwarta i jednolita, bę­
dzie pryncypialna w swej marksistowsko-le­
ninowskiej postaci. To stanowi o jej tożsa­
mości, to daje drogowskaz w spełnianiu 
przewodniej, awangardowej roli. O to wszy­
scy powinniśmy dbać.

Takie podejść e jest zgodne z uchwałą 
IV Plenum naszej partii. Ustaliliśmy na nim, 
iż ewentualne — jak wówczas powiedziałem
— zmiany w kierownictwie partii zostaną 
rozpatrzone obecnie. Rozważaliśmy ten pro­
blem. Wzięte były pod uwagę lóżne wa­
rianty i odcienie. Uznaliśmy za sprawę pod­
stawową stosunek do uchwały IV Plenum, 
jednoznaczność poparcia wszystkich jej za­
łożeń. W tym sensie wszyscy, jako kierow­
nictwo, musimy się jeszcze sprawdzić, po­
twierdzić okazane przez Komitet Centralny 
zaufanie. Kto temu me sprosta winien zo­
stać rozliczony. Dlatego t»ż dzisiaj Biuro 
PoMtyczne nie zaproponuje większych posu­
nięć. Zmiany kadrowe to przecież nie akt, 
a proces. Obecnie znajdujemy się pod wy­
jątkowo silnym ogniem przeciwnika —• a pod 
ogniem nie dokonuje się szerokiego mane­
wru. Ostałeczne decyzje należne będą do 
was towarzysze, do Komitatu Centralnego.

Dziś partia szczególnie wumnga sprawne­
go, ofiarnego kierownictwa, przestrzegania 
przez n:e leninowskich norm. Wymaga zara­
zem również aidywności i zycscyplinowania 
wszystkich swoich członków. Musimy kon­
sekwentnie łączyć demokrację przy poe'ej- j 
mowaniu decyzji z obowiązkiem ich lojalne- 
go, wspólnego realizowania. Statutowe pra- j 
wo do partyjnej krytyki, ze statutową po- j 
winnością rzetelnego wykonywania posta­
nowień i uchwał oariyjnych. Tego w sposób 
szczególny i wyjątkowo ostry wymaga czas, 
w którym żyjemy.

I jeszcze jedna uwaga o charakterze ka­
drowym. W ostatnim okresie w instancjach 
naszej partii, jak również w układzie admi­
nistracyjnym, znalazło się więcej niż po­
przednio osób wojskowycn. Takie okazały 
się potrzeby czasu i takie zaufanie okazane 
ludziom w mundurach. Nasze Ludowe Woj­
sko tak kształtuje swą kadrę, ii zachowuje 
ona zawsze poczucie służebności wooee 
narodu, jest zawsze z partią. Jest to więc 
nadal służba. Stują dziś do niej na powie­
rzonych posterunkach. Odejdą gdy speł­
nią swój obowiązek, gdy ustanie taka po­
trzeba.

Towarzysze!
Przypadło nam działać w niezwykle trud­

nym czasie. Teraz najpełniej sprawazają się 
ludzie, ich ideowosć, ich rzeczywiste war­
tości.

Przed nami czas może jeszcze trudniej­
szy. Aie przyszłość należy do naszej socja­
listycznej sprawy, do socjalistycznej Polski. 
Dia jej obrony musimy oddać wszystkie 
siły.

Musimy nieustannie pamiętać, że nie mo­
że być niepodległej, o sprawiedliwe grani­
ce opartej Polski bez socjalizmu.

A jednocześnie nie może być socjalizmu 
bez partii, bez snełniania przez nią history-

Przemówcie K
Informując o realizacji uch­

wały IV Plenum KC, Kazi­
mierz Barcikowski stwierdził 
m. in.f że decyjje tego po­
siedzenia spotkały się z sze­
roką aproDatą członków i 
działaczy partii, wniosły no­
we ozyw'enie w pracę partyj­
ną. Podjęto wszelkie place 
nad wcieleniem w życ.e uch­
wały IV Plenum i nie zrobio­
no niczego, co byłoby sprze­
czne z postanowieniami, czy 
duchem uchwały.

Sekretariat KC przyjął i 
skierował do komitetów wo­
jewódzkich plan działań par­
tyjnych nc rzecz realizacji 
postanowień IV posiedzenia. 
Chodziło nam o to, aby rea­
lizacja uchwal przebiegała w 
catej partii według jednoli­
tych zasad oraz zgodnych, 
równo>egtych działań wszy­
stkich oiganizacji wojewódz­
kich.

Dążymy do udoskonalenia 
więzi kierownictwa KC z in­
stancjami terenowymi. Podob 
na więź będzie utrzymywana 
z 206 największymi zakłada­
mi przemysłowymi.

Celem naszych działań we­
wnątrzpartyjnych jest — 
stwierdził mówca — zespo­
lenie catej partii na gruncie 
statutu i uchwal IX Zjazdu. 
Dla wzmocnienia ofensywnoś 
ci działania partii, zwiększe­
nia jej oddziaływania no ze­
wnątrz konieczna jest jed­
ność działania naszych sze­
regów, aktywizacja wszyst­
kich członków partii i POP. 
Diatego tak ważne jest prze­
prowadzenie zebrań wszyst 
kich FOP, dotarcie z rozmo­
wami do wszystkich członków 
partii z uchwałami IV Ple­
num. Chodzi o ich aktywiza­
cję, o wzmocnienie więzi ze 
swymi POP, z całą partią. 
Wówczas bowiem powstaną 
możliwości skutecznej obro­
ny pozycji partii, człomtów 
partii przez całą wspólnotę 
partyjną. Do tego potrzebna 
jest praca, prowadzana zgod 
nie z uchwałami IV Plenum, 
na rzecz określenia się człon 
ków partii będących w „So­
lidarności", na rzecz obrony 
każdego członka partii przed 
wrogimi atakami. Zaleciliś­
my stosowanie środków ob­
rony prawnej, ale me ma lep 
szej obrony jak trwałe prze­
ciwstawianie się przez orga­
nizacje partyjne na wpół fa­
szystowskim napaściom wy­
stępującym w części zakła­
dów. Musimy otwarcie sta­
wiać tę sprawę, demaskować 
polityczny charaider tych ata­
ków, obnażać zagrożenie ja­
kie one niosą dla zasad ży­
cia społecznego w Polsce. 
Poszczególne przypadki nie 
mogą być traktowane jako 
sprawy osobiste jedneqo czy 
drugiego członka partii, ale 
muszą oudzić SDrzeciw ca­
łych organizacji i komitetów 
partyjnych.

I w świetle tego trzeba tóż 
rozpatrywać stosunek orga­
nizacji i członków partii do 
wogich akcji politycznych, 

I strajków, do przeciwdziałania 
i im. Zauważmy, że przeć,w- 

sfawiając się tym akcjom na­
sze organizacje partyjne i 
cała partia potwierdzają wo­
bec społeczeństwa swoją ro­
lę siły konstruktywnej, dzia­
łającej w interesie całego 
narodu, przeciwko siłom nisz 
czącym podstawy gospodar­
cze i społeczne bytu naro­
du.

I właśnie dlatego, że na­
sza partia w walce reprezen 
tuje takie podejście i takie 
interesy nie może tej walki 
pizegrać. Nawet wc wczas, 
kiedy mimo partyjnego prze­
ciwdziałania do strajku do­
chodzi, to trzeba to trakto­
wać jako porażkę czasową 
a nie naruszenie racji partii 
Racja jest po naszej stronie 
i po stronie tych wszystkich 
towarzyszy, którzy aktywnie 
występują przeciwko chorobie 
anarchii. Mówię o tym dla­

tego, że po każdej fali stra,- 
ków mieliśmy w partii spa­
dek aktywności | apotię. 
Dzieje się tak dlatego, że nie 
dosyć uświadamiamy partii 
to, że toczy ona walkę o ce­
lach długookresowych, że w 
tej walce racje są po jej stro 
nie i zostaną one uznane i 
docenione przez społeczeń­
stwo.

Mając to wszystko na 
względzie liczne organ zacje 
terenowe partii podjęły orga 
nizację grup pmpagando- 
wycn oraz grup aktywu pur- 
tyjnego powołanych do pro­
wadzenia operatywne; dzia­
łalności politycznej. Nasilone 
tez zostały pface na odcinku 
środków masowego przeka­
zu ' propagandy partyjnej, 
połączone z przegląaem kadr 
dzienn'karskicn i określe­
niem statutu »organów praso 
wych. Wychodząc naprze­
ciw postulatom towarzyszy o 
doskonalenie informacji i pro 
pagundy partyjnej zostatv 
podjęte przez kierownictwo 
parti’ decyzje o powołań-u 
partyjnej asjencji publicysty­
cznej, której zadaniem oę- 
dz.e dostarczane prasie ma 
teriaiów informacyjnych i 
publicystycznych oraz o po 
wołaniu w KC Wydziału In 
formacj', którego zadaniem 
będzie dostarczanie orqani- 
zacjom partyjnym materia­
łów informacyjnych.

Z inicjatywy 1 sekretarza 
KC zostafy powołane i podję 
ty działania na terenie całe 
go kraju wojskowe grupy^ o- 
peracyjne. Działacze terano 
wi partii powinni tym gru­
pom udzielać wszechstronne 
go poparcia. W tym sensie 
zadeklarowało swoją po­
moc ZSL.

Zgodnie z uchwałą IV po 
siedzenia KC, kierownictwo 
parti, podjęło nicjatywę po­
wołana frontu porozumienia 
sił patriotycznych. I sekretarz 
KC, Wojciech Jaruzelski 
przeprowadził w ostatnim 
czasie rozmowy z wybitńy- 
m' przedstawicielami nasze­
go życia społecznego Razmo 
wy te rokują pomyślne re­
zultaty.

Rząd zntensyfikował pra­
ce w tych sprawach gospo­
darczych, które wymienia 
uchwało IV posieazenia KC.T 
Dotyczy to zwłaszcza pracy 
górnictwa, zabezpieczenia 
ludności w opał i energ ę 
oraz służby zdrow'a w n-iez 
bęcne ilość' leKÓw, Jeśli nie 
nastąpią doaatkowe przesz­
kody na odcinkach tych są 
szanse poprawy.

Sprawą nastręczającą d?ś 
ogromne trudności jest zin- 
tensyt kowanie skupu żywca 
i związana z tym popiawa 
zaopatrzeń a ludności miast. 
Zgodn e z zaleceniem uchwa 
ły IV posiedzenia KC nastę 
puje stopniowe przesuwa­
nie towarów przemysłowych 
na rynek wiejski. Leone wo 
jewóoztwa dokonują tych o- 
peracji w ramach swych 
uprawnień i wprov'adzajq 
serzedaż wiązaną — dosta­
wy żywca w zem an za sprze 
daż artyKuiow przemysło­
wych. Pierwsze wyr'ki tego 
są zachęcające i trzeba ść 
tą drogą Nie można ch 
jeanaK przeceniać ' wobec n- 
gran czonych zasobow artyku 
łów przemysłowych jake na 
ją być zaoferowane wsi. Bez 
zasadniczej reformy cen de­
talicznych ż/wnoścą połączą 
nej oczywisc'e z racjonalnie 
pomyślaną rekompensatą, 
trudno liczyć na trwałą i wy 
datną poprawę skupu ' tao 
oatrzenia ludność-'.

Trwają prace nad typowa 
niem zakładów, które mo­
głyby podjąć pracę w wo'ne 
soboty i zwiększając produk 
cję zapewnić lepsze dosta­
wy na rynek. Chodz: o to, 
aby dokonać tego w sposno 
skoordynowany, wspólnie z
załogami. Otw ero to poie do

" rzmsemmm

Czy zabraknie
artykułów podstawowych?

me inoze.
IV Plenum wskazało kięrunki działania. 

Rząd je rozwinął, sprecyzował oraz wystę­
puje do Sejmu, by potwierdził je swym au-

czrej misji.
Świadomość tej współzależności powinn 

nam — patriotom polskim, polskim komur 
storn — nieustannie towarzyszyć.

Florian Siwicki
Urodził się w 1925 r. w I.uc- 

ku w rodzinie podoficera za­
wodowego. W czasie wojny, w 
1940 r. wraz z rodzina pr/e 
bywał na terenie Związku Ra 
dzteckiego. gdzie pracowni 
jako robotnik

Na początku 1943 r. zostaje 
powotanv do Armii Radziec­
kiej. po czym. w maju 1943 r, 
wstąpił ochotniczo do I Dy­
wizji Piechoty’ im. Tadeusza 
Kościuszki. W grudniu 1943 r. 
no ukończeniu — z pierwszą 
lokal a — polskiej szkoły ofi­
cerskiej w Riazaniu uzyskał 
stopień podporucznika. W 
1-szej Oficerskiej Szkole Pie­
choty im. Tadeusza Kościusz­
ki zostaje jako dowódca pod­
oddziału. a następnie jako wy 
kładowca do 1952 r. Krał udział 
w walce o utrwalenie władzy 
ludowej.

Kolejne lata to praca w in­
stytucjach centralnych Mini­
sterstwa Ohrony Narodowej. 
1? 1956 r. kończy’ wyższe stu­
dia wojaków e w Akademii 
Sztabu Generalnego Sił Zbroj­
nych Związku Radzieckiego. 
Następnie dowodzi kiikoma 
związkami taktycznymi, w 
tym 1 Zmechanizowaną Dywi­
zja im. Tadeusza Kościuszki. 

/V» latach 1961—63 pełni funk­
cję la stanowisku attache 
wojskowego, lotniczego i mor­
skiego przy Ambasadzie PRL 
w tliliI

Następnie powierzona zosta­
je mu funkcja szefa sztabu 
Śląskiego Okręgu Wojskowe­
go po czym, od 1968 r. zostaje 
wyznaczony ra stanowisko 
dowódcy tegoż okręgu. Od 
1971 r. zostaie wyznaczony na 
funkcję I zastępcy szefa Szta-

Życiorysy
t „ O %/

bu Generalnego \VP a od 
1973 r szefa .Sztabu General­
nego WP. wiceministra obro­
ny narodowej-

•lest członkiem PZPR od 
1948 r.; przed Kongresem Zied 
noczeniowym bv ł członkiem 
PPR. Na V Zjeżdzie partii wy­

brany zasl “nra członka K C: 
n i VII i VIII Zjeżdzie PZPR 
.ostaje \ "brany członkiem 
KC. IN Nadzwyczajny Zjazd 
PZPR wybiera go ponownie 
członkiem Komitetu Central­
nego.

-Test posłem na Sejm PRT. 
w ostatnich dwóch kaden­
cjach.

Marian Orzechowski
Marian Orzechowski urodził 

sie 24. 10. 1931 r. w rodzinie 
robotniczej w Radomiu. Od 
1947 r. rozpoczął działalność 
w organizacjach młodzieżo­
wych — najpierw w OMT1R, 
a od 1948 r w ZMP. Do PZPR 

wstąpił w 1952 r. Od ’955 r. — 
po ukończeniu studiów histo­

ry cznych na uniwersytecie w 
Leningradzie — podjął pracę 
w Uniwersytecie im Bolesła­
wa Bieruta we Wrocławiu, ja­
ko asvstent. Doktorat nauk 
humanistycznych uzyskał w 
1961 r„ a w 1964 r habilitoy ał 
się w zakresie nauk historycz­
nych. Od 1971 r. profesor nad­
zwyczajny a od 1977 r, — pro­
fesor zwyczajny-. W latach 
1969—1972 Marian Orzechowski 
był dyrektorem Instytutu

Nauk Politycznych Uniwersy--| 
tetu Wrocławskiego; w latach 
1972—1975 piastował godność 
rektora tej uczelni

Pełni! szereg funkcji w ru­
chu młodzieżowym jak rów­
nież w PZPR: był m. in. ezlon 
kiem i sekretarzem w la dr, u- 
rzplnianycli PZPR, działał w 
zespołach i komisjach KV we 
Wrocławiu i Komitetu Cen­
tralnego. Delegat na IN Nad­
zwyczajny Zjazd PZPR, na 
któiym został wybrany w 
skład KC.

Włodzimierz Mokrzyszczak
Urodzony w 1938 r. w Ostro­

wcu Świętokrzyskim, w woj. 
kieleckim w rodzini« robol ni- 
czej. Po ukończeniu studiów 
na wydziale Komunikacji Po­
litechniki Warszawskiej, gdzie 
w 1961 r. uzyskał stopień ma­
gistra inżyniera, rozpoczął pra 
cę zawodową w DOKPAidańsk, 
przechodząc różne szczeble 
zawodowej kariery do stano­
wiska zastępcy dyrektora 
DOKP. Od 1974 r. d-rektor 
Rejonowej Dyrekcji Kolei w 
Olsztynie. Pełnił różne fur.k- 
cie partyjne, m. In, był T se­
kretarzem KZ PZPR v DOKP 
Gdańsk.

W czasie studiów był aktyw 
nym dz.iałaczem ZSP

W 1976 r. wybrany został 
sekretarzem, a w 1981 r. I se­
kretarzem Komitetu Wojewodz 
kiego PZPR w Olsztynie. Wy­
brany do KC P7c»R na IX Nad 
zwyczajnym Zjeżdzie pai tii. 
I Plenum' KC wybrało W. 
Mokrzyszczaka zastępcą człon 
ka Biura Politycznego KC 
PZPR.

Ma i tak dość dokładnie 
ogołoconym rynku towa­
rów żywnościowych poja­
wiają sie luki w dosta­
wach chleba. mleka oraz 
cukru — a więc towarów 
absolutnie podstawowych.

Jak wynika z informa­
cji udzielonych przez jed­
nostka handlowe, najbar­
dziej ooecnie zagrożona 
jest produkcja mleka i je­
go przetworów. Wchodzi­
my w okres powolnego 
spadku skupu. Dotychcza­
sowe w miarę przyzwoite 
wyniki w tym zakresie po 
zwalały na zwiększenie do­
staw mleka o ok. 13 proc. 
powyżej ubiegłorocznej 
sprzedaży. Jak pokazuje 
praktyka, me jest to ilość 
wystarczająca, zwłaszcza w 
sytuacji, gdy mleko staje 
się w coraz większym sto­
pniu jedynym ..bezkarlko- 
wym” nośnikiem białka. 
Według szacunków specja­
listów, popyt jest o jedną 
trzecią wvższy niż aktual­
ny poziom dostaw. Dodaj­
my, że w artykułach mle­
czarskich dotychczas jedy­
nie mleko w miarę rów­
noważyło potrzeby rynku. 
Wyraźnie brakowało wszy­
stkich pozostałych artyku­
łów. I tak np. ocenia się, 
że dostawy śmietany nie 
przekraczają połowy po­
trzeb konsumentów, serów 
twardych i topionych — 
30 proc.; podobnie jak mle 
ka w proszku,

Po obniżeniu popytu na 
pieczywo w wyniku pod­
wyżki cen, odnotowuje się 
w ostatnich dniach ponow 
me tendencję wzrastającą. 
Piekarnie nadal pracują z 
minimalnym zapasem mą­
ki. Jest on kilkudniowy, a 
w niektórj-eh regionach za 
trzymaniu piekarń przeciw 
działają jedvnie operatyw­
ne przerzuty z 'nnveh te­
renów. Przemysł piekarni­
czy powinien nrae stałą re 
zerwę rzędu 150 tys. ion. 
Dziś w najlepszych dniach 
nie przekracza ona 30—40 
tys. ton.

Zupełnym zaskoczeniem 
były także odnotowane v 
ubiegłym tygodniu braki 
cukru. zwłaszcza » że nie 
brakowało licznych zapo­
wiedzi, że tego towaru nie 
powinno w tym roku za­
braknąć. Perturbacje spo­
wodowane były nadmier­
nym wykupem wywołanym 
zarówno obawą przed pod 
wyżką ceny, jak i powią­
zaniem z kartką cukrową 
reglamentowanej sprzeda­
ży mydła. Chcąc nabyć ten 
ostatni artykuł, trzeba by 
ło po prostu wj’kupić 
wcześniej cukier. Braki 
miały więc. jak można są­
dzić, charakter przejścio­
wy, wywołany. 2.5-kiotnie 
większą sprzedażą niż za­
zwyczaj. Handel dysponuje 
dostatecznymi zapasami 5 
cuKru rzeczywiście nie po­
winno w tym roku żebrak 
nać. (PAP)

Sadkowskiego Sejmowe komisje 
o podwyżkach cenko-nsiruktywnej aktywności 

organizacj' partyjnych.
W uchwale IV posadzenia 

KC zawarte są zobowiązania 
sil porządkowych do zapew­
nienia bezpieczeństwa i po­
rządku prawnego w państ­
wie. Podjęto w tych spra­
wach odpowiednie kroki or 
gonizacyjne na szczeblu wo­
jewódzkim. Wzrosła Mość in 
terwencji z mocy prawa w 
stosunku do osób naruszają­
cych istniejące przepisy. Do 
tyczy to zwłaszcza wydawa 
nia i kolportażu n'elegal- 
nych wydawnictw oraz wy­
stąpień antypaństwowych. 
Zdecydowanie trzeba odrzu 
cić pretensje „Solidarności”, 
*e działania te są wyrmerzo 
ne w związek. Jest przy łym 
znamienne, że tak'e pretens 
je są również zgłaszane przy 
wykonywaniu nowej ustawy 
o publikacjach, niedawno 
przyjętej przez Sejm PRL, po 
aługoirwałych dysKusjach z 
przedstawieniami środowisk 
szczególnie zainteresowa­
nych tą sprawą. Peme waro 
żenie te, ustawy w życie 
trzeba traktować jako ważne

pilne zadanie, przed któ­
rym n-i-kt nie może się uchy 
lać.

W uchwale IV posieaze­
nia, KC przypomniał i raz 
jeszcze potwierdził konstytu­
cyjne i statutowe zobowiążą 
n,a „Solidarności", Komitet 
Centralny zażądał zaprzesta 
r, a przez ogniwa „Solidarno 
ści" aziałań niszczących go­
spodarkę, paraliżujących dzia 
łainosć socjalistycznego pań 
siwa.

Prowadzone ptzez przed­
stawicieli rządu rozmowy 
zdawały się wskazywać, że 
są pewne oznaki trzeźwienia 
w tej organizacji. Prartyka 
działania „Solidarności" po­
szła jednak innym, wypróbo 
wonyrn już torem stałego 
podsycania naoięć społecz­
nych, pogłębiania dezorgani 
zacji życia gospodarczego, 
dalszego eskatowama żądań 
politycznych. Kierownictwo 
„Solidarności" odcinając $;ę 
oficjalnie od stroików lokal­
nych proklamowało jedno­
cześnie strajk jednogodzinny 
na dzień dzisiejszy i zapo­
wiedziało dalsze akcje. Na­
wiasem mówiąc nazywanie 
strajków w zaxtaaach o o- 
gólnopoiskim znaczeniu — 
lokalnymi, myli opinię publi 
czną. Postoje tych zakładów 
paraliżują całe dziedziny wy 
twórczości krajowej i handei 
zagraniczny Polsk,.

Akcje „Solidarności" pod­
jęte po IV posiedzeniu KC 
świadczą o świadomym i 
planowym działaniu opar- 
tvm na przeciwstawianiu kon 
struktywnym pracorr, naszej 
partij niszczącego dz'atania 
„Solidarności", obnczonego 
ra pełny paraliż gospodarki, 
państwa i naszej partii. To 
ma stanowić uzasadnienie 
cla zakłamanej propaaandy, 
do stałych oskarżeń wtadzy 
o nieudolność, a tym samym 
zastąpienia jej przez „Soli­
darność".

W Ministerstwie Rolnic - 
twą i Gospodarki Żywno­
ściowej odbyło się 28 bnt. 
spotKanie kierownictwa re 
sortu z grupą społecznych 
konsultantów. Uczestnicy 
npotkania reprezentujący 
rolniKów indywidualnych 
oraz załogi gospodarstw u- 
społecznionych z różnych 
regionów kraju omówTi re 
ałizację postulatów i wnio 
sków zgłoszonych przez 
nich w maju br. oraz ak 
tu a Iną sytuację w rolnic­
twie, ze szczególnym u- 
wzglęóni-eniem problemów
dezorganizujących dziś
*kup nłodów rolnych. U- 
.stosunkowano się też do 
przesłanego im wcześniej 
resortowego projektu ubez 
nleczeń społecznych rolni­
ków i ich rodzin.

O wykonywaniu tegorocz 
nych zadań przez rolnic­
two“ oraz o realizacji rolni 
czych postulatów poinfor­
mował minister Jerzy 
Wojtecki. Najważniejszą 
sprawą — powiedział — 
jest obecnie poaejmowanie 
skutecznych przedsięwzięć 
zwiększenia wśród roln.- 
ków zainteresowania sprze 
dążą żywca i zboża w u- 
społecznionych punktach 
skupu. Dostawy żywca są 
niższe' od potrzeb snrzeda- 
ży mięsa i jego przetwo-' 
rów na kartki. Zboi.a sku­
piono zaledwie 1.3 min 
ton, podczas gdy planowa­
no zakupić 3.6 min ton. 
Niski skup zbóz przyspa­
rza wielu kłopotów ograni 
czając m. in. możliwości 
zaopatrzenia rolników w 
pasze przemysłowe.

Wiele zgładzanych wcze­
śniej przez rolników wito 
sków — stwierdził mini­
ster — dotyczyło poprawy 
obsługi gospodarstw indy­
widualnych. Z myślą o 
tym resort zreorganizował 
służbę rolna kierując a- 
gronomów i innych dorad­
ców do wojewódzkich ośrod 
ków postępu rolniczego 
oraz zrzeszeń branżowych. 
Polepsza się wyposażenie 
służb weterynaryjnych w 
samochody. Podjęte zosta­
ły wspólnie z Instytutem 
Ochrony Roślin w Pozna-

Na swym najbliższym po­
siedzeniu Sejm odniesie się 
do strajków, jeśli mimo to 
„Solidarność" nie zmieni 
swego postępowania będą 
niezbędne decyzje dalej idą 
ce, w ochronie żywotnych 
interesów narodu i państwa.

Chciałoym poinfotmować 
o stanowisku Biura Folitycz 
nego wobec licznych wnios 
kuw zgłoszonych w czasie 
konsultacji odbytych w trak 
e'e IV posiedzenia KC. Nie­
które z nich wniesiemy do 
decyzji KC jeszcze w dniu 
dzisiejszym. Dotyczy to 
spraw związanych ze zmia­
ną struktury organizacyjnej 
aparatu KC, obsady kierow­
ników wydziałów oraz zmian 
w stylu pracy aparatu KC. 
Po powzięciu tych decyzji 
tvm bardziej staną się aktu­
alne osoDiste, wzajemne kon 
takty członków KC i kierow­
ników wydziałów w sprawach 
związanych z pracą partii.

Zapadła decyzja, aby w 
Kancelarii Sekretariatu wy­
dzielić osobnych pracowni­
ków, którzy byliby zoDOwią- 
zani do pomocy i informacji 
członków KC.

Kierownictwo partii posta­
ra się zadośćuczynić wnio­
skom o szersze angażowa­
nie członków KC w przygo­
towanie materiału poa obra 
dy posiedzeń plenarnych. O- 
ceniając realistycznie możli­
wości może to dotyczyć przy 
gotowania materiałów na 
pionowane z odpowiednim 
wyprzedzeniem posiedzenia 
KC.

Zgłoszono takie postulaty 
o. zapewnieniu planowaneao 
udziału ogniw partyjnych w 
konsultacjach ważnych decy 
zji państwowych. Traktuje­
my to joko zobowiązanie kie 
rownicfwa i oczekiwaniom 
tym zadośćuczynimy Słu­
żyć to będzie też wniosko­
wanej lepszej koordynacji 
orać Biura Politycznego i 
“rezydium Rządu.

Zapadły też decyzje o u- 
zupełnieme bazy poligraficz 
nej partii. Szybkie efekty 
może przynieść lepsze wy­
korzystanie istniejącej', a 
wcale nie małej bazy.

Zgodnie ze zgłoszonym1 
vmioskami zorganizujemy se 
minaryjne spotkanie człon­
ków KC.

I wreszcie podnoszona 
sprawa systematycznych kon 
sultacji kierownictwa z człon 
kami KC. Stałą formą kon­
sultacji są komisje KC, w 
skład których wchodzą człon 
kowie kietownictwa. Konsul­
tacje z wojewódzkimi grupa 
mj delegatów będziemy or­
ganizowali w miarę potrze­
by, kiedy wymagać tego bę­
dą om u w lane sprawę/. Jed­
nocześnie chcielibyśmy za­
chęcić towarzyszy do przed­
kładania swoich spostrzeżeń 
z pracy oraz wynikających 
stąd wniosków dia partii w 
drodze korespondencyjnej.

W pracy Komitetu Central 
nego musimy staie poszuKi- 
wać pozytywnych i oapowia 
dających sytuacji rozwiązań 
problemów, przed którym: 
stoi partia. (PAP)

nić bieżącą informację o 
przewidywanym występo­
waniu groźniejszych cho­
rób i szkodników roślin. 
Program nasienny opraco­
wany na bieżącą 5 -łatkę 
uwzględnia rozszerzenie 
udziału gospodarstw indy­
widualnych w produkcji, 
nasion zbóż, zwłaszcza ja­
rych. Prowadzone są .pra­
ce nad rozwinięciem pro­
dukcji suszarń do zielonek 
przystosowanych do po­
trzeb gospodarstw indywi­
dualnych. Chęć wytwarza­
nia takich obiektów zgło­
sił m. in. rolnik z woj. 
siedleckiego, któremu re­
sort zapevn;ł niezoędną 
pomoc materiałową. Poł- 
nik we własnym gospodar 
stwie ma swojej konstruK 
cji suszarnię, w której ja­
ko opał można stosować 
drewno, torf i miał węglo­
wy.

Słabo przebiegający skup 
żywca i zbóż spowodowa­
ny iest —- mówili uczefrtni 
cy spotkania —• złym zao­
patrzeniem rynku Miej­
skiego w śroaki produkcji 
i artykuły przemysłowe 
oraz brakiem zaufania do 
pieniądza. Rolnik Jan 
Szombara gospodarujący 
na 68 ha w Gieczwalcie w 
woj. olsztyńskim stwier­
dził, że zapowiedziane 
wprowadzenie f od po­
czątku przyszłego roku 
reformy gospodarczej ro­
dzi na wsi niepewność i 
nie zachęca do sprzeaaży 
tych artykułów, które mo 
żna przetrzymać. Gospo­
darstwa indywidualne
przetrzymują więc zboze i 
inne produkty. W tej sy­
tuacji — zdaniem prowa­
dzącego 26-hektarowe gos 
poda rs two ogrodnicze
Franciszka Sierheja w Du 
chnicach w woj. stołecz­
nym — na ożywienie sku­
pu może wpłynąć danie 
rolnikom gwarancji, że za 
sprzedane w listopadzie i 
grudniu płody będą mogli 
odebrać pieniądze naliczo­
ne po cenach jakie za ży­
wiec czy zboże będą obo­
wiązywały w styczniu 
bądź w kolejnych miesią­
cach roku przyszłego.

Sejmowe Komisje Planu 
Gospodarczego, Budżetu i 
Finansów oraz Handlu 
Wewnętrznego, Drobnej Wy 
twórczości i Usług pod 
przewodnictwem posłów 
Zbigmewa Gertycha (PZPR 
okr. wyb. Skierniewice) 
oraz Jerzego Jożwiaka (SD 
okr. wyb. Rybnik) przedys­
kutowały pi zedstawkmą 
przez przewodniczącego 
Państwowej Komisji Cen 

— ministra Zdzisława 
Krasińskiego koncepcję re 
formy cen detalicznych 
żywność; oraz opału i enei
gii-

Materiał wyjściowy do 
dyskusji stanowiła ostatnia 
wersja broszury, która mia­
ła się ukazać do dnia 25 
października br. Wyjaśnia­
jąc przyczyny obłożenia 
jej publikacji minister Z. 
Krasiński stwierdził, że 
zgodnie z ustaleniami roz­
mów z grupą negocjacyjną 
„Solidarności” oczekuje się 
obecnie na zgłoszenie z jej 
strony uwag i opinii do 
tekstu publikacji. Równo­
cześnie podkreślił on, że 
proponowana koncepcja jest 
jedynie jednym z elemen­
tów działań, niezbędnych 
dla stopniowego równowa­
żenia rynku.

W dyskusji poselskiej 
akcentowano przede wszy­
stkim potrzebę przełamy­
wania różnorakich barier 
społecznych i psychologia 
nych utrudniających prze­
prowadzenie zmian w struk 
turze cen. Jednocześnie 
każdy dzień zwłoki — 
stwierdził pos. Ryszard 
Łabuś (PZPR okr. wyb. 
Gorzów Włkp.) proWadSp 
do załamania rynsu.

Pos. Barbara Koziej-lu- 
kowa (SD okr. wyb. War­
szawa) przestrzegała przed 
niebezpieczeństwem wzro­
stu napięcia społecznego, 
jakie może wywołać skala 
podwyżki. Postulowała prze 
prowadzenie dokładnej ana 
lizy wydatków gospo­
darstw domowych oraz 
wpływu reformy cen na 
budżety tych gospodarstw.

Wielu posłów uznawało 
pilną potrzebę zastosowania 
wyższego oprocentowania 
wkładów PKO oraz podję­
cia innych działań umożli­
wiających zmniejszenie roż 
nicy między wysokością 
zasobów gotówkowych lud­
ności a dostawami towa­
rów,.

Pos. Alojzy Bryl (SD 
okr. wyb. Gniezno) stwier­
dził. że społeczeństwo ro­
zumie konieczność prze­
prowadzenia reformy cen, 
ale równocześnie domaga 
się weryfikacji systemu 
rekompensat. Trudno wy­
tłumaczyć wyborcom np. 
dlaczego takie same rekom 
pensaty mają otrzymać za­
równo pobierający wysokie

Takie rozwiązanie zmobi 
lizowałoby do sprzedaży 
państwu płodów przez te 
gospodarstwa, które za u- 
zyskane w bieżącym roku 
pieniądze muszą utrzymać 
rodziny i finaaisować pro­
dukcję przez cały przyszły 
rok, a dotyczy tc np. ho­
dowców bydła rzeźnego, 
owiec, czy ogrodników. 
Bieżący skup żywca hamu 
je też — podkreślił Karol 
Woj taszczy k rolnik z Rybi 
ny w woj, elbląskim — 
nie wyjaśniona do końca 
zapowiedź o wprowadze­
niu sprzedaży wiązanej. 
Wielu rolników czeka z 
odstawą tuczników, by 
przez to uzyskać prawo do 
zakupu pralki bądź innego 
atrakcyjnego przedmiotu. 
Niezbędne jest więc szyb­
kie podjęcie decyzji czy zo 
stanie wprowadzona i na 
jakich warunkach sprze­
daż towarów przemysło­
wych. Rolnicy wiedzą — 
mówili inni uczestnicy — 
że produkowanych w tym 
roku wyrobów przemysło­
wych nie wystarcza na 
wprowadzenie w tej dzie­
dzinie rozwiązań, które by 
ich zaaowoliły Sprzedali­
by jednan żywiec i /boże 
w br.. pod warunkiem, że 
bęaą mogli kuDic przysłu­
gujące im maszyny w ro­
ku przyszłym do obowiązu 
jących obecnie cenach.

Przy słabym zaopatrze­
niu rynku w mięso i jego 
przetwory — mówili rol­
nicy — trudno liczyć na 
dostawy żywca z gospo­
darstw hodujących dwie 
bądź trzy sztuki trzody 
chlewnej. Tuczniki te za­
staną bowiem przeznaczo­
ne na samozaopatrzenie 
bądź na zaopatrzenie w po 
bliżu mieszkających ro­
dzin. Trzeba więc dbać o 
tó. by rozwijała się pro­
dukcja w gospodarstwach 
nastawionych na chów 
większego stada zwie­
rząt. Nie można tez oczeki 
wać spizedazy zbóż przez 
rolników, którzy produku­
ją 500 i więcej kilogra­
mów żywca z ha gdyż nie 
mai wszystkie ziemiopłody 
zużywa się tam na paszę.

(PAP)

jak i niskie emerytury. 
Nawis inflacyjny — zda­
niem posła — rozKłada się 
bardzo nierównomiernie. U 
przeciętnie zarabiającej ro­
dziny nie ma nadwyżek 
pieniędzy.

Pos. Józef Fijewski (ZSL 
okr. wyb. Olsztyn) stwier­
dził, że propozycje podwy­
żek, które dziś szokują, za 
pół roku mogą się okazać 
niedostateczne. Lepiej wiec 
już dziś wprowadzić nawet 
niedoskonały nowy system 
cen, niż odkładać decyzje 
jeszcze na parę tygodni.

Pos. Longin Cegielsk* 
(ZSL okr. wyb Nowy 
Sącz) podkreślił, że zasa­
da, towar za towar propo­
nowana przy skupie żywca 
może doprowadzić ^do dal- 
szj dezorganizacji rynku. 
Należy liczyC się z niebez­
pieczeństwem, że podob­
nych preferencji zaczną się 
domagać inne grupy zawo­
dowe. których praca ma de­
cydujące znaczenie dła 
funkcjonowania gospodar­
ki.

Zamykając obrady człon­
kowie obu sejmowych ko­
misji stwierdzili, że refor­
ma cen povinna być wpro 
wadzona możliwi# szybko i 
zsynchronizowana a całą 
reformą gcspodarczą. Przed 
stawiona propozycja zmian 
cen żywności, opału i ener 
gii jest zaledwie elemen­
tem niezbędnych działań. 
Gospodarstwa domowe po­
niosą także kon^Kwencje 
innych ruchów eenowyth, 
a zwłaszcz? wzrostu cen 
zaopatrzeniowych. Stąd tez 
wszelkie propozycje w tym 
zakresie powinny być kon­
sultowane z Sejmem. Roz­
patrzenia wymaga także 
zagadnienie rekompensat. 
Polityka w tym zakresb- 
powinna chronić rodziny 
wielodzietne oraz znajdu­
jące się na pograniczu mi­
nimum socjalnego.

(PAP)

Wyprodukowano 
700 tys. ton 

cukru
Sprawnie przebiega te­

goroczna kampania cukro­
wnicza. Aura sprzyja wy­
kopkom buraków cukro­
wych; dotychczasowe przy­
mrozki nie zahamowały 
prac polowych, ani też nie 
uszkodziły wykopanych bu 
raków. Rytmicznie rów­
nież pracują cukrownie.

Do 28 października punk 
ty skupu oraz cukrownie 
przyjęły ponad 12,5 min 
ton buraków cukrowych. 
W porównaniu z analogi­
cznym okresem w ub. r. 
skupiono ich o prawie 8 
min ton więcej. Także za­
pas surowca jaki zgroma­
dzono w punktach skupu 
oraz na placach przyfabry­
cznych jest niemal trzy­
krotnie większy, niż w tym 
samym czasie w poprzed­
nim roku,

Z przerobionych do tej 
pory buraków cukrownie 
wyprodukowały prawie 7U0 
tys. ton cukru. Dla porów­
nania w. ub. r. w tym sa­
mym okresie w magazy­
nach fabrycznych znajdo 
wało się cukru zaledwie 
250 tys. ton. Pomyślny 
przebieg kampanii buraczu 
nej w tym roku oznacza, 
iż cukru nie powinno za­
braknąć ani w handlu, an1 
dla przemysłu spożywcze­
go.

Do zakończenia wykop- 
ków buraKÓw, które zaj­
mowały w br. obszar ok. 
480 tys hektarów —- po­
zostało jeszcze ok. 70 tys. 
ha — najwięcej na Dolnym 
Śląsku oraz w Opolskiem. 
Nadal utrzymuje się wyso­
ki poziom dostaw surow­
ca do punktów skupu. 
Dziennie przemysł cukrow­
niczy przyjmuje ok. 350— 
360 tys. ton buraków. Przy 
tym tempie dostaw więk­
szość surowca, która decy­
duje o wwsokości produk­
cji cukru w tym roku, po­
winna się znaleźć do koń­
ca tego miesiąca na skła­
dowiskach.

Jakość dostarczanego su­
rowca przez plantatorów, 
zarówno rolników indywi­
dualnych jak i gospodar­
stwa państwowe, jest zna 
cznie lepsza niż w poprze­
dnich dwóch latach.

Trwa też wydawanie 
przez wszystkie pracujące 
cukrownie, których jest 
79, wysłodków dla planta­
torów buraków cukrowych. 
Dotychczas wyprodukowa­
no ok. 3 min ton wysłod­
ków, które są bardzo cen­
ną paszą, zwłaszcza dia 
bydła. Część rolników od­
biera wysłodki w postaci 
suszu, który można łatwiej 
i dłużej przechowywać w 
gospodarstwie. Spośród 79 
cukrowni — 2/3 zakładów 
zajmuje się produkcją su­
szu, pozostałe ofermą rol­
nikom wysłodki mokre.

(PAP)

Z rolnikami o rolnictwie
niu wysiłki mające zapew
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Komu zabrać, komu dać?
Dlaczego budżet pańs twa będzie „zdzierał” tak 

wielkie sumy * dochodów przedsiębiorstw?
— Jak ubezpieczy się byt tych zakładów (i Ich 

eaióg), które są przestarzałe, nierentowne, albo 
też ostatnie w kolejce po deficytowe surowce, wę 
giel czy energię elektryczną?

nie jaskrawo występuje w np. środki konsumpcji, to 
budownictwie, które bie- kupuje je po równej ce­
rze kredyty nawet m pła- ni# i bogatv, i biedny: ten 
ce. Budownictwo, zwłasz- bogaty często duzc więcej 
cza mieszkaniowe, nie tyl- Mogą być specyficzne sy- 
ko, że nie zarabia już na tuacje np w rolnictwie i 

r „ , , . - , pokrycie kasztów stałych i w produkcji dla rolnict-
E pytama wzbudzają reformą cen zaopatrzemo- zapasów, ale nawet na twa gdzie w okresie przej-

część płac dla pracowni- ściowym dotacje przedmio 
ków ‘owe będą stosowane. Sa-

Obok moratorium, w pro- umianą systemu cen

J| najw;ęcej niepokoju wych od 1 stycznia 1982: 
i emocji w czas e przemysł wydobywczy, su- 

tosLsmtacji projektu usta- rowcowy. One się staną
wy o gospodarce finanso- rentowne, one na reformie , . , ~ . nie 1kl, ... :„y,
wej przedsiębiorstw pań- zyskają. Ale duża część wadzimy, jeśli Sejm się nQwa^ * y
stwowych wśród załóg wy przemysłu przetwórczego zgodzi, fundusz In ter wen 
»ranych zakładów pracy, znajdzie się w znacznie cyjny, który podmiotowo, 
To pie-wsze zadają ci moc 
ni, którym reforma stwo-
rzy możliwości ekspansji, Pioir C eqielski
drugie — ci, przed którjmi ___________________________ _
staje widmo bankructwa,
bezrobocia lub znacznego trudniejszej sytuacji. Ten 
umniejszenia się płac.

O tym jak będzie funk
cjtinowac trzecie „S” na detalicznych, może być nie 
s/.ej reformy, czyli z«sada rentowny jeszcze bardziej 
samofmarnowania, jak nil dotychczas, 
przezwyciężyć spiżeeznuść Jak ,obie edtem bra 
polegającą na tym, że .
przedsiębiorstwa iązą do okres Przejściowy?
zatrzymania dochodu u sie Przedsiębiorstwa słabe są 
bie, a x drugiej strony są już poważnie zadłużone i

Wykaz tych dotacji bę­
dzie się corocznie sporzą­
dzać w ustawie budżeto­
wej — niech posłowie się 
przyjrzą oo się dotuje. O- 
Dok tego stosować bęazie-

który produkuje na potrze siębiorstw — przy okreś 
Dy rynku, Dez zmiany cen lanych warunkach, ustalo-

czyli dla określonych przed my r lc^e podmiotowe:
na t>od irzymywanie pew­
nych przedsiębiorstw,

nych w ustawie budżeto­
wej — przychodziłby z po 
mocą ze względów socjal­
nych, czy też innych. Je­
stem natomiast przeciwn.- 
kiem dotacji przedmioto­
wych (do określonego to­
waru). Ujednolicają one dokumentów, które ksztal

branż, czy też akcji. Te 
dotacje są oczywiste, są 
zaadresowane — wiadomo 
o kogo chodzi, c-atwo wte 
dy o kontrolę*'

Tyle minister Krzak 
Faktem jest, że projekty

zakłady i całe branże, któ dlatego chcemy ogłosić coś bowiem sytuację i poza nie tować będą system cen i 
re same się nie utrzyma- w rodzaju moratorium, licznymi przypadkami two system motywacyjny są je

narodowych stopnia pod­
stawowego.

Nawiązując do postano­
wienia III Nadzwyczajne­
go Zjazdu ZSMP, które u- 
znalo za konieczne stwo­
rzenie instytucjonalnej gwa 
rancji właściwego trakto­
wania przez państwo po­trzeb młodego pokolenia, 5°’ ^ * n^ch

bowiem upatruje się szanprzedstawiciele młodzieży 
woj. gdańskiego stwierdza­
li:

ją mówiono . na niedaw- czyli odłożenie spłat kredy 
nym spot&aniu dziennika- tów. 1 en problem szczegół 
rzy z ministrem finansów.
Oto Jak widzi te problemy 
Marian KRZAK:

„Atak ' j się nas, że 
stworzyliśmy system finan 
■owy, który nie odpowia­
da wymogom reformy, ale 
kiedy zaczyna się dok ład 
Tiie dyskutować o co cho 
dal, ud razu dochodzi się 
do sedna: do sprawy po­
działu zysku, amortyzacji, 
do pownych funduszów 
gwarancyjnych. Trzeba tu 
znaleźć rozwiązani« opty­
malne. Cała dyskusja od­
bywa się przecież w nie­
zwykle trudnych warun­
kach finansowych. W prze 
mylle np. suma kosztów

rzekroczyła Jut o 10 mid 
rf stanę wartości sprzeda­
ży.

Oczywiście sytuacja Jest 
zróżnicowań« Przemysł 
leKki nadal Jest rentowny, 
ale są takie branże, które 
pracują z głębokim defi­
cytem. I co istotne — po 
reformie cen zaopatrzenio­
wych sytuacja w niektó­
rych działach niewiele się 
zmieni.

Z eżego to wynika? Na­
stąpił duży spadek produk 
cji 1 sprzedaży, a tymcza­
sem koszty stałe (majątku 
ti wałego 1 pochodne) są 
nłezmienne. Co więcej, na 
wet koszty zmuenne są 
względnie stałe, bo chociaż 
produkcja spada trzeba za 
kłady ogrzewać, w sposób 
jałowy zasila się je ener­
gią elektryczną itd. Po dru 
gie fundusz płac wzrósł o 
przeszło 20 proc. przy rów 
noczesnym spadku wydaj­
ności i czasu pracy.

Foza tym mamy deficytc 
wy budżet: w tym roku
na sumę 200 mld zł, nato­
miast w przyszłym — jeśli 
nic się nie zmieni — ok.
600 mld zł. W takich wa­
runkach wprowadzenie za­
sady samofinansowania bę 
dzie niesłychanie trudne.
Przedsiębiorstwa zdają so­
bie z tego sprawę i dlate­
go czynią wszystko, aby w 
ich dyspozycji pozostało 
maksimum zysku, żeby po 
datki były jak , najłagod­
niejsze i żeby nie zapiera­
no im innych wpływów.
Jest to naturalna sprzecz­
ność i nie należy się jej 
dziwić. Szczególnie wyraź 
nie występuje ona w usta 
wie o opodatkowaniu jed­
nostek gospodarki uspołecz 
nionej. Uczynimy jednak 
wszystko, aby przedsiębior 
etwa były przekonane, że 
nowy system daje im szan 
sę rozwoju i równocześnie 
zapewni równowagę bu­
dżetu. Bo budżet deficyto­
wy bęazie instrumentem 
dezorganizującym gospo­
darkę narodową.

Pe>ne warunki do wpro­
wadzenia nowego systemu 
będą miały te działy prze­
mysłu, które objęte będą 
vssmssgasjssaeBsimamasMaaBuaBse

Młodzi chcą być 
liczącym sie partnerem

%[ proDlematyką zajmo ZSMP w kwestii przysz- 

wało się ostatnie łych wyborów do rad naro 
plenarne posiedzenie Za- dowych stopnia podstawo 
rządu Wojewódzkiego wego. W tym ważnym ak
Związku Socjalistycznej cie politycznym nie zabra- 
Młodzieży Polskiej w Gdań knie członków tej organi- 
sku. Uwidocznione to zo- zacji. Zamierzają oni bar- 
stało skonkretyzowaniem dzo aktywnie w nim u- 
stanowiska w dwóch ty- czestniczyć nie tylko po- 
wotnych dla młodzieży przez samo głosowanie, ale 
kwestiach. Pierwsze doty- przede wszystkim poprzez 
tyczy powołania Komitetu obdarzenie swoich repre- 
Rady Ministrów do Spraw zentantów mandatami rad 
Młodzieży drugie nato- nych. 
miast — wyborów do rad

»Mijają miesiące, a de­
cyzja w sprawie powoła­
nia Komitetu Rady Mini­
strów ds. Młodzieży nie wszystkich organizacji o 
została oodjęta. Brak powołanie w ramach FJN 
konkretnych działań w Frontu Młodzieży, co w 
tej sprawie wywołuje przyszłości umożliwi wy 
wśród członków r.aszej sunięcie kandvdatöw i 
organizacji duze niezado- wyb6r radn h> reDrezeu- 
woleme, a także nieufność ‘ , , , . .
w stosunku do deklarowa- tantów młodzieży. (HED) 
nych decyzji. Same dekla­
racje i chęć udzielenia po 
mocy polskiej młodzieży 
nie tylko niczego nie za­
łatwiają, ale wręcz powo­
du ją większe zwątpienie.
Przyszłością jesteśmy MY, 
młode pokolenie Polski Lu 
dowej, którego władze na­
dal nie wysłuchują”.

Jak więc z tego wynuca, 
młodzież woj. gdańskiego 
w stanowczym i jednozna­
cznym tonie wypowiedzia­
ła swoje stanowisko wo­
bec nierealizowania przez 
WiaUze wcześniej zgłoszo­
nych obietnic. „W tej sytu 
acji — stwierdzili uczest­
nicy plenum ZW ZSMP w 
Gdańsku — żądamy reali­
zacji uchwały IX Nadzwy­
czajnego Zjazdu PZPR w 
sprawie powołania Komite 
tu Rady Ministrów ds.
Młodzieży do końca br. 
oraz domagamy się jedno­
znacznych rozwiązań przez 
kierownictwo partii i rzą­
du wszystkich kwestii za­
niedbań lat siedemdziesią­
tych. Domagamy się ja­
snej, wyraźnej perspekty 
wy swojego rozwoju” — 
kończą swoje stanowisko 
przedstawiciele młodzieży 
ziemi gdańskiej.

Niemniej doniosłe i wy­
mowne jes: stanowisko

rzą system niesprawiedli- szcze niegotowe i dlatego 
wy. Bo jeśli dotowane są taka fala krytyki spadła

na projekty przygotowane 
przez Ministerstwo Finan­
sów I szef resortu ma ra 
cję, że dopiero komplet do 
kumentów regulujących za 
sady finansowe gospodar­
ki można oędzie „zgrywać 
i puprawiać. Z drugiej jed 
nak strony trzeba rozu 
mieć obawy silnych przed 
siębiorstw, że mimo obiet­
nic nie otrzymają wiele sa 
moazielności finansowej, a 
nawet jeśli taką dostaną, 
to jej efekty pochłoną po 
datki, odpisy itp. A także 
obawy tych słabych, struk 
turalnie zaniedbanych 
branż i ich pracowników

Kompromisem będzie 
więc m. in. zasada gwaran 
towanej płacy oraz prze­
znaczania śi ednio 50 proc 
zysku pi zedsiębiorstw do 
budżetu państwa. Ograni­
czy to na pewno możliwe 
do osiągn ęcia łempo 
wzrostu gospodarczego, 
gdyż przedsiębiorstwa 
mniej będą mogły wydać 
na własny fundusz rozwo­
ju. Inaczej jednak w okre 
sie przejściowym nie pogo 
dzimy społecznych zasad 
państwa socjalistycznego z 
rynkowymi regułami gry 
ekonomicznej, nie zagwa­
rantujemy społeczeństwu 
utrzymania choćby aotych 
czasowego poziomu stopy 
życiowej. Ciężar reformy 
nie może spaść na barki 
najsłabszych. Chodzi nato­
miast o to, by stworzyła 
ona warunki do tego, by 
wszyscy: i ci dzisiaj sła­
bi, i Gi mocni, mugli zamie 
nić wysoką jakość i ilość 
swej pracy w propoi cjonal 
ny do wysiłku cysk.

Zarząd Wojewódzki 
ZSMP w Gdańsku zwiódł 
się z apelem do młodzieży 
zrzeszonej i nie zrzeszonej 
o podjęcie inicjatywy 
zmierzającej do przygoto­
wania programu kampanii 
wyborczej do rad narodo­
wych storn; a nod stawowe-

sę urzeczywistnienia ocze­
kiwań młodego pokolenia 
Polaków. Apel Zarządu 
Wojewódzkiego ZSMP koń 
czy się wezwaniem do

Kłopoty z, importowanymi mate iałami nie ominęły Fabryki Nart w Szaflarach koło Nowego Targu. Ostatnio 
załogi borykała sję z brakiem ślizgów do nart. Po ich dostarczeniu produkcja ruszyła pełnq parą.

W br. załoga tej znanej wytwórni dostarczy 138 tysięcy par nart, będzie to jednak mniej niż w latach ubie- 
stych* CAF — Stanisław Momot

W szponach handlu wymiennego

Pralka za... świnię
KIEDY koleżanka o- śreunictwa oficjalnego han do tej pory kryzys w ho- cej niż połowa mieszkań- 

powiada jan niedaw 41« zaopatrują się na wsi dowli? Nie. Zarówno ko- ców tegc kraju ciągle do- 
no udało jej się wy- w ziemniaki, oferując za lejne spisy rolne Jak i ce- staje za swoją pracę bank 
«nić „ „rei n/u IM*.. ło rolnikom •»* rączki do ny prociąt na targowiskach noty, a nie schab, jajita 

em na wsi poi lrora rączkiM produkowane przez — wskazują, że za interes o czy śmietanę. Pomińmy 
kartkowej wódki na 60 siebie artykuły przemysło wanie hodowlą Jest duże, także antagonizmy, jakie
(niedużych) Jajek, a ina- w* 1— proceder przestaje stan pogłowia natomiast, taka sytuacja rodzi między
Jomy taksówkarz snuje o- ky£ społecznie obojętny. zupełnie, jak na nasze moż miastem l wsią. Zajmijmy

Wystarczy spojrzeć tro- liwoścl gospodarcze — się praktyczna stroną całe
chę szerzej. Po urodzajnym przyzwoity. Tyle tylko, te go zagadnienia. Cóż bo­

wiem oznacza fakt, że za­
kład X, produkujący po­
szukiwane na wsi materia 
ły budowlane, lodówki czy 
też maszyny zacznie wy- 

... . , , . . mieniać je bezpośrednio ze
dem) przejść nad tymi fak P°dc>ono tegorocznym zb o zarówno mięso ja! i ziem wsiąf PGR czy .-ndy.

powieść o tym, że ostatnio 
wiózł pasażerkę spod O- 
strołęki, która ku za do wo 
leniu obydwu stron zapła­
ciła za kurs kurą — moż­
na jeszcze (chociaż z tru-

Aldona Łukomska

tami do porządku. Ile osta r?p zie^niaków, kontrakta r 'E k nie j rzekraczaj ą widualnymi rolnikami na
teczni. osób może i .ech- ^asa w **“* chł0pskieJ zagr°dy' żywność. Oto oznacza to,

. . . „ . . rrasa unormuje, ze w PRZED AZ produk- ze pracownicy tego zafcła-«. zattiienlać alkohol, pa- woj, katowskim, brakuje r0,nych J0 du bądą mIcii co jeść, bę-
stwowego tkupu prze dą mieli nawet dużo, innipierosy czy też świadczone ziemniaków na rynku. Za

usługi na artykuły żywno- stała się opłacać. W ogóle natomiast, coraz dłużej i
Pl«uęuZy, nowel eona bardziej bezskutecz- 

^y, uży!J .^‘katestrofal- duż^h ~ ni. oczefcwad będą w ko-
Kiedy jednak z rupeł- n1„ sens> ponieważ me ma co

ściowe?

lejkach przed sklepami. 
Oni nie mają co wymie­
nić!

ROBLEM nie jest 
już dzisiaj incyden­
talny. Jaworskie Za­

kłady 1 Chemii ► Guspodar-

we wsi Małkowo dostat 
czany bywa, często je­
szcze gorący, chleb z 
przeznaczeniem na pa­
szę dla świń.

».«iimimaimrc*—

WymlaDa lokomotyw 
ztem kcniecziiym
Od kilku Już miesięcy ko- Dotychczas jedna lokomoty- 

lej ma poważne kłopoty z wa (spalinowa) prowadziła po 
lokomotywami do pociągów ciąg na całej trasie między np. 
pasażerskich. Kłopoty te wyni Gdynią a Warszawą. Obecnie 
kają przede wszystkim z bra na tej trasie zaangażowane są 
!cu części zamiennych do lo- trzy lokomotywy: z Gdyni do 
motyw spalinowych oraz z po- Tczewa — elektryczna, z 
wodu dłużących lię napraw. Tczewa do Nasielska — spali- 
Są też kłopoty z paliwem, la nowa i z Nasielska do Warsza 
tern trudności te rozwiązano wy — elektryczna. Tylko po- 
prowi/orycznie, angażując do ciągi eksnresi we nadal pro- 
pociągow oFJbowjch rezerwy wadzone są na całej trasie 
lokomotyw z ruchu towarowe przez jedną lokomotywę, 
go (było to możliwe wobec
zmniejszenia się przewozów to Zmiana trakcji wiąże się 
warowych) a nawet wysłuto Pr,nważnie ze zmianą systemu 
ne parowozy. Spalinowe loko ogrzewania składu pociągu z 
r otywy towarowe nie mają elektrycznego na parowy luo 
jednak urządzeń ogrzewczych odwrotnie, a to zmusz a do 
i nie mogą być używane zimą l^-- 20-minutowego postoju na 
di* prowadzenia pociągów oso stacji Tczew, 
bowych. Zmiana lokomotyw w Tcze-

Tak więc począwszy od 1 wie przysparzająca koleja- 
października wobec braku pa rzom dodatkowych czynności, 
liw i odpowiedniej liczby spra a pasażerom pewnych zmian w 
wnych lokomotyw spalino- rozkładzie jazdy jest złem ko 
wych, przy jednoczesnej nad- r.iecznym. Dzięki takiemu roz 
wyżce lokomotyw elektrycz- wiązaniu udało się złagodzić 
nych wymienia się na stacji kryzys związany z brakiem lo 
Tczew lokomotywy spalinowe komotyw spalinowych. Przy o 
na elektryczne i odwrotnie kazji warto przypomnieć pod- 
przy siedmiu parach pasażer- różnym, że już od kilku ty­
skich poc.ągów dalekobież- godni pociągi relacji: Gdynia 
nych fas i jaJąr/ch dalej do —Bydgoszcz, Gdynia — Ol- 
Tciew*, a z nl< z* lektryfikowa sztyn, Gdynia — Warszawa 
nych tras 1 jadących dale do („Stoczniowiec"), Gdynia — Lu 
Gdvnl i odwrotnie, odjeżdżają blin, Szczecin - Białystok od 
cych z Gdyni przei Tczew w leź^żają ze stacji na terenie 
kierunkach Warszawv Olsz "’rójmiasta od kilku do kll- 
tyna. Lublir-,. Białegostoku i kur.astu minut wcześniej. 
Mysłowic przez Grudziądz. (St.>

kupuje tzw. świńskie bo- rzędy bochenków. Aż żal 
chenki, nie bacząc na to. bierze, jak pomyśleć ile w 
że dowozi się je zwykłą ten sposób marnuje się 

ciężarówką bez zachowania naszego rolniczego trudu.. 
należytych wymogów higie Słowa małkowskiego sol­
ny. tysa w całej rozciągłości

W Małkowie pierwsze potwierdził inny mieszka- 
kroki skierowałem do soł- nieć vrsi Kaz*mierz ”una, 
tysa Edmunda Wilczew- uzupełniając je na dodatek 
skiego. Okazało się, ze tra stwierdzeniem, że w czasie 
fiłem dobrze. „Chlebowy ßdy na przełomie 1980 i 81 
skandal” znany jest bc - roku w pegeerowskiej chle-

nie, Ede większość wycze- _ , ,
nym spokojem I wręcz za- kujących odchodzi od la- f8 nie kt Ty ,m 1 isz 
, , . . , , . __ ' , towar, ja d dam towar —
dowolemem, zaproszony do dy z kwitkiem. Kontrakia t0 łttSada obowiązująca
raa'owych „Sygnałów cja trzody na OKres paź- dzisiaj coraz powszechniej,
dnia” — przedstawiciel dziemrk — grudzień jest o Pomińmy już iragtczme
ptóstwowegc skupu infor- 49,3 proc. niższa niż przed t ji t ^acyWma^dla' io- 
muje, ie co bardziej rzut- rokiem. Czy oznacza to, że Lotnika taka* deprecjacja cze^ .*Po,llena” podjęły nie
kie zakłady pracy, bez po- przeżywamy nie spotvkany pieniądza, bo .przecież wię dawno uchwałę, w której

czytamy: „W związku z 
praktykowaniem w kraju 
przez rożne organizacje go 
spodarcze, zakłady przemy 
słowe I instytucje, form ty 
po w eg o handlu wymienne­
go artykułami rynkowymi, 
w sytuacji permanentnego 
braku tychże towarów, ze­
brani zobowiązują dyrek­
cje przedsiębiorstw i zakła 
dów Zjednoczenia „Polle­
na” do zaprzestania tego 
typu operacji”. A Federa­
cja Konsumentów na ła­
mach „Trybuny Ludu” wo 
ła wielkim głosem do 
wszystkich zakładów pra­
cy „Zaprzestańmy handlu 
wymiennego”.

Apele — rzecz ważna, 
potępienie publiczne tego 
typu aziałań — również. 
Niemniej jednak pr?wa e- 
konomiczne nie przestają 
być przez to prawami bez 
względnymi, a mówią one: 
jeśli brakuje towarów, a 
nie brakuje pieniędzy, han 
del wymienny wcześniej 
czy później musi zacząć 
funkcjonować, nawret gdy­
byśmy najgłośniej protes­
towali! Czy nie ma zatem 
wyjścia z tej sytuacji? 
Jest i to nawet już stoso­
wane. Dystrybutorem Iowa 
rów są nie poszczególni 
producenci, ale państwo. 
Różnica zasadnicza polega 
na tym,, że żywność pocho 
dząca z wymiany dzielona 
jest wtedy równo. Trafia 
po prostu na rynek.

Energia 
z wody

Zbliża «ię jesienno - zimowy 
szczyt energetyczny pookas 
którego, jak co roku zresztą, 
krajowa energetyka poddana 
zostanie salowemu egzamino­
wi. Egzamin ten znowu wy­
padnie niedobrze. Znajdzie się 
na to sporo usprawiedliwień 
Niedobory energii spowoduje 
brak węgla, niedowład trans ■ 
portu, mniejszy zakup impor- 
i jwanej ropy. Mało kto jed 
nak zwróci uwagę na to, że 
zasadnicza przyczyna tnwi w 
niewłaściwym kierunku rozwo 
ju krajowej energetyki. Po­
stawiliśmy w niej bowism 
na budowę poięznych eieictro- 
wni opartych na węglu i ro­
pie. mniej uwagi poświęcając 
wykorzystaniu wody, jako 
czynnika energetycznego. Zlik 
widowaliśmy równocześnie 
prawie wszystkie mini-elektro 
wnie wodne, które pracując dla 
konkretnych odbiorców, odi-ią 
żały krajowy system energe­
tyczny. Woda, jej możliwo­
ści energetyczne są wykorzy­
stywane zaledwie w M pro­
centach. W innych krajach 
ten procent Jest znacznie wyż 
szy.

Przed wojną mieliśmy w Pol 
see 7886 elektrowni wodnych 
o mocy 115,5 MW. Jeszcze w 
1954 roku, jak wynika z prze­
prowadzonej wówczas inwenta 
ryzacji, pracowało tych obieit 
tów 6386. Dzisiaj takich mini- 
elektrowni wodnych jest kil­
kanaście — ostatnich niedo­
bitków.

Wiele obiektów jednak Ist­
nieje. Można je szybko odbu­
dować i zmodernizować. Trze­
ba to zroDić szybko, póki je­
szcze taka szansa istniej*. 
Czas przyspiesza ich dewasta­
cję, Jak twierdzą fachowcy z 
Instytutu Maszyn Przepływo­
wych PAN w Gdańsku, po od 
budowie 1 modernizacji ma­
ła energetyka krajowa mogła 
by dawać co najmniej 8t MW 
tak potrzebnej energii. Wyko 
rzystanie wszystkich krajo­
wych zasobów wodnych dla 
energetyki pozwoliłoby na wy 
tworzenie w ciągu roku 13— 
14 mld kWh energii, zaspo­
koiłoby to ok. 11 procent obec 
nych krajowych potrzeb na 
energię elektryczną, co wobec 
wzrostu kosztów wydobycia 
węgla oraz importu ropy sta 
no wiłoby ważny element w 
krajowym bilansie energetycz 
nym. Gra jest więc warta 
świeczki.

Rzecz o ehlebie naszym...
SIGNAL pochodził Pokazując mi kopię tego ka cen na produkty tym, że dzieje się to za pomimo, iż smakiem i war- 

od mieszkańców pisma pan Wilczewski do- zbożowe zgodnie z teorią pośrednictwem mieszczącej tością wcale nie różni się 
gminy Żukowo i dał, iż nic się niestety w min. Krasińskiego winna się obok nas Zbiornicy od pozostałego. Dlatego dla 

brzmiał alarmująco: co tej materii przez ostatni była położyć kres przezna- Chleba. Nieprawdą jest uniknięcia strat podziela 
najmniej od półtora ro- rok nie zmieniło. Według czaniu pieczywa na pasze natomiast twierdzenie, iż los chleba starego.
ku, jeżeli nie dłużej, do niego, czerwony „Star” z (z czym kłócą się stosowa- pieczemy chleb ze zmiotek 
chlewni pegeerowskiej PGR Leźno nadal jeździ ne w Małkowie pra ktyki) czy, że sprzedajemy go w

do Małkowa z ładunkiem — w tamtejszej chlewni stanie świeżym na pasze..
chleba, tyle tylko, że obec- chleb marnowany jest pod Kiedy zacząłem już wąt-
nie przykryw? się go dla wójnie. Po prostu do koryt pić w rzetelność informa- sobności skosztowania ich.
niepoznaki plandeką. wrzucane są całe, nie roz- cji mieszkańców Małkowa, Żując ciepłą 4eszcze i ćhru

— Moje pole leży tuż drobnione bochenki, które, okazało się, iż mimo wszy- D{ara . , . .
Zrozumiałe oburzenie mie ^ przy drodze — mówi soł- cnoć zalane zimną wodą, stko nie były one wyssane p ą 8 *,orK^ nl® mogłem

szkańców pogłębiał dodatko tys — widać więc stamtąd w znikomej jedynie części z palca. Bowiem z dalszej oprzeć się wrażeniu, że na­
wo fakt, iż w miejscowym wszystko. Przed dwoma zjadane bywają przez trzo- wypowiedzi kierownika dal pewnym urzędnikom
sklepie spożywczym, usy- np. tygodniami, kiedy ko dę. O tym zaś, jakie ilości piekarni wynikało miano
tuowanym vis-ä-vis chlew- paliśmy z żoną ziemniaki, niedojedzonego chleba wy- wicie, że na skutek prze
ni, świeże pieczywo^ należy przejeżdżał obok nas „Sta '* rzuca się wraz ze zwierzę- starzałego parku maszyno- 1
raczej do rzadkości, w z przyczepą, a spod bre- - -ym’ a- m*
związku z czym wiele osób zentu wystawały równe

W gdyńskiej piekarni nr 
15 oglądam owe „odrzuty”. 
Skorzystałem też ze spo-

wiem sołtysowi nie od 
wczoraj. Jeszcze jesienią 
ubiegłego roku, pan Wil­
czewski zainteresował spra 
wą lokalne władze, w wy­
niku czego Gminny Kom.-

wni zastępował korzysta­
jącego z urlopu pracowni­
ka, ciepłe pieczywo istotnie 
trafiało, nie raz i nie dwa 

w świńskie koryta o ile 
wcześniej nie wykupiła go

tet Kontroli Społecznej wy okoliczna ludność, 
stosował w dniu 17 paź-

wydaje się, iż jesteśmy kra 
jem miodem i mlekiem 

w któ­
rym lekko spęKany lub moc 
niej przybrązowiony bo­
chenek może narazić kLen 
ta na ciężką frustrację. 
Najwidocznie też. wycho­
dząc z takiego właśnie za­
łożenia, urzędnicy ci wolą 
robić owe „świńskie” inte­
resy kierując takie pieczy­
wo do skarmiania w PGR, 
aniżeli pomyśleć np. o 
sprzedaży nieznacznie zde­
formowanego pieczywa po 
obniżonych cenach. Niech­
by i takich, za które na­
bywa się je dla świń.

Natomiast z dokumentów OSTATNIE decyzje 
■władz, polegające na1 
skierowaniu do wiej 

skiego handlu dodatkoudostępnionych mi prz-z . nar]aiu aoaatko-
lderowniczke edvńskiH wyt* towarów Przemysło-niczkę gdyńskiej 
Zbiornicy Chleba Brygidę 
Hevelt, w ostatniej dosta­
wie chleba dla chlewni wTnteż nie zdziwiłem się

dziernika 1980 roku do specjalnie, gdy wsz ń»szy cymi odchodami zaświad- wego i powtarzających się Małkowńe, która odbiła się
piekarni „Morska” miesz-' do sklepu GS w Małko- czyć mogą okoliczni gospo- wr związku z tym drobnych 23 października na" ogól-
czącej się przy ul. Hutni- wie, dowiedziałem się od darze. zakłóceń w procesie produk ną ilość 9270 sztuk 600
czej 11 w Gdyni, czyli do zgromadzonych tam kobiet, Gdynia ui. Hutnicza nr cyjnym niektóre partie pie sztuk stanowilv bochenki
producenta i dostawcy że wooec występujących 15, skąd chleb wędruje 6o czywa trzeba zakwaiifiko- pochodzące prosto z piekar

świń. Dis- trudności z nabyciem świe tuczami w Małlrnwip ^ __ ^ __ .owej „paszy” dla śwńń, pis- trudności z nabyciem świe tuczami w Małkowie. w'ać — zgodnie ze ściśle niczego pieca Czy " może
mo (l.dz. GKKS/S 3/80), w żego pieczywa, rze_zywiś- — Czy świeży chleb prze przestrzeganymi i egzekwo być f cie--ha "w t"m że
którym stwierdził, że prze- cie sporo ludzi poluje na znaczany jest dla świń? — wanymi przez zwierzchni część mieszkańców ’ wsi
prowadzona kontrola w na dostawy chleba dla śwriń, zdziwił się kierownik pie- ków normami — jako nie- prawdopodobnie tego dna
leżącej do Zakładu hoine- licząc na lerszy iakościo- karni Eugeniusz Górski. — pełnowartościowe i nie nada zaopatrzyła się w śwńeżut-
go Tokary bazie Małko- wo towrar. Natomiast vr To absolutnie niemożliwe, jące się do konsumpcji, ki i pachnący chleb i nie
wo ujawniła ponad w’szel- odmiennym świetle przed- Owszem, zdarza się, że po Przy czym nie chodzi tu musiał? kupować w skle-
ką wątpliwość, iż znacz- stawiła całą sprawę pełnią sobocie i niedzieli pozosta jedynie o chleb skiśnięty pie czerstwego’ I czy tak
n? część wysyłanego tam ca w bEizie Małkowo obo- ją nam pewr e nadwyżki bądź z zakalcem, lecz i o powinna wyglądać gospo-
pieczywa stanowńło pieczy- wiązki zootechnika Teresa pieczywa pochodzącego z ten, który został nadmier- darka pieczywem, która ze

Kozłowska. Pokazując mi tzw. rezerwy, ale to nor- nie przyrumieniony, popę względu ne ieeó lakość 
leżące w chlewie stward- malne rnvlrn hnnrflm»o ... • .. .A.8 . ’

wo. świeże.
Podane zostały przy tym leżące w chlewie stwaid- malne ryzyko handlowe kany lub bochenki zrośnię- rytmiczność dostaw do skle

konkretne liczby. I tak np. niałe Dochny chleba. wśród związane z koniecznością te ze sobą bokami. Mówiąc pów i wreszcie marno-
zarzucono piekarni „Mor- których me brakowało wyDiekania zapasu na dni prościej: o nieprzydatnoś- trawstwo — budzi ty e
ska” w Gdyni, że 2 wrześ- również bułe.c, pani zoote- wolne od pracy. I ten ci ewego pieczywa decy- s jołeczrurch rm* rkuslt? *
nia 1989 roku na ogólną chnik oświadczyła, iż do- chleb, którego nikt prze- dują zatem względy czysto "
ilość 3400 sztuk chleba i starczane z Gdyni pieczy- ciel w poniedziałek nie ku estetyczne. Krsysatof Tl DĘBICKI
bułek dostarczyła ?700 wo wypieka tlę tam ze pl, istotnie przekazujemy — Dawniej chleb taki z
sztuk świeżych, a w dniu zmiotek, częściowo zaś ita m. in. gospodarstwom roi- powodzeniem brały takła- N* Bdjeetut Nikt nawet
29 tegoż miesiąca cały nowi ono tzw. odrzuty, nie nym, obecnie w cenie po dy żywienia zbiorowego, nie trudzi ile by chleł
transport składający się z nadające się *ej zdaniem 8 zł za kilogram. Podobnie wojsko, a nawet szpitale rozdroWć — rzuca sie go
1442 sztuk nie był pieczy- do konsumneji. Pnmfiając czynią również inne pie- — przvznale p Górski. — w Ca .iści do świń«’ ich ko-
wem czerstwym. fakt. iż niedawna Dodwyż- karnie, a także i sklepy, z Dziś nikt nie chce go brać iyi>. Fol W Nieżywiński

wych za sumę ok. 10 mld 
złotych z przeznaczeniem 
dla tych rolników, którzy 
dostarczą do państwowego 
skupu żywiec — jest wła­
śnie przykładem takiego 
kontrolowanego handlu wy 
miennego. Sądzę, że jest 
to jeayna z podjętych o- 
statnio w kwestii skupu 
decyzji (inne to m. in. lik­
widacja wolnego handlu 
mięsem, podwyżka cen sku 
pu), po której należy ocze 
k’wac pozytywnych efek­
tów Nie oszukujmy się — 
te towary za 10 mld zł me 
spadły

Eksport
...myśli

Zakłady Azotowe w Tar­
nowie należą do najpoważ­
niejszych w kraju eksporte 
rów myśli technicznej. 
Sprzedają gotowe, wymyś­
lone i opracowane przez 
inżynierów i 1 techników 
„Azotów”, technologie pro­
dukcji chemicznych półpro 
duktów i gotowych wyro­
bów. Zakłady dysponują 
obecnie kilkunastoma peł­
nymi dokumentacjami tech 
nicznymi, które w każdej 
chwili mogą sprzedać.

Dotychczas zawarto już 
cztery kontrakty na sprze- 
daż myśli technicznej za­
granicznym kontrahentom. 
Dwa z nich zawarli z na­
mi Czfcchosłowacy. Dotyczą 
one udoskonalonej metody 
połspalania metanu oraz 
tarnowskiej metody pro­
dukcji cykloheksagonu z 
benzenu. Ta ostatnia tech­
no logia, którą zaintereso­
wanych jest kilka dalszych 
krajów, została zakupiona 
również przez firmę hisz­
pańską. Kontrakt zawarty 
w br. opiewa na pół milio­
na dolarów. Jeszcze więcej, 
bo 2,4 min dolarów przy­
niesie sprzedaż do Indii 
oryginalne metody produk­
cji tarflenu czyli popular­
nego w święcie teflonu. 
Produkcji tarflenu (nazwa 
pochodzi od Tarnowa) jest 
od początku do końca dzie 
łem tarnowskich chemi­
ków.

Obecnie trwają dalsze 
negocjacje. Jugosłowianie 
zainteresowani są tarnow­
skimi technologiami pro­
dukcji cyjanowodoru, siar­
czanu amonu i chloru cy- 
januru, Koreańczycy — 
krzemem, podobnie jak 
Bułgarzy i Brazylijczycy.

Gdański garma?, 
będzie droższy

„Społem” PSS w Gdań­
sku po informowała nas 
nader krótkim, a treści­
wym pismem z którego 
wynika, że: na podstawie 
upoważnienia pizewodni- 
czącego PKC z dniem 2 li­
stopada br. zmienia cna 
ceny na swoje wyroby gar 
mażeryjne. Z następnego 
zdania o znacznym- wzroś­
cie kosztów wytwarzania 
i stratach w produkcji gar 
mażeryjnej domniemywać 
moma, iż będzie to zmia­
na na ceny wyższe. Nie 
podano jednak jakiego 
rzędu czeka nas podwyż­
ka. Do 2 listopada czasu 
pozostało jeszcze trochę, a 
w redakcji już odbieramy 
sygnały o pionierach ceno­
wych poczynań także w 
gdańsKiej gastronomii.

Oto pisze do nas p. Ro­
man Kamień z Gdańska 
aby wyjaśnić mu, w jaki 
sposób została skalkulowa­
na cena „podżerło moskie­
wskiej”, wynosząca 267 zł. 
„Przysmak” ten serwowa­
ny jest w restauracji „Ne- 
wsKa” we Wrzeszczu. Na

część pochodzi z uszczuplę 
ma miejskiego rynku. Mie 
szkańcy miast muszą po20 
dzić się z tą przykrością, 
bo innego wyjścia nie ma, 
bo w miastach w chwili 
obecnej ważniejsza niż 
pra Ud i lodówki jest żyw 
ność. Warunkiem podsta­
wowym Jest jednak, by 
handel wymienny stał się 
domeną panstu a, a nie 

Nieżywiński partykularnym interesem.

,w*a dokładkę — pisze nasz
czytelnik — podano mi ze­
staw bardao nieestetycz­
nie spreparowanej sałatki, 
ten sam, który serwowano 
do innych, zdecydowanie 
tańszych dań. Wybierając 
najdroższe byłem przeko­
nany, iż zaspokoi ono mo­
je oczekiwania, tymczasem 
opi ócz moralnego nie­
smaku wyniosłem z „New­
skiej” uczucie niedosytu.

ai
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Bestialska zbrodnia w Rumi

ietiy będziemy bezpieczni?
I j związku ze wzrasta- 

jąeą wciąż fala prze 
stępizości w woj. 

gdańskim wyrażającą się 
blisko 50-proc. wzrostom 
zabójstw i 100-proc. wzro­
stem napadów rabunko­
wych, w Komendzie Woje­
wódzkiej MO w Gdańsku 
odbyła się wczoraj konfe­
rencja prasowa z udziałem 
przedstawicieli służoy kry­
minalnej. Wskazując na 
niezwykle negatywne skut 
ki tego zjawiska, zapozna­
no dziennikarzy z przeble 
giem wydarzenia, które w 
ubiegłym tygodniu wstrzą­
snęło opinia publiotaą rme 
szkańców Bumi.

Ta niezwykła, z u wagi na 
przejawione przez spraw­
ców bestialstwo, sprawa 
miała następujący prze­
bieg: w dniu 22 bm ok.
godz. 24 idąc wzdłuż torów 
mieszkaniec Rumi natknął 
się na leżąc« w kałuży cia

ło mężczyzny. Zawiadomio 
na o tym milicja, przystę 
pując niezwłocznie do dzia 
łania ustaliła, iż człowiek 
ten doznał przed śmiercią 
licznych i bardzo ciężkich 
obrażeń, m. in. złamania 8 
żeber, zmiażdżenia twarzy 
i nosa, a także złamania o 
bojczyka. Mogło to #wska- 
zywać na wypadnięcie z ko 
lejki elektrycznej, ale bl'ż 
sze oględziny zwłok wyka­
zały* że zostały one obrabo 
wane, Świadczył o tym nie 
tylko brak portfela, lecz 
również powyciągane kie­
szenie w ubraniu Przyjęta- 
zatem została koncepcja 
napaau raounkowego. Idąc 
tym tropem funkcjonariu­
sze słuiby kryminalnej KW 
MO przeprowadzili dokład­
ną penetrację środowiska i 
na jej podstawie już po 
upływie niespełnaT 4 dni, 
26 bm., wytypowali, maitę 
pnie zaś ujęli sprawców o

Gdańska Liga Kobiet 
przed Nadzwyczajnym Zjazdem
Wsaii konferencyjnej 

gdańskiego Urzędu 
Wojewódzkiego ze­

brały się wczoraj delegat­
ki Ligi Kobiet z wojewódz 
twa gdańskiego dla uchwa 
lenia programu pracy tej 
organizacji oraz stanowis­
ka na zbliżający się Kra­
jowy Nadzwyczajny Zjazd 
Ligi Kobiet (w końcu li­
stopada). W obradach u- 
czestniczyli: sekretarz KW 
PZPR Mieczysław' Chabo- 
wskI i wiceprzewodnicząca 
ZG LK Irena Ciećkowska.

Zagajeniem do dyskusji 
było wystąpienie przewód 
irczącej Zarządu Woje­
wódzkiego LK Alicji Sze­
wczyk, Wskazała ona na 
słabości dotychczasowego 
ruchu kobiecego, których 
przyczyną było m. in. wry-» 
prowadzenie I K z zakła­
dów pracy, uzależnienie tej 
organizacji od władz poli­
tyczno - adm nistracyjnych. 
co w rezultacie doprowa­
dziło do braku samodziel ■ 
r.ości i jasno określonego 
programu działania. Stwo­
rzenie go jest wr tej chwi­
li pilną potrzebą, jcobiety 
bowiem dźwigają brzemię 
obecnego kryzysu i chcą 
być współtwórcami progra 
mu poprawy warunków' 
życia.

W kilkugodzinnej dysku­

sji wiele kobiet wypowie­
działo sm na temat przy­
szłej roli organizacji w za 
kładzie pracy, udziału ko­
biet we władzach politycz- 
no-państwowych, na temat 
samodzielności organizacji 
kobiecej oraz jej współprą 
cy z innymi organizacja­
mi. Ze zrozunrałych Wzglę 
dów wiele miejsca peświę 
cano oprawom zaopatrze­
nia, a także wskazywano 
na konieczność podjęcia 
działań d;a lepszej ochro­
ny zdiowńa społeczeństwa i 
popiawy warunków wycho 
waria młodego pokolenia.

Większość dyskutantek 
wypowiedziała się też za 
zmianą nazwy organizacji 
kobiecej. Ma ona onecnie 
brzmieć: Związek Kobiet
Polskich. Wszystkie te 
wnioski znalazły, wyraz w 
podjętej uchwale. Na kon­
ferencji wybrano też 7 de­
legatek, które reprezento­
wać będą środowisko ko­
biet. gdańskich ria Krajo­
wym Nadzwyczajnym Zjeź 
dzie Ligi Kobiet. Są to: 
Alicja Szewczj k, Helena 
Strengel, Teodozja Chmie­
lewska, Irena Czerwińska, 
Stanisława Rożek-Gąsio- 
rowska, Wanda Stukan-Łu 
kowńcz i Irena Żuk.

ał

hydnej zbrodni. Okazali się 
nimi trzej 17-ietni chłopcy, 
mieszkańcy Rumi: Marek
R. i Wiesław F. .— uczniu 
wie ZSZ. oraz nigdzie nie 
pracujący i nie uczący się 
Grzegorz S.

Zatrzymani przyznali s ę 
ao zarzuconego im przestąp 
stwa i opisali szczegółowo 
jego przebieg Otóż krytyez 
nego wieczoru wszyscy 
trzej siedzieli w pomieszczę 
mach dworca' PKP i.. nu­
dzili się. W pewnei chwili 
jeden z nich zauważyw­
szy wychodzącego na zew­
nątrz 52-letniego W7ładysła 
wa D podążył za nim i za 
żądał od nieznajomego pa 
pierosa. Otrzymawszy to, 
czego chciał zwrócił się r.a 
stąpnie do sw'ych kumpli 
ze. słowami: — Stary ma 
fajki, „glanujemy” go.

Warto dodać, iż maltreto 
wanie starszego człowieka 
wracającego po pracy do 
domu odbywało się niajako 
na „trzy tempa”, ponieważ 
dwukrotnie bandytom prze 
szkadzali przechodzący w 
pobliżu ludzie.

Załatwiwszy się ze swą 
ofiarą, której zrabowali do 
kładnie 320 zł — młodzi 
przestępcy' wrócili na sta­
cję i upatrzywszy tam na- 
stęnnego klienta powtór 
rzyli swój wyczyn. Na 
szczęście tym razem skoń­
czyło się jedynie na cięż­
kim pobiciu i rabunku 
3200 zł, skórzanej mary­
narki oraz obrączki ślub­
nej, którą napadnięty sam 
zdjął i oddał napastnikom 
usłyszawszy, że ci zamie­
rzają mu odciąć palec, po­
nieważ ciasna obrączka z 
trudem schodziła z palca.

W chwali obecnej w' 
sprawie tej toczy się inten 
sywne śledztwo. Milicja nie 
wyklucza, iż trzej chłopcy, 
z których żaden jeszcze nie 
był karany', mogli w prze­
szłości brać udział również 
w innych przestępstwach.

(kwd)
"On -r . sk >.i.y' •

Porażki koszykarek 
AZS i Startu Gdańsk

Piłkarska środa

Mieszkańcy stolicy czekają na zakończenie' rebót 
pierwszego etapu- budowy kolejnej arterii kotnunilcacyj- 
nei — TRASY iORUSISKiżJ Wszystkich najbardziej cie­
kawi nowa przeprawa przez Wistę, tym bardziej że 
Warszawa c.qq:e nie może pochwalić sie odpowied­
nią ilością mostów, potrzebnych naturalnie do spraw­
nego poruszania się po mieście rozłożonym po obu 
brzegach rzeki. Było uż kilka terminów zpkończenia 
rebót - jak dotąd żaden nie sprawdził się w prakty­
ce. Obecnie już mevyiele prac zostało do wykonania- 
być może już lada miesiąc orzez nowy most ruszy 
komunikacja.

Na razie, na apel byłych żołnierzy AK, przy pracach 
porządkowych uczestniczyło społecznie wiek1 mieszkań­
ców stolicy. Są wśród nich nie tylko byli żołn erze AK, 
ale także ich icdziny, młodzież... Prace te związane 
są z propozycją nozwama mostu imieniem ąeneraia 
Grota-Roweckiego, a całej trasy — im. Armii Krajowej.

Na zdjęciu: przygotowywanie na moście chodników 
dla pieszych. CAF — Marek Broniarek

Aleksander Labuda
23 października zmarł ALEK­

SANDER 1 A Bl DA. poeta i 
publicysta, redaktor .Gryfa” 
i . „Zrzeszy Kaszebskiej”. au­
tor słowników kaszubskich 
i popularny felietonista pi­
szący pod pseudonimem Gu- 
czow Mack,

Aleksander Labuda urodził 
się w 1902 r. vi Miräcbowie. 
Po ukończeniu w 1923 r Se­
minarium Nauczycielskiego w 
Kościerzynie był niemal przez 
całe życie nauczycielem. Dla 
kultury kaszubskiej zapisał 
się przede wszystkim .iako pi­
sarz, redaktor i językoznaw­
ca.

Przed Vvo.ina wydaje ..Gra­
matykę kaszubska”, a w I960 
r. mały „Słowniczek kaszub­
ski”. Był współtwórcą obecnie 
obowiązu jacyoh zasad piso­
wni kaszubskiej. Przygotował 
kolejny słownik, który znaj­
duje się w druku już ponad 
6 lat.

W 1933 r. zakłada ..Zrzesz 
Kaszebską”. którą redaguje 
do wybuchu wojny. Pod je­
go kierownictwem piętno to 
staje się awangardowe, wal­
czące. „Zrzesz” walczy z agre 
sją niemiecką (głosi nasze pra 
wo do Gdańska i Pomorza Za 
chodniego), walczy także z 
nasilającą sie dyskryminacją 
na Kaszubach w latach trzy­
dziestych („Niech dane hędzie

Kaszubom, co jest kaszub­
skiego, a dane bedzie rządo­
wi. ęo jest rządowego”).

Na łamach .Zrzeszy” utrwa­
la się szczególna popularność 
felietonów pisanych przez 
niego i»od pseudonimem Gu- 
czow Mack Popularność Gu­
ciowego Macka na Kaszubach 
można porównać z niegdysiej­
szą popularnością Wiecha w 
Warszawie. Guczow Mack roz 
wesela i drażni, wykorzystu­
je mistrzowsko rytm i jedr- 
ność mowy kaszubskiej, wzbo 
gaca ją. W ostatnich latach 
Guczow Mack współpracował 
z „Pomeranią”, a Zrzeszenie 
Kaszubsko-Pomorskie wyda­
ło aż cztery zbiory jego fe­
lietonów: „Kask do śmiechu”, 
„Kukuk”, .Zupa z krPszków” 
i „Chochołk”. Nieco mniej 
znana jest jego poezja opu­
blikowana w kilku antologiach 
i różnych pismach.

Aleksander Labuda odszedł 
od nas. ile nie całkowicie. 
Pozostała pamięć o Nim. a 
był serdecznym przyjacielem 
i orędownikiem młodjch twór 
ców. Pozostała Jego twór­
czość.' jeszcze nic w pełni po­
znana.

Z żalem dzisiaj żegnamy Go 
na cmentarzu w Strzepczu.

Cześć Jego pamięci!
ZRZESZENIE

KASZUBSKO-POMORSKIE

Eliminacje do piłkarskich 
mistrzostw świata znajdują 
się już w decydującej fazie. 
Wczoraj rozegrano kilka me 
czów eliminacyjnych.

Do sensacji doszło w Tel 
Awiwie, gdzie Izrael wysoko 
wygrał i Portugaüq 4:1, 
przy czym wynik ustalony zo 
stat w pierwsze; części spot 
kania. Był to więc nokaut 
Portugalczyków, którzy jesz­
cze do wczoraj mieli szanse 
wywalczenia awansu. Z *ei 
gruoy wcześniej wywalczył, 
awans Szkoci, na drugą pre 
rńowono 'ckatę moią naj­
większe szanse Mandia Płn. 
i Szwecja, z tym jednak, że 
ci ostatni zakończyli już roz 
ciry-wki, a Irlandczykom do 
awansu wystarczy rem's w 
ich ostatnim meczu z Izra-
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Udany starł
zapaśników Spójni
Na VIII Turnieju im. Jana 

Andrzejewskiego w zapasach 
w stylu klasycznym rozegra­
nym w Lodzi, dobrze wypadli 
zapaśnicy gdańskiej Spójni. 
Drużynowo zajęli oni II miej­
sce, przegrywając tytko z -sil­
na drużyna z Frankfurtu naa 
Odra (NRD). Indywidualnie 
gdańszczanie triumfowali w 
dwu kategoriach wagowych — 
do 75- kg zwyciężył R. Meye», 
a do 81 kg K, Pfeiffer. Ponad 
to B Michalik w wadze ao 
70 kg był drugi, a P. Strze­
lecki w wadze dc 75 kg upla­
sował s>ę na trzecim miejscu. 
Pozostali zawodnicy Spójni 
zajęli miejsca w pierwszych 
szóstkach w swoich katego­
riach Wagowych.

<M. Begg.)

elem, którego będą gospo­
darzem.

W grupie lii w Tbilisi zmie 
rzyły się reprezentacje Zwiąż 
ku Radzieckiego i Czechosło 
wacji 2:0 wygrali gospoda­
rze i są niemai pewnymi fi­
nalistami MS. Kto drugi z 
tej grupy? Wal a czy CSRS? 
Na razie w lepszej sytuacj: 
są Walijczycy, a'e przed ni­
mi mecz także w Tbilisi z 
jedenastką ZSRR. Natomiast 
Czechosłowacja grad jesz­
cze bęazie na własnym bo­
isku ze ZwiązKiem Radziec­
kim. Przed naszymi połud- 
n owymi sąsiadami trudne 
zadanie Może im nawet nie 
wystcrczyć do awansu zwy­
cięstwo nad ZSRR.

W meczu reprezentacja 
młodzieżowych do mistrzostw 
Europy ZSRR zremisował z 
Czechosłowacja 0:0. Te roz­
grywki pozostają w cieniu 
eliminacji do MS. Dlatego 
też* nieco mniej poświęca­
my jm miejsca. Trzeba jea- 
nak przypomnieć, że nasi re 
prezentanci w tych elimina­
cjach soisali się znakomicie, 
są już ćwierćfinalistami mi­
strzostw Europy. Polacy ora­
jący w grupie z NRD i Nor­
wegią w trzech meczach 
n:e stracili punktu. Dwa me 
cze z NRD wygrali, pokona­
li na wyjeździe Norwegie. 
Dziś mając już zapewniony 
awans zmierzą sie z Nor­
wegią. Nasza „rr łodzieżów- 
ka" istotnie ąra dobrze. Ma 
duże szanse zakończenia 
gier eliminacyjnych bez sfra 
ty punktu. (bart)

Wczoraj odbyła się pełna 
kolejka spotkań o mistrzo­
stwo II ligi koszykówki k> 
biet. N estety, obie gdańskie 
drużyny — AZS i Start — 
przegrały swoje mecze.

AZS uległ we . własnej hali 
Włókniarzowi Białystok 84:77 
(29:35). Punkty dla akademi- 
czek zdobyły: Makurat 1&.
Maliszewska 11 Machlińska 10, 
Damaszkę i Nowak po 8, Fisz 
bach 6 oraz Lenc 2, a najwię 
eej dla Włókniarza Stankie­
wicz 22. Wynik meczu nie 
jest niespodzianką gdyż biało 
stockie koszykarki sa rutyno 
wanym zespołem — w ubieg­
łym sezonie wystęoowały w 
ekstraklasie. Właśnie dzięki 
doświadczeniu zdołały od Sia 
nu 39:39 w 24 min. przejąć 
inicjatywę i pewnie wygrać. 
AZS walczył ambitnie, ale no 
tował za dużą ilość stiat pit 
ki. Zwłaszcza w walce pod ta 
blicami lepsze były białostoc- 
czanki. częściej zbierając pü 
kę. Te elementy oraz le­
piej przeprowadzany przez zes 
pół gośtii atak pozycyjny za 
decydował o zwycięstwie 
Włókniarza. AZS nawiązał wal 
kę i odrabiał straty tylko 
wówczas, gdy stosował zmia­
nę tempa, co zdarzało się ]ed 
nak za- rzadko.

Porażka Startu Gdańsk w

Kung-fu w Gdyni
Ognisko TKKF „Stołem’ w 

Gdyni przyjmuje kandydatów 
od IG lat iv2w, ż do sekcji 
nowoczesnego Kung-i u. Za­
jęcia odbywać się będą w 
sali SP nr' 23 przy ul. Grott­
gera‘w Gdyni ód 2 listopada 
br.~ Zapisy przyjmuje ognisko 
od 29 do 31 bm. w godz. 16— 
18.30 przy ul„ Szenwalda 32 
m. 1 a. (rs)

Zielonej Górze z tamtejszym 
AZS 7o:76 (40:40) jest za to
mzykrą niespodzianką. Wpraw 
dzie Start nie jest fawory­
tem grupy, ale pc cichu li­
czyliśmy, że zdoła pokrzyżo­
wać plany najlepszym. ■ Tym­
czasem ta prognoza na razie 
nie sprawdza się. Przez więk, 
szość meczu Start prowadził 
w Zielonej, Górze, bv ulec w 
końcówce. Punkty dla gdań­
skiego zespołu zdobyły: Bańka 
i Królak po 16, Matusz 15, H< 
łyst 10, Szczepaniak 8, Tafel i 
Maksymiuk po 4 craz Siem i 
szko 2. a najwięcej dla AZS 
Z. Gói a — Guzowska i Łeb As 
po Mfc

tV Poznaniu Olirn ńa wygrała 
z AZS Warszawa 77:53; a w Ko 
szalinie AZS wygrał wysoko 
ze Stomilem Olsztyn 89:55. _

Do chwili oddania tego tek­
stu do. druku nie uzyskaliśmy 
rezultatu spotkania łódzkiego 
międz^ Widzewem i liderem 
tabeli Zniczem Pruszków.

(KO)

Sport studencki
Jedną z form upowszech­

niania sportu i rekreacji 
wśród studentów są cyklicz­
ne rozgrywki ligi domów stu 
denckicli Uniwersytetu Gdań­
skiego. Zmagania nowej e- 
dycji ligi Zainaugurował bieg 
przełajowy, na którego star­
cie stanęło prawie 100 -stu­
dentek. i siudemów UG a tak­
że chętni mieszkańcy Gdań­
ska. "Wśród kobiet zwycięży­
ła Grażyna Mierzejewska 
przed Marzeną Gugaią. a 
wśród mężczyzn najlepszy o- 
kazał się na finiszu Marun 

’bigocki, wyprzedzając Krzy - 
sztofa Krawczyńskiego. W re­
lacji zespołowej na I miejscu 
uplasował się team DS 6.

(ko)

Telegraficznie
W Tokio rozpoczął się teni­

sowy turniej zaliczany do kia 
syfikacji Grand Prix. Bierze 
w nim udział także Wcjeieeb 
Fibak. który w pierwszej gr/e 
odniósł zwycięstwo nad Ame- 
rvsaninem Melem Purcelem 
7:6. 3:6, 6:3. Rozstawiony z nr 
1 Amerykanin John McF.nroe 
bez trudu wygrał ze swym 
rodakiem Johnem Sadri 6:2, 
6:2.

20-letnia radziecka arcymi­
strzyni Maja Cziburdanidze- z 
Gruz.ń ooroniła na trzy naj­
bliższe lata tytuł szachowej 
mistrzyni świata. W 15 partii 
rozgrywanego w Tbilisi fina­
łowego meczu z Naną Alek- 
sandrija odniosła ona v. 36 
posunięciu zwycięstwo, zdoby­
wając ósmy punkt w spotka­
niu.

We wtorek w D-ebreczynie 
odbył nie drugi mecz pięś­
ciarskich reprezentacji Wę­
gier i Polski. W rewanżowym

spotkaniu Polacy zremisowali 
z podopiecznymi trenera La- 
szlo Pappa 12:12,

* * *

Do półfinałów rozgrywanych 
w Port Chester k. Nowego 
Jorku drużynowych mi­
strzostw świata w brydżu spor 
towym zakwalifikowały się 
reprezentacje USA, Pakistanu, 
Polski i Argentyny.

W ciwóch ostatnich rundach 
eliminacyjnych Polska zremi­
sowała ź Wielka Brytanią 
10:10, jednak przegrała wyso­
ko z USA 4:16.

Końcowa punktacja elimina­
cji: 1. USA 160,5 pkt.. 2. Pa­
kistan 151 .pkt., 3. Polska 146 
pkt.. 4. Argentyna 145 pkt., 
5. W. Brytania x42,5 pkt., 6. 
Australia 131 pkt. i 7, Indo­
nezja 129 pkt.

Zwycięzcy eliminacji Ame­
rykanie mieli prawo wybrać 
sobie półfinałowego przeciw'- 
nika. Wybrali oczywiście Pol­
skę, z którą dwukrotnie wy­
soko wygrali (13:7 i 16:«). Dru­
gą pare półfinałową stanowią 
Pakistan i Argentyna.

Gimnastyka rekreacyjna
dla kofret

Ognisko TKKF „Stołem” w 
Gdyni wznawia po przerwie 
działalność sekcji gimnastyki 
rekieacyjnej dla pań on 17 lat 
wzwyż Zajęcia rozpoczną się 
2 listopada br. i odbywać się 
będą w poniedziałki i czwar* 
ki w sali gimnastycznej VI 
LO przy ul. Kopernika 39 w 
trzech zespołach: I zespół on 
godz. 17, II zespól od goetz 18 
i III zespół oa godz. 19.

Zgłoszenia przyjmuje ognis­
ko w Gdyni-Wzgorzu Nowot­
ki, ul Szenwalda 32 m. la 
codziennie od 29 do 31 bm. w 
godz. 16—18.30. (rs)

Chcesz zostać 
sędzią siatkówki?
Okręgowy Związek Piłki 

Siatkowej w Gdańsku orga­
nizuje kurs dla kandydatów 
na sędziów siatkówki. Zaję­
cia rozpoczną się w drugiej 
połowie listopada br. Kandy­
daci (minimum' 18 lat) pro­
szeni są o pisemne zgłoszenia 
do 10 listopada br. pod ad­
resem: OZ PS, ul. Dzierżyń­
skiego 13 w Gdańsku (nr ko­
du: 80-444). (ko)

kursy kanuydatow • 
na sędziew piłkarskich
Okręgowe Kolegium Sędziów. 

Piłki Nożnej w Elblągu ogła­
sza nabór • kandydatów na 
kurt sędziów piłki nożnej. Wa -' 
runkiem przyjęcia na kurs . ? 
jest ukończenie 18 lat życia, 
dobry stan zdrowia i spraw 
nośę fizyczny Zapisy przyj-T*. 
muje sekretariat OZPN co r 
dziennie w godz. od 8 do 14 . 
w budynku klubowym Olim- ” 
pii. (am) fi

* • •
Kblegium Se„dziów OL PN w ' ' 

Gdańsku informuje zaintere­
sowane «łoiły, że są jeszcze?;), 
wolne uÄejsca na kurs dla 
kandydatów na sędziów piłki 
nożnej, który rozpocznie v 17(3 
dekadzie listopada br. Bliższe „• 
informacje poć nr tal. 32-35-62.

(ko)

Wolne miejsca 
na pływalni

Miejski Ośrodek Sportu i 
Rekreacji w Gdyni dysponuje 
jeszcze Wolnymi miejscami na 
kursie nauki pływania oraz 
w dowolnym pływaniu. Zapi­
sy i szczegółowe informacje: 
MOSiR w Gdvni Ul. Bema 33, 
teł. 20-98-26.

(ko)

Dnia 23. 10. 81 r zmarła w wieku 52 lat nasza 
najukochańsza żona, mama i teściowa

H^ldegarda Pyrzanowska
Msza św. zostanie odpraw'ona w kościele Sw. 

Ignacego na Oruni w oniu 30. 10 8i br. o godz.
18 po czym nastąp? wyprowadzenie zwłok na 
miejscowy cmentarz.

Pogrążeni w głębokim żalu
, maż. Córki I zięć

G-29686
na s. .<. i

Dnia 27. 10 1 98i r. zma :ł nagie prawy, spokoj­
ny człowiek

ś. f p.

STANISLAW JĘDRZEJC7AK
lat 73

Msza św.* żałobna odprawiona zostanie w d.iiu 
30 10. 1981 r. o godz. 13.30 w kościele parafial­
nym w Gdańsku-Chełmie po cz\ m nastąpi wy­
prowadzenie zwłok na cmentarz mieiscowy.

o czym zawiadamia pogrążona w bólu
RODZINA

G-29687
* 'ft1 i

W szóstą bolesną rocznicę śmierci naszej jedy­
nej ukochanej córki 1 s.ostry

ś.-t P-
BASI TYBOROWSK1EJ

odprawiona zostanie msza św. w kościele Matki 
Boskiej Królowej Różańca Sw. na Przymorzu w 
dniu 31. 10. 1981 roku o godz. 8 3ó rano. na którą 
zapraszamy życzliwych pamięci naszej ukochanej 
Basieńki.

Zrozpaczeni: .
rodzice, bracia, bratowa i rodzina.

G-28640
! - mmmmmm |

Koledze Janowi Korzeniewskiemu
serdeczne wyrazy współczucia z powodu zgonu

OJCA
składają:

koleżanki i koledzy % Działu 1E Zakładu 
Techniczno - Doświadczalnego IM

G-29749

Wszystkim którzy wzięli udział w pogrzebie 
mojego drogiego Męża.'naszego Ojca i Dziadka

ś. t p,

JANA SKOROWSKIEGO
księżom Zgi omadzenia Salezjańskiego Prowincji 

Pilskiej i Warszawskiej, Ojcu Zgromadzenia Augu- 
stianów, księżom diecez.jaln—m, orkiestrze parafii 
Świętego Krzyża w Rumi, delegacjom • -akładów 
pracy, przyjaciołom znajomym i sąsiadom za 
złożone wvrazy współczucia 

podziękowanie składa:
żona z rodziną.

G-29421

Koleżance Barbarze Tobolskiej
wyrazy szczerego współczucia z powodu zgonu

M A T K i
składają:

dyrekcja, koleżanki i kolęd/' z* ..Kuo- 
łem” ĆZSS POSTI „Banan Gdański” w 
Gdańsku *

K-7958

Koledze Romanowi Neumannowi 

i koleżance Teresie Neumann
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

OJCA i TEŚCIA
składają:

kierownictwo i pracownicy £07 
K-7962

Z głeookim żalem zawiadamiamy, ze w dniu 
27., 10. 1981 r. zmarła nasza Matka

( . ś. t p.

BRONISŁAWA JÓZEFOWICZ
Pogrzeb odbędzie się 30. 10 1981 0C o godz. 15

na cmentarzu Komunalnym w Sopocie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w tym sa­

mym dniu o godz. 8.30 w kościele Sw Mi chała w 
Sopocie.

Córka, syn, synowa i rodzina.
G-29740

\

W dniu 27 10. 1981 r. zmarł w wieku 91 lat nasz 
najukochańszy mąż, ojciec, teść. dziadek i pradzia­
dek

ś. t p.

ANTONI SADOWSKI
Msza św, żałobna odprawiona zostanie w dniu 

30. 10. 198’ r. o godz. U w kościele MB Nieusta­
jącej Pomocy w Pruszczu Gdańskim.

Pogrzeb nastąp: po mszy św. na cmentarzu w 
Pruszczu Gdańskim.

Pogrążona w głębokim żalu
RODZINA 

G-297 46

Dnia 25. 10 1981 roku zmarł -opatrzony sakra­
mentami św. po długich cierp.emach mój najuko­
chańszy mąż, ojciec teść i dziaden

* t P

Jan Jukusz

w dniy 1 listopada. 1981 roku o godz. 18.00 w koś­
ciele Sw Bartłomieja przy ul. Gnilnej w Gdań­
sku odbędzie się tradycyjne nabożeństwo żałobne

2A POLEGŁYCH ŻOŁNIERZY 
3 WILEŃSKIEJ BRYGADY PARTYZANCKIEJ 

ARMII KRAJOWFJ „SZCZERBCA"
Informuje sie ponadto Ae nabożeństwo napra­

wione zostanie W 10 rocznicę poświęcenia tablicy 
pamiątKowej z wykazem poległych żołnierzy bry­
gady,

3 czym zawiadamiają:
rodziny i wspołtowarzesze broni.

G -29205

Wszystkim, którzy okazali współczucie, życzli­
wość pomoc i serce w dniach żałoby i pogrzebu 
nasze’ ukochanej matki, teściowej babci

ś t p.
EWY ADAMCZYK

ora-i delegacjom 1 wszystkim osobom, które uczest­
niczyły w ostatniej Jej drodze serdeczne podzięKO- 
wania

składa: RODZINA
G-29525

przeżył 53 lat*
Pogrążoną w smutku

RODZI' V
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 30. in. 1981 

roku o godz. 11 w kośe.ele NSJ w Sopocie przy 
ul Malczewskiego.

W prowadzenie zwłok z kanh'ev cmentarnej na I 
cmentarz Komunalny w Sooocie w tym samym I 
dniu o godz. 12. G-29602 j

W dniu 24 października i98l r. zmarła nasz* uko- { 
chana żona i matka ‘ I

ś. t a. I

MARIA BUJALSXA
z d, Tyszkowska |

Pogrzeb odbędzie się w dniu 36 października I 
1981 r. o godz. 12 na cmentarzu Komunalnym Pół- ] 
nocnym fWolka Węglowa) w Warszaw e I

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 7 listopa- i 
da 1981 r. o godz. 8 w kościele NMP Królowej Ró- I
żańc-a Sw. Gdańsk-Oliwa ul. Zwycięzców 19, I

Pogrążoną w smutku i
RODZIN \ I

G -29697 I

Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie me- I 
go męża i

LEONA SCHLEIFERA
s w szczególności wielebnemu duchowieństwu, ko- ( 
legom lekarzom z Oddziału Chirurgii Ogólnej I 
Szpitala Morskiego im. PCfC w Gdyni i ZOZ nr 2 !
w Gdyni, przyjaciołom, znajomym i wszystkim in- I 
nym obecnym serdeczne podziękowanie i

składa I
ZONA I

G-29586 I

MATRYMONIALNE

DOKUCZA Ci samotność? 
Biuro Matrymonialne „E- 
wa”, 80-952 Gdańsk 6, 
skrytka 237 — szczęśliwie 
kojarzy małżeństwa.

G-36518

MOTORYZACYJNE

SKODĘ 100 S, 1979. po wy­
padku — sprzedam. Przy­
morze, Kołobrzeska 53 A 10.

G-29426

SPRZEDAM

FORTEPIAN. Telefon
29-04-59, godz. 16—20.

S-10582

KARAWAN pogrzebowy, 
konny, na kołach gumo­
wych 82-500 Kwidzyn, Mar 
chlewskiego 25. teł. 33-49.

F-882

KONKURS

RADA SPÓŁDZIELNI I KOMISJA ZAKŁADOWA 
NSZZ „SOLIDARNOŚĆ”

81-831 Sopot, ul. Świerczewskiego 5

OGŁASZA KONKURS

na stanowisko

ZASTĘPCY KIEROWNIKA SP-NI DS. TECHNICZNYCH 

Wymagania dla kandydatów:
O wykształcenie wyższe techniczne ze znajomością przetwórstwa two­

rzyw sztucznych
9 minimum 8-letni staż pracy w tym kilkuletnia praktyka, w kierowa­

niu zespołami ludzkimi 
C znajomość organizacji pracy

Oferty zawierające komplet dokumentów mających istotny związek 
z ofertą prosimy przesłać do dnia 10. 11. 1931 r pod nasz adres z napi­
sem na kopevcie „Konkurs”.

Zastrzega się prawo odrzucenia zgłoszonej kandydatury bez podania 
przyczyn. '

K-7942

ASPARAGUS W donicz­
kach — okazyjnie. Rumia, 
Tówarowa 31. G-29144

TELEWIZOR czarno-biały 
Neptun 611. Gdynia. Młyń­
ska 11/39, po 16. S-1144

KUPIĘ

CHEMOSIL. siibit. Telefon 
51-26-04 G-23926

BONY PKO. 
godi. 14—20.

Tel. 41-26-92, 
G-29455

Przyjaciołom, koleżankom, kolegom, życzliwym 
nam sąsiadom, kolegom myśliwym b. wychowan­
kom, wszystkim biorącym udział w pogrzebie

LONGINA NOWICKIEGO

szczerze dziękują:
żona, n, synowa 

G-29555

Spółdzielnia Pracy Usług Stoczn.owych
w Gdańsku-Letnicy, ul. Sucha 15, teł. 43-04-24

ZATRUDNI PRACOWNIKÓW
ze skierowaniem z Wydziału Zairudnienia i 

Spraw Socjalnych do prac porz.uikovi o-c/.yszcze- 
niowych na statkach budowanych i retnontowa- 
nycn n następu,iac\ ch zakładach usługow i ch na 

terenie Stoczni Trójmiasta.:

• ZokładsNr 1 na terenie Stoczni Gdań­
skiej, tel 37-22 14

© Zakład Nr 2 na terenie Stoczni Pół­
nocnej »m. Boh. Westerplatte, tel 
37- 36-74

© Zakład Nr 3 na terenie Stoczni 'im. 
Komuny Paryskiej w Gdyni, tel. 
27-14-99.

LOKALE

POŚREDNICTWO handle-, 
we kupno — sprzedaż nie­
ruchomości mieszkań. So­
pot. 1 Mata 4 m ;8, tele 
fon 51-27-64 wtorki, czwilrt 
ki (10—17). ' G-27949

ZDZ w Gdańsku przyjmuje 
zgłoszenia na kurs repasa- 
cjj pończoch. Po ukończe­
niu kursu możliwość zatrud 
nienia przez WPHW na 
warunkach agencyjnych 
w nadzorowanych placów­
kach handlowych. Zapisy: 
Wrzeszcz, Miszews-kiego !&.
telefon_41-03-62.____ k-7783
ZDZ w Gdańsku przyjmu­
je zgłoszeń.a na kursy cze 
iadniczo-mistrzowskie w 
zawodach: krawiec, dzie­
wiarz, kaletnik, kuśnierz, 
hydraulik, mechanik samo 
chodowy, blacharz, lakier­
nik, elektryk ślusarz, to­
karz. frezer, telcadiome- 
chanik oraz 3-letni kra­
wiecki (wieczorowy). Infor 
macje i zapisy: Wrzeszcz. 
MiszeWskiego 12. teleion 
4:-03 62. K-7648

PRACA

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ
Podaje się do wiadomości, że w dniu io listopa­

da 198' noku o godz. 10.00 w Audytorium II Elek 
troniki — Wydział Elektronik^ Politechniki .Gdań­
skiej, ul. Majakowskiego 11/12

ODBĘDZIE SIĘ

obrona pracy doktorskiej 
mgr. inż. Jerzego Dąbrowskiego

pt.: „Regulacja i stabilizacja mocy • mikrofalowej 
w oparciu o wykorzystanie diod p-i-n”..

Promotor: Prof, di hab inż Krzysztof Grabow­
ski.

Praca doktorska znajduje s.ą oo wglądu w Czy- 
1 telni Biblioteki Głównej PG (Gmach Główny).

K-7934

M-3. na Żaoiance — żarnie
nie na większe. Telefon
57-91--21, po 16, G-29402

NAUKA

Wszystkim uczestniczącym w smutnych uroczy­
stościach zwazanveh z pogrzebem naszego naj­
ukochańszego syna

ANDRZEJA ADAMA DOMAGAŁY

serdeczne Bóg za.płac 
składają:

RODZICE 

S-Tl260

Kcl Zofii Śwjfale
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

O J c \
składają:

koleżanki i koledzy z MAG Gdańsk 

G-29744

Zakład Wyrobów i Metali S^achetnych 
i Bursztynu „Jantar”

w Sopocie, ul. Władysława IV - 22

SPRZEDA

© 4 wózki jezdniowe ręczne, typ WN 
4'41 F-400 nośność 400 kg 

O 1 wentylałor Drormenrowany FK 40,
£ części zamienne do porno, typ „Biał­

ka”,
© 40 kurtek podgumowanych j kontu­

rem.

Zgłoszenia należy kierować do Działu 
Zaopatrzenia : Gospodarki Mate 'ałcwe;, 
telefon 51-52-34

K-7615

OŚRODEK Kształcenia Za­
wodowego nr 5 w Gdyni 
rozpoczyna 7. u. br. kur­
sy czeladniczo-mistrzow- 
skie1 godz 9 mechan ; sa­
mochodowy, elektromecha­
nik. godz U kucharz-kel- 
net Ponadto przytmujemy 
zgloszenia na kursy: mała 
gastronomia. kwiaciarski, 
dziewiarski, w a r z y w a - o w o - 
ce. na uprawnienia SEP. 
Zapisy:. Gdyrira S;owsc- 
kiego 53, tel. 20-92-03, go­
dzina 8—19. K-7892

„OŚWIATA” we Wrzesz­
czu przyjmuje zapisy na kui 
sy cz.eladniczo - mistuzow- 
kle ,w zawodach: ślusarz
maszynowy, narzędziowy 
samochodowy tokarz, fre­
zer, »nawacz, mechanik pre 
eyzyjny. elektromonte-. e- 
lekt. romechanik stolarz 
cieśla tapicer, szklarz, ma 
lecz. lakiernik. murarz 
zbrojarz, betoniarz, dekaiz 
posadzkarz kam .en: a rz. hy 
draulHc, palacz kotłów Za 
pisy przyjmuje sie: Gd.-
Wrzeezcz, ul. Waryńskie­
go 4, tel. 41-21-82. w dni 
-obonze godz. 7.30—15.30.

K-7526

MATEMATYKI uczę. Tele­
fon 53-09-13 pc 14, G-797

KOBIETĘ do pfacy w o- 
grodnictwie. na pełny etat 
lub pół etatu* — przyjmę. 
Brański. Gdańsk - Sw. 
Wo.iciech, ul. Jedności Ro­
botniczej 396. G-29277
PODEJMĘ każda pracę w 
godzinach popołudnio­
wych i w wolne soboty Po­
siadam Drawo jazdy. Ofer­
ty: Gdańsk 50, skrytka
pocztowa 681. G-29463

ZGUBY

25 ; października zgubiono 
czarną saszetkę z doku­
mentami służbowymi. Zns 
lazcę oroszę o zwrot za 
nagroda. T. Martyniuk, So 
pot, Kolberga 25 20.

G-29372

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ
W dniu 12 1 dopada 198] r. o godz 12 w sali 

112 Instytutu Chemii Uniwersytetu Gdańskiego 
(Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Sobieskiego 18) odbędzie się

PUBLICZNA OBRONA 

rozprawy doktorskiej
mgr Eugenii skorupy

nt.: „O efekcie podstawnikowym grupy fosfonowej 
(X) w arenach typu:

C,.H5-x. C,.HrCH,-x i trans C,;H,-CH= CH-X”

(do wglądu w czytelni B bliotek: Uniwersytetu
Gdańskiego. Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Sobieskiego 18). 

Promotor: prof, dr hab. Janusz Sokołowski.

K-7941

ROŻNE

CYKLINOWANIE, Chemo 
lałcowanie parkietów Te­
lefon 51-12-84. G-24609
INSTAI OWA NIE radioöd 
b orników. autoalarm ów w 
Samocnodach, przestraja- 
nie UKF. Sopot. Armii 
Czerwonej 55 Pracujemy 
również w wolne soboty. 
____________________  G-27037
UKŁADANIE parkietów, 
cyklincwanie Tel. 51-26 04.

G-25927
PKZEPRC WADZKI. 
fon 41-60-94.

Tele-
5-26353

Zespół Opieki Zdrowotnej nr 2 
w Gdyni

ZATRUDNI ZARAZ

• głównego księgowego — wykształcenie wyższe 
lub średnie z długoletnią praktyką w budżecie. 
Bliższe informacje pod nr 22-10-42

# lekarzy ze specjalnością rŁd:ologi: lub mł. asy­
stenta z możliwością specjalizacji

K-7635

Ul Ł.4 PBliw.i'.'ir grwt-! IIB-H"
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W trójmiejskich księgai mach

Ei w tej chwili do tych 

nielicznych placó­
wek handlowych, których 
półki nie ■ świecą pustkami, 
chociaż klienci poszukują­
cy określonych pozycji 
także narzekają na skrom­
ny wybór tytułów. Wielu 
księgarzy ma natomiast po 
wody do narzekań nie tyl 
ko na zaopatrzenie księgar 
skiego rynku, lecz także 
na nie najlepsze warunki 
pracy. Istotnie sporo pla­
cówek „Domu Książki” na 
terenie Trójmiasta i poza 
nim wymaga • remontu. 
Prace remontowo - moder 
nizacyjne prowadzi się pla 
nowo i systematycznie, 
aczkolwiek powoli.

Ooecnie w Trójmieście 
modernizacje lub remon-- 
ty przechodzą zaledwie

przeprowadzić niezbędne 
prace malarskie i dekar­
skie, których zakończe­
nie przewidziano za dwa 
tygodnie. W połuwie listo­
pada winno też nastąpić 
otwarcie księgarni we 
Wrzeszczu Trwa tu je­
szcze modernizacja, którei 
zakres był bardzo szeroki. 
Prace murarskie, instala­
cyjne wykonywało oliw- 
skie PGM, wystrój wnętrz 
powierzono spółdzielni 
„Drzewiarz'L Po takim 
gruntownym remoncie, 
trwającym ponad półtora

budowie. Niestety w tym 
roku nie planuje się -juz 
żadnych prac remonto­
wych w trójmiejskich pla­
cówkach.

Nas* fotoreporter po­
szedł zaś śladem innego ro 
dzaju zmian niż prace re­
montowe i odwiedzi! księ 
sarnią przy ul Armii Ra­
dzieckiej 25 w Oliwie. Od 
niedawna placówka ta ma 
swą patronkę — Różę 
Ostrowską. Szkoda tylko 
że tak trudno dziś o utwo­
ry tej związanej przez 
lata z Wybrzeżem i zasłu-

Na Siedlcach i Suchaninie

niełatwa sprawa-administrować osiediem
__ Mój poprzednik urzędował na dole, na ulicy w rejonie ul Kamieńskie- chanini mieszka ok. -0
Kar tuskiej. Ja przeniosłem się na górę — na ulicę go i ul. Paganiniego oraz * inUałftrńw j
Czajkowskiego. Chcę po prostu być w środku na przy ul. Powstańców War- tys' lok*‘orow- Każdy
brzmiałych spraw — mówi kierownik Jozef Bale- szawskich. Do końca listo- ma sv/oje problemy
w*ki; 1 faktycznie: za xim dojdzie się do siedziby pada powinny być wymię- Pomocą w ’'ch roawiązy-
adminlstracji osiedla Gdańskiej Spółdzielni Miesz- nione wszystkie panele. W wan1-u powkiien służyć ko 
kan.-.owej na Suchanmie, można już mieć zewnę- każdym bądź razie — jak
trzną namiastkę problemów osiedlowych — za mówi kierownik Balewski osiealcw j. Ae
sklepem samoobsługowym plac budowy; jest ich 
w -okolicy więcej, aie ten dla m eszkańców Sucha- 
nina jest chyba najważniejszy. Buduje się tu cen­
trum handlowo-usługowe — oprócz już od dawna 
czynnego sama mają tu być jeszcze owa zespoły 
budynków przeznaczonych na usługi, np. poczta, 
zakład krawiecki...

— nikt na Suchanmie me k^go na razie nie ma. Był 
może pozostać na rimę z kiedyś, ale się rozpadł. W- 
pękniętymi grzejnikami- chwili funkcjonuje 
Zorganizowano poza tym oddziel h komiwtow ob 
specjalną ekipę do wymia- J

Przewiduje się, ze cen­
trum handlowo-usługowe 
na Suclianinie ma być go­
towe w połowie przyszłe-

pracuje 10 lat. Przedtem 
był w Krakowie. 25 maja 
br. został kierownikiem- po 
łączonej administracji,, o-

roku, placó posiadać żonej dla kultury regionu
będzie zarowno efektowne Disarki, autorki ooczyt-
jak i bardziej funkcjonal­
ne wnętrze, jak i odpowie 
dnie całkowicie przebudo­
wane zaplecze.

Dobrym przykładem re­
zultatów modernizacyj

nych niegdyś powieści.
(aj)

Fot W. Nieżywiński

Cs--

dwie księgarnie: placówka nych poczynań jest otwar 
przy» i . Grunwaldzkiej ta nie tak dawno po dlu- 
128 we Wrzeszczu i księ- giej przerwie księgarnia 
garnia na Oksywiu. Tę przy ul. Świętojańskiej 61 
ostatnią żamknięto wła- w Gdyni, którą puddano 
śnie w tych aniach, by takiej kompleksowej prze-

‘Sygnały i odpowiedzi
ROM nie przyniosły na raz'e 
skutku, mimo że lokator mie­
szkania otrzymał ob.etn.cę, 
iż naprawa dachu zlecona 
będzie zakładów remonto­
wemu.

W ROM cKazało się, że 
zlecenie takie zakład remon­
towy rzeczywiście otrzymał, 
ale dysponuje on tylko dwo­
ma dekarzami, którzy sq do­
słownie zawaleni robotą. W 
przyszłym tygodniu dach bę­
dzie przynajmniej zabezpie­
czony, jeśli remont jego oka­
że się długotrwały.

8 Mieszkańcy domów przy 
ul. Traugutta we Wizeszczu 
narzekają na bardzo nieko­
rzystne, zwłaszcza dla kobiet 
pracujących zawodowo, go­
dziny otwarcia sklepu spo­
żywczego przy tej ulicy. 
Sklep czynny jest w godz. 
od 7 do 14.30. Czy me moż­
na przedłużyć godzin jego 
otwarcia?

Skontaktowaliśmy się w 
tej sprawie z Wydziałem 
Handlu i Usług Urzędu Miej­
skiego w Gdańsku. Po spraw­
dzeniu tej sprawy w PSS 
„Społem” okazało się, że 
sklep ma tylko jednoosobo­
wą obsadę. Czynione są sta­
rania o zatrudnienie jeszcze 
jednej osoby i wtedy sklep 
będzie miał przedłużone go­
dziny pracy.

© Lokatorzy domow przy 
ul. Tatrzańskiej 11 i Pawła 
Gdańca 4 w Oliwie pozba­
wieni są od dwóch tygodni 
ciepłej wody. Chcą wiedzieć, 
kiedy dopływ wody będzie 
wznowiony.

W administracji otrzymaliś­
my informację, że trwają 
prace moaernizacyjne w sta- 
cj zmieszania wody przy ul. 

W korytarzu panują więc - Tatrzańskiej przez ekipy

31-45-17
S Lokatorka domu przy 

ul. Pilotów 14 F m 33 na 
Zaspie żali się na zimno pa­
nujące w jej mieszkaniu. 
Grzeją tylko kaloryfery w 
łazience, pozostałe są nato­
miast lodowate. Interwencje 
w zakładzie remontowym 
spółdzielni oiaz w admini­
stracji nie odniosły dotych­
czas skutku. Podobnie też 
było w ubiegłym roku o tej 
perze. Ogrzewanie zaczęło 
działać dopiero w grudniu 
po licznych interwencjach. 
Prawdopodobnie kaloryfery 
są znów zapowietrzone.

Skontaktowaliśmy się w tej 
sprawie z pogotowiem cie­
płowniczym, gdzie — trzeba 
to podkreślić — skargę lo­
katorki potraktowano jako 
bardzo pilną, zapewniając 
nas, że jeszcze tego same­
go dnia (było‘to wczoraj, 28 
bm.) hydraulicy sprawdzą, co 
jest przyczyną, że ka'ory’ery 
sq zimne i zaradzą złu.

© Otrzymaliśmy sygnał od 
mieszkańców domu przy ul. 
Warneńskiej 5 A na osiedlu 
Piecki-Migowo dotyczący bra 
ku właściwej troski ze strony 
administracji o ten budynek. 
Jak twierdzą — drzwi wejś­
ciowe do klatki schodowej 
stoją już od dawna oparte 
o .mur, i nikt nie kwapi się, 
aby je naprawić i z powro­
tem osadzić na zawiasach.

ZSMP wesprze 
Stowarzyszenie MCK
Minęło już 8 lat od 

chwili, kiedy z inicjatywy 
Zarządu Dzielnicowego
ZMS Gdańsk-Sródmieście 
powstał Społeczny Komitet 
BuaowTy Młodzieżowego
Centrum Kultury. On też zamier*a bardzo aktywnie

go roku. Termin ten, jak siedli Suchanino,' Siedlce 
wiele zresztą w obecnych III i części starych Sie- 
czasach, jest umowny, dlec należących do Gdań- 
Pierwo-me zamierzenia bu- skiej Spółdzielni Mieszka- 
dowlam mus^ą korygować nlewej. W sumie, jako pel 
— brakuje głównie pali- nomocnik zarządu spoi­
wa i cementu (problemy dzielni, administruje 86 
nie od dzisiaj występują- budynkami. Na początku 
ce w Gdańskim Komb na- i zędowania przeprowa- 
cie Budowy Domów w Ko diził inwentaryzację zaso- 
kuszkach). • bów mieszkaniowych. Oka

In«y przykład terminu z zalo się, że na te 86 budyń 
poślizgiem — to zespół dy ków aż 80 kwalifikuje się 
daktyczny w dole ul. Kur- do remontu i to dość po- 
pińsKiego. Szkoła i przed- ważnego. Wyszły po pro- 
szkole miały być oddane stu błędy wykonawcze i 
do użyrku na początku bie skutki pobieżnego odbioru 
żącego roku szkolnego. Mi- technicznego osiedli. Po­
rno że budowane są już tern przekalkulowano kry- 
dwa lata, nadal jeszcze leria, według których na- 
nie są wykończone. leży przeprowadzić remont

Kierownik Balewski. z budynków w pierwszej ko 
wykształcenia jest specjali lejności. Zą take uznano 
stą budowlanym; w spói- budynki, w których albo 
dziełesości mieszkaniowej leje się lokatorom na gło­

wę albo są zalewane piw­
nice. Obliczono, że jest ich 
70, i czyli prawie 80 proc. 
wszystkich zasobów mie­
szkaniowych na tym tere­
nie. Pracy jest więc nie­
mało. Na wiosnę przyszłe­
go roku zacznie remonty 
zakład remontowo-budo­
wlany spółdzielni, który 
nareszcie stanął na nogi. 
Pozostałe prace trzeba bę­
dzie zlecić spółdzielniom 
rzemieślniczym, a jeśli 
zajdzie potrzeba — także 
prywatnym rzemieślnikom.

ny podczas ewentualnych 
awarii w czasie zimy.

Do zimy są przygotowa­
ne również dachy. Załata­
no je już na większości bu 
dynków. Oczywiście ńie 
jest to zabezpieczenie cał­
kowite — kapitalny re­
mont dachów trzeba bę­
dzie przeprowadzić w 
przyszłym roku. Puza tym 
test sporo przypadków pę­
kniętych bocznych płyt 
prefabrykowanych, ao na-

wodowych. Każdy % nich 
ma swoje racje i z każ­
dym z osobna m-usi rozma 
wiać kierownictwo Osie­
dla. Jest to dtuze utrud­
nienie we współpracy ca 
morządu mieszkańców : 
administracją. Przydałby 
się — mów: kierownik Ea 
lewski — komitet osiealo 
wy, koordynujący prace 
poszczególnych komitetów

prawy których potrzebne , ,
są specjalne s kwalifikacje obwodowych 1 mający
do pracy na wysokości, zeznanie w problemach ca
Były z tym sporo perype­
tie, ale jeszcze przed .zi­
mą kombinat w Kokosz­
kach obiecuje zakończyć 
prace w tym zakresie.

W rejonie Siedlec i Su-

łego osiedla. Mniej by by­
ło wtedy rozmow i na­
rad, a więcej pracy...

R. MALEWICZ

ków ZSMP, z drugiej na­
tomiast — szerokim uczest 
nictwem w poczynaniach 
programowych.

Organizacja młodzieżowa

formalnie przez te lata fir 
mował działalność tego 
kulturalno - rozrywkowego 
kombinatu. Jest' sprawa 
bezsporną, iż to właśnie 
młodzież z trójmiejskich 
przedsiębiorstw i instytu-

uczestniczy/* w tworzeniu i 
realizacji programu MCK.
Tym właśnie należy tłu­
maczyć apel do trójmiejs­
kich instancji ZSMP o re­
komendowanie do Rady 
Programowej Młodzieżowe

cji wzięła na swoje barki pfn.trun\ Kultury naj— 
zaadaptowanie byłych for- bardziej doświadczonych

przeciągi, tym bardziej że 
i pokrywa włazu' na dach 
spadła i wciąż jeszcze nie 
jest założona Lokatorzy 
wnieśli ją wprawdzie na 9 
piętro, ale reszty dokonać 
już muszą fachowcy.

OPEC i ciepła woda pow.n- 
na być w przyszłym tygod­
niu.

© Kilka tygodni temu pi­
saliśmy o perypetiach loka­
torów mieszkania nr 4 w 
Dudynku przy ul. Poludnio-

Uwagi te przekazaliśmy Weł ^ w Brzeźnie, . iq j- 
Rejonowi Obsługi Mieszkań- nych z przeciekojącym da- 
ców przy ul. Batorego. Za- chem, nieszczelnym o<nerr 
pewniono nas, że skargi le w kuchni i zdewastowaną 
będą uwzględnione' jeszcze werandą. Po r.aszej inter- 
dziś, to znaczy • drzwi będą wencji zaciek zlikwidowano, 
osadzone w zawiasach zaś ale pozostał problem woran 
pokrywa wzniesiona na dach dy i okna. ^ rzet>Towadzono 
i umocowana. tylko wzję Ic-kclną. A zima

© Budynek mieszkalny fU'Z niebawem... 
przy ul. Politechnicznej 4 Niestety r"e dało nom 
we Wrzeszczu rra dziurawy Sl5 skontaktować telefomcz-
dach, na czym cierpi szcze- ni® 2. przy ul.
golnie lokator mieszkania nr 'Skiej i dyrekcją PGM w No-
3, gdzie woda deszczowa 
poczyniła już wiele szkód 
Największe zacieki są w po­
koju, który wkrótce będzie 
zagrzybiony. Interwencje w

Z dziejów FPS
Klub Publicystyki „LINIA” 

przy Klubie Studentów Wy­
brzeża „żak” w Gdańsku za­
prasza na koleine spotkanie 
z cyklu „Początek drogi: IjJ-14 
—15)47”. pt. „Z dziejów PPS”. 
Polska Partia Socjalistyczna 
była partią o wyraźnie za­
rysowanym programie rozwo­
ju społeczno-gospodarczego kra 
ju, będąc prekursorem inicja- 
tyw_ spółdzielczości w rolsce. 
Podczas dzis'ejszego spotkania 
o godz. 14.00 w kawiarni „Żaka” 
obecni będą byli działacze 
PPS: Alfred Przebój-Jarecki i 
Józef Wołek którzy przed la­
ty sprawowali funkcje I se­
kretarza KW PPS w Gdań­
sku. (A Męt.)

wym Porcie, tq drogą pro­
simy w:ęc o zajęcie się 
sprawą.
^ Zadzwonili do nas ro­

dzice dzieci uczęszczających 
do Szkoły Podstawowej nr 
39 w Gdyni skarżąc się, że 
od pewnego czasu przejście 
dla pieszych przez ul. Win­
centego Gruny, znajdujące 
się tuż przy szkole, jest zu 
pełnie n.e oświetlone. Tym­
czasem dzieci wracają bar­
dzo późno z lekcji i w każdej 
chwil' są narażone na potrą 
cen e przez samochód.

W Rejonie Oświetlenia

tów na placówkę o zupeł­
nie innym charakterze. 
MCR jednak, nawet już 
wówczas, kiedy coraz bar­
dziej rozszerzało działal­
ność merytoryczną, funkcjo 
nowało pnd patronatem 
młodzieżowej organizacji, ja 
ko iż nie posiadało ono oso 
bowości prawnej. Stan ten 
zmienił s±ę w bież. reku w 
momencie, gdy w maju 
powołane zostało do życia 
Stowarzyszenie „Młodzieżo 
we Centrum Kultury w 
Gdańsku”.

Mimo tej formalnej sa- 
moazielności, ZSMP żarnie 
rza w istotny sposob wpły 
wać na kształt programo­
wego funkcjonowania tej 
placówki. Zaimowało się tą 
kwesha ostatnie plenum 
Z W ZSMP. Zważywszy, iż 
MCK nadal nie osiągnęło 
oczekiwanego poziomu dzia 
łania, mimo że spełnione 
zostały materialne prze­
słanki do takich oczeki- 
w aó, Z W ZSMP uznał za 
celowe przystąpienie do 
stowarzyszenia w charak­
terze członka wspierające­
go Jednocześnie zaapelo­
wano do zarządów miejs­
kich i zakładowych o bar­
dzo ścisłe nawiązanie kon­
taktów z Prezydium. Sto­
warzyszenia MCK. Powin­
no to zaowocować z jed­
nej strony wzrostem szere 
gów członków stowarzyszę 
nia właśnie sDośród czion-

działaczy i organizatorów 
czasu womego. Miejmy na 
dzieję, że te pełne troski 
zabiegi w sposób istotny 
wpłyną na ukształtowanie 
się nowej postaci MCK. je 
szcze. bardziej wartościo­
wej i atrakcyjnej, (hed)

D Łęfmmon©-'fetttii*
6 Klub Muzyczny w Gdań­

sku (ul Ogar na 27) zanrasza 
2,4 bm. o godz. 18 na prelek­
cje pt. „M'dem z pierwszej 
reiti’V którą wygłosi red. 
Kiszakiewicz z „Panoramy”.

GTF odwołuje zapowie­
dziany na 30 bm. wieczór au­
torski art, fot. A., Stelmacha.

4 Klub „Wanoga” organłzu-

BaBMBJBaBBEESa "Ul1 III)

je 30 bm. tradycyjny już wy­
jazd na groby do Piaśnicy 
Wyjazd z Gdyni do Wejhero­
wa kolejką o godz. 8.59.

ft 29 bm. w KMPiK w Gdań 
sku przy ul. Długi Targ 30 — 
orelekcja mgr. Z. Kaptura pt 
.Zwalczanie rozlewów awaryj 
nych ropy naftowej, połączo­
na z pokazem przezroczy.

ft Morski Dom K ultury (No 
wy Port, ul. Marynarki PoIb- 
kiej 111) zaprasza 30 bm. 
geaz. 18 na inauguracyjną im 
preze z cyklu „Spotkania 
amatorskim ruchem artysty^z 
nyir”. Wystąpi - zespół -Mesni 
i tańca „Bazuny” z Leźna 

ft PTTK „Zaspa” organizu­
je 31 bm. wycieczkę dla dzie­
ci z osiedla Zaspa do Muze­
um Narodowego Zbiórka 
przed siedzibą PTTK (ul. Pi­
lotów 11) godz. 10.

Gdy w maju Józef Ba­
lewski objął kierownictwo 
osiedla skonstatował, że 
będzie się musiał uporać z 
trzema podstawowymi pro 
blemami: przeciekające ds 
chy, zalewane piwnice i 
sławetne grzejniki panelo­
wa. Te ostatnie .są do dzi­
siaj wymienione w 75 
proc., np. cała ul. Kurpiń­
skiego ma już grzejniki że 
liwne. Trochę prac przy 
wymianie grzejników pozo 
stało jeszcze na V zada­
niu budo wdanym, a więc

farm”, apteka nr 19001 
przy ul. Świerczewskiego

Apteka przy u!. Świerczewskiego 
— zamknięta

Jak iniormuje nas Przed 32 w Gdańsku przerywa 
siębiorstwo Zaopatrzenia swą normalną działalność. 
Farmaceutycznego „Ce- Powodem tego jest przeka

zanie aptecznego lokalu 
Vv ydziałowi Zdrowia z 
przeznaczeniem na maga­
zyn leków — darów na­
pływających z zagranicy 
dla lecznictwa zamknięte­
go

Dział leków zagranicz­
nych. który do tej pory 
znajdował się w aptece 
przy ul. Świerczewskiego, 
przeniesiono w związku z 
tym do apteki nr 19005 
przy ul. Długiej 54/56. Tam 
też winni się teraz kiero­
wać posiadacze recept na 
zagraniczne medykamenty. 
W celu zapewnienia spra­
wnej obsługi zwiększono 
liczbę personelu w aptece 
przy ub»ODługiej. której po 
wierzono dodatkowe obo­
wiązki,

(aj)

„Teatr Stu"
— z nową premierą pt. 

,,Donkiszoteua", w dniach 
7.-74 XI, sala Wielkiego 
Miyna, godz. 19

„Donkiszoteria", we 
współczesnym znaczeniu, 
jest próbą szukania piaw- 
dy o nas samych, zw a sz­
cza teraz gdy sprawy Pol­
ski są dla Polaków naj­
ważniejsze

Bilety do nabycia w ka­
sach BART oraz ,, Orbi­
su" na terenie Trójmia­
sta.

(K-7044)

Szkolenie sartownmow
W związku z dużym zainte­

resowaniem sprawami ogro­
dnictwa, Stowarzyszenie lnży 
merów i Techników Ogro­
dnictwa w Gdańsku przy Od­
dziale Wojewódzkim NOT or­
ganizuje w trybie pilnym 
kursy kwalif'kacyjne na ty­
tuł mistrza i wykwalifikowa­
nego robotnika w specjalno­
ści w-rzywnicze.i i sadowni­
czej. Bliższych informacji u- 
dziela biuro SITO Dom Tech­
nika w Gdańsku. ul. Rajska 
6. we wtorki, środy i piątki 
w godz. 9-15 oraz we czwart­
ki w godz. 12-18. tel. 31-28-61 
wewn. 25„ E.M.

Którędy na trójmiejskie cmentarze?
Jok co roku tok ł tym ra­

zem przypominamy, że w 
aniu Święta Zmarłych, które 
przypada w najbliższa nie­
dzielę oraz w poprzedzają­
cą je sobotę ruch kołowy w 
rejonie trójmiejskich cmen­
tarzy ulegnie zmianom.

I tak do cmentarza Sreb- 
rzysko dojeżdżać się będzie 
tylko od strony ul. Słowac­
kiego jednokierunkową ul. 
Srebnhd, a wyjeżdżać — jed 
nokierunkowymi ulicami
Armii Ludowei, Partyzantów, 
Reymonta i de Gaulle’a. Fc 
stój taksówek znajorie się 
przy wyjściu z cmentaiza, o 
przystanie' ajtofcusows w za 
foce przy ul. Arm i- Ludowej. 
Miejskie autobusy bęaą w 
niedzielę kursowoć od ra ta.

Dojazd do cmentarza orzy 
ul. Opackiej bedzie możliwy 
tylko od strony ul. Opack ej, 
a wyjazd — ul. Czyżewskie­
go. Miejsca postojowe wyz-

Ulic otrzymaliśmy zarewni-ę I naczono orzy Katedrze OI-:w
n c, ze sprawa ta zostanie 
załałwi-ona — jako bardzo 
pilna.

Dziś przyjmujemy sygnały, 
jak zwykle w godz. 11—13. 
Jutro i pojutrze przerwa.

sk ej, przy ul, Opackiej i Czy 
żewsk,,ego (przy pawilonach 
handlowych). Postój taksówek 
zlokalizowano pizy ul. Opar 
kiej przed skrzyżowaniem z 
ul. Czyżewskiego.

Dla uoajgcych się na emen 
tarz przy ul. Kartuskiej istot- 
ro iest informacja o wpro­
wadzeniu zakazu zatrzymy­
wania się ' postoju na od­
cinku ul, Kartuskiej od ui. 
Łostowickej w kierunku Za 
borni. Pizy wyjściu z alejki 
jorowadzącej do cmenta-zo 
usytuowano postój taksó­
wek, a do parkowania wy­
znaczono miejsce przy ul. 
Łostowick ej i na terenie lacz 
nicy dla zwierząt

jadących w kierunku erm-n 
tarza przy ul. Dąbrowskiego 
obowiązywać będzie zakaz 
zatrzymywania s'ę i postoju 
przy ul. 3 Maja i Dubrow- 
kiego Parking znajdz e s ę 
przy placu Zebrań budowycn.

W rejonie cmentarza omń 
skiego nastąp a takie zmia­
ny: oacinek ul. Brzegi od 
ul. Małomiejskiej będzie ul 
cq oez przejazdu; odcinek 
ul. Bizegi od wjazdu z ul. 
Jedności Robotniczej do ul 
Stoczniowców bęazie ul 
jednokierunkową, a na stro 
nie prawej będzie miejsce 
do parkowan a. Parking zlo

kalizownno na terenie CEZA 
SU przy i»1. Brzegi.

Na ul. Łowczyńsk ago 
przy cmentarzu w Nowym 
Porcie obowiązywać będzie 
cd strony ul. Wyzwoleno 
ruch jednokierunkowy. Postój 
taksówek pozostaje w sta­
łym miejscu, tj. przy ul. Ław 
czynskiego.

W Gdyni w sobotę j nie­
dzielę na ul. Witomśnskiej 
na odcinku od ul. Warszaws 
k'ej do cmentarza będzie c- 
bowiązy wać obustronny za­
kaz zatrzymywania się i oo 
stoju- Od bramy cmentarza 
do ul. Rolniczej w k erunKu 
Witomma wp-owadza się je 
den kieiunek ruchu. Parko­
wać samochody będzie^ moż 
na z prawej strony. Aułobu 
sy miejskie oraz taksówki do 
jeżażać będą do placu przed 
cmentarzem. W niedzielę w 
kierunku cmentarza kursować 
będą cutcbu--y dwóch lin i: 
„K' oraz „A". Trasa autobu

dzie ’ownież w sobotę. Au­
tobus „A" pojedzie nato­
miast ul. Dz ałdowską, Czer 
wonych. Kosynierów, Waisza 
wską, Witomińską. Pozostałe 
linie autobusowe kursujące 
ul, W.tomnmską będą prze 
niesione na u1 Kielecxq.

Ul. Malczewskiego w So­
pocie od skrzyżowano z ul. 
Fornalskiej do skrzyżowania 
z ul. Cieszyńskiego — Kol­
berga będzie od godz. 6 w 
sobotę do godz. 22 w nie.r 
dzielę uLcą jednokierunko­
wą. Autobus linii 187 nie bę 
dze kursować w niedzielę, 
natomiast w sobetę pojedzie 
zmienną trasą (a-l. ,.,Niepod- 
ległości, Malczewskiego, Kol 
berga. Oboarzyców, Wejhe- 
rowską, al. Niepod>eqlości). 
Do parkowania przeznacza 
się prawą stronę jezdni i4. 
Malczewskiego od ul. For 
nalsk u, do Brodwina.

W Rumi w niedzielę Kur­
sować będzie specjalny auto

su „K" przebiegać ma ulica bus „R”. Lima ta połączy 
mi: pl. Konstytucj., Dworcowa cmentarz wyznaniowy (pizy 
10 Lutego, Władysława *V, star.ek przy pl. Kaszubskim) 
Czołgistów, Śląska, Witomń z cmentarzem Komunalnym 
ska, Autobus ten jezdzić bę przy ul. Góm:czej.

T A urodzaj wa­
rzyw me może­
my w tym roku 

narzekać, jest ich i du­
żo i są dorodne, tylko... 
niezbyt tanie. Z tego też 
powodu klienci przebie 
rają w nich jak w przy 
słowiowych ulęgałkach. 
A jest rzeczywiście w 
czym wybierać, bo o- 

[ prócz warzyw na strągą 
nach „zielony towar” o- 
leruja obecnie w corąz 
większych ilościach wda 
ściciele ogrooow przy­
domowych oraz dział­
kowcy. I trzeba przyz- 

inać, że towai prosto z 
I działki jest nie lada 
[konkurencją dla spro-wa 

izanych z głębi kraju: 
wartywa są szczególnie 
dorodne, świeże, jeszcze 
„pachnące ogrodem”, bc 
aopiero zebrane z grzą­
dek.

Na zdjęciu; prowizorv 
tzne stoisko z warzywa 
mi pochodzącymi z o- 
gródka działkowego.

Fot. W. Niezywirrski
—m—i> - mm

Co,gdzie,kiedy %

GDAftSŁ Wybrzcz*:. Szkar­
łatna wyspa, jg. 19 Opera. 
Tiaviata, g. 18

GDYNIA, Dramatyczny. -He­
rostrates. g 19-

mpre
GDANSK. Wielki Ka­

baret Klika. g. 18. 20. Hala
Stoczni. Rock-Blok. g. 20.

KINA

GDANSK, Leningrad, Skok 
w pustkę, wł., ad 18 1 ft 15; 
Karkuuosz i na.ciarze. czes., 
g. 10, 11.30. 1S; Miłosna edu­
kacja Walentego; fr.. od 18 L. 
(g. ia — t. filmem na ty), g. 
20. Kosmos, Odpowiedź zna 
tylko wiatr. RFN, od 15 I., g. 
1Ś, 18. 20. Drukarz, niecz. Ka­
meralne —- Żak, Światło, f . 
od : i 1., g. 15 30; Bez miłości, 
pol., cd 18 1, g. l".4o 2«.
Gedania, Zew rodu. czes.. g. 
15.30; Gra o jaołko czes.. od 
18 ł„ R. 17 19 Watra — Łom
Harcerza,. Wódz jndian Te- 
cunueh, NRD, g. 16. Roman i 
Magua.- poi., od lł> 1.. g- 18

NOWY PORT, 1 Maja. niecz.
OX.IV7Delfin, niecz.
V’RZKSZCZ, Znicz. Dziew­

czyna z reklamy. USA, od ’8 
1..‘ g. 15.30, 17.30, 19.W. Bajka. 
Gorączka, poi.. Od 18 1.. g
10. 12.30, 1^.31-,. 20. Zawisza,
Tak zaczvna »ie miłość, czes:., 
od 12 1., g. 17. 19.

SOPOT. Bałtyk, Brawurowe 
porwanie. USA. od 18 1.. g.
15.30, 17.45. 20. Polonia. Naro­
dziny gwiazdy USA. od 15 1.. 
g 15, 17.30 , 20. . „

GDYNIA Warszawa. Dzień 
weselny, USA od 15 1., g-
15.30. 17.45, 20. Atlantic.
Śmierć człowieka skorumpora 
nego, fr.. od 18 1., fc- 1E 30, 
17.3u (20 — z filmem na ty). 
Goplana. Dzieje grzechu. pol„ 
od Ił) i fc 10. 12.30. 17 30, 20; 
Strzały Robin Hnoda, radź., 
od 12 1., g. 15.

OBŁUŻE, Marynarz, Mis, 
poi., od 1» 1.. s 17.

GRABÓWEK, Fala. Człowiek 
żelaza, poi . od 1? 1.» J

lf. 19.
ORŁOWO, Neptun, Solo Sun 

nv. NRf od 15 t.. e. 16. 18.
CHYLONIA. Promień, niecz.
RUMIA, Aurora. Ten dzień 

to prezent węg., od 18 1., g 
17. 19.

PRUSZCZ,, Krakus. Przyja­
ciele. jug.. od 15 1.. g. 17.30 
19.30

OKSYWIE, Grom. niecz.

ApteKi 1
■BtNoanmHMl

OŚRODEK INFORMACJI 
USŁUGOWEJ 

Gdańsk - teleton 31-85-68, 
31-44-16 ’ 930

MIEJSKA SŁUŻBA 
PORZĄDKOWA 

W Gdańsku — te), 41-71-16, 
41-73-43. w Gdyni — teiefen 
21-93 11

Pogotowie gazowe — teleton 
alarmowy 992

Telefon „W” - 31-2 -89 7
3odz 15—J7 (optócz sobót 1 
dni świątecznych).
TELEFON POGOTOWIA MO 
Gdańsk - Gdynia - Sopot

_ jjg7
POGOTOWIE TECHNICZNE 

PP rOtMOZBYl
_ od pcniedziatku d< auboty
w godz. 6- 22; w niedziele i 
święta w godz 6—20 — tel. 954 
telefoniczna poradnia 

JĘZYKOWA ug 
Potady z jamesu języka poi 

btciego w dn} powszednie w 
godz 13—13. tel 41-15-15 
POMOC uftOGOWA PZMot 

Gdańsk - tel 381. 32 35 5C; 
Gdynia — tel. 23-07-50 20-25-41; 
Elbląg — tel. 33-66

Muzea l
W Gdai.SKu jNarodowe. W g. 

9—15; Pałac Opatów w Oli­
wie, w g. i—16; Centralne 
Morskie, w g. 12- -1«, Arche­
ologiczne, w g. 11—18; Histo­
rii Miasta Gdańska, w g. 11— 
18; Poczty i Telekomunikacji, 
w g. 10^-16; Kuźnia Wodna 
nad Potokiem Oliwskim. w g. 
10 -UT.

W Bę dominie, Hymiia Naro­
dowego, w g 9—15.

W Elblągu. Państwowe, w g. 
11—18

We Fromborku, Mikołaja tCo 
pernikŁ w g. K—16.30.

W Hetu Rybołówstwa w g. 
9.30—17.30

W Kartuzach, Kaszubskie, vr 
g. 8—16.

W Kwidzynie, Zamkowe, w 
g. 9- 15.

W Malborku, Zamkowe w g 
8—15, kasy czynne w g. »—

W Pucku Ziemi Puckiej, w 
g. -I—16.

W Rotewiu Latarnia Morska, 
w g. 8—12 i —17.

W Sztutowie Stutthoi, w g 
8—15.

We ’ Wdzydzach. Kaszubski 
Park Etnograficzny, w g. 10 
—14.

1
CZWARTEK 

PROGRAM LOKALNY 
6.30 — Stuaio Bałtyk. 12.05

— Audycja dla wsi, 12.3« -
„Czarodziejska muzyka”, 17 00
— Przegląd Aktualności Wy­
brzeża, 17.10 — Muzyka, 17.15
— Komentarz aktualny. 17.20
— Przegląd płytowy, 18.00 — 
„Siły na zamiary”

STAŁE DYŻURY
PEŁNIĄ

NOCNE

Gdańsk — ul. Kartuska 17, 
Wrzesk.cz — ul Grunwaldzka 
126. al Zwycięstwa 35 Oliw;,
— ul. Gospody 2; Przymorze
— uh Dbrońców Wybrzeża 2; 
Sopot — al. Niepodległości 86!; 
Gdynia — ul. Starowiejska 34. 
ul. STaska 42

Po porady 
chirurgiczne 

— gdzie indziej
Z dniem 29 bm. Porad­

nia Chirurgiczna Pogotowia 
Ratunkowego w Gdańsku 
przeniesiona zostaje w dni 
pracy w g. 7.30—14.30 do 
Przycnodni Specjalistycz­
nej ZOZ w Gdańsk,u- 
Wrzesizczu. al. Zwycięstwa 
31/32. Natom ast od g. 14.30 
do 7.-3Ü nagłe przypadki 
załatwia Poradnia Chirur­
giczna Szpitala Wojewódz­
kiego w Gdańsku. ulica 
Świerczewskiego 1/7, która 
też dyżuruje przez całą do 
bę w wolne soboty', nie­
dziele i święta

OSTRE DYŻURY PEŁNIĄ

Oaaział Cnirurgiczny i Oku­
listyczny Woj. Sznuala Ze-
puionego w Gdańsku, ul. 

■Świerczewskiego i 6 z Oddzia­
łem W ewnętrznym ZOZ dla 
Szkół "Wyższych w Gdańsku- 
Wrzeszczu, al. Zwycięstwa 30. 

» * «
Wojewódzka Przychodnia 

Skórno-Wenerologiczna w
Gdańsku przy ul. Długiej 84/8j 
udziela porad

— w zakiesie chorób wene­
rycznych od godz £-J4 i od 
19—7; a w dni świąteczne 1 
wolne soboty przez całą dobę 
Rejonizacja nie obowiązuje;

— w za kresie chorób skór­
nych wyłącznie w ani potvszed 
nie od goaz. 8—14 Rejomzacjs 
obowiązuje:
Oddział w Gdyni przy ulicy 

22 Lipca 44 w poniedziałki 
wtorki czwartki i piątki w 
godz 19—7.

Przychodnia Okulistyczna 
Szpitala Wojewódzkiego w 
Gdańsku, u1 Świerczewskiego 
1/6 — czynna w wolne sobo­
ty w godz. 8—14.

Pogotowie Ratunkowe Gd.- 
Wrzeszcz, al. Zwycięstwa ^7, 
czynne cala dobę.

— nagle wypadki — tel. ttüa
— lnre telefony — 41-10-00.

32-29-29 32-39-2-» 1 32-36-14
— informacja o działalności 

służby zdrowia czynna caSą 
dobę — tei 32-39-44 od 7—S3.
— poradnia dla dzieci: ul. Ja

skółcza 7/13 ul. Lumamhy
9 od godz. 18—7.30

— poradnie stomatologiczne:

Poradnia przy ulicy Wasow. 
skiego t przyjmuje ludność 
'•alego miasta Gdańska od go 
dżiny 12 do 7 30

Pogotowie Ratunkowe w 
Giyni. ul Żwirki * Wigu/y :4
— lei. 20-00-01 — pogotowie pe 
diatryczne 1 porady czynne w
3ni powszednie od godz 17_7
runo w wolne soboty ) nie­
dziele od godz. 9—7 następne 
go dnia

Informacja medyczna tele 
fon 20-7J-86 czynna od 7—2'

Pogotowie Ratunkowe Gd - 
Oliw», u’ Grunwaldzka 57; 
czynne od godz. i4 30—7.30 dla 
ludności O iwy i Przvmorza — 
tel 32-32-32

Dyżury w przychodniach we 
rejonizacji dzielnic t> ia8ta 
Gdańska.

ogólne: uL Jaskół- 
c„a 7/15 Wasowskiego 2 oc* 
godziny 18 do 7.30 ul. Lumum- 
by 9 od gods. i8 do 22.

lun®
telefon zaufania

=»^daÓ,»h tele*on 31-00-00 w 
godz 16—8

TELEFON ALARMOWY 
KOMEND STRAŻY 

POZaRNYCH
Gdanrlt - Sopot - Gdynia 

Pruszcz Gdański — 998

CZWARTEK 
PROGRAM I

14.30 — „Jak wprowadzać re­
formę gospodarczą?”

16.25 - r-rogram dnia
16.30 — Dziennik
17.00 — „Czwartek TDC”, w 

programie m. In. „Spadła 
z obłoków” (6). „Ojciec to 
załatwi”

17.55 — „Pamięć nieprzemija­
jąca” — wojskowy program 
historyczny

18.2u -— ,,Sonda” -— Helis
18.50 — Dobianoc
19.00 — Z archiwum teleki­

na: — „Kryształ” reż Ju­
liusz Dziedzina

19.30 — Dziennik
20.15 — Teatr Sensacji; Peter 

Cheyney — „Kat czeka 
niecierpliwie” (1) reż. — 
Krzysztof Iwanowski, wyst.: 
Beata Tyszkiewicz, Roman 
Wilhelmi. Jerzy Zelnik i in.

21.30 — Piikarski Totek
21.40 — Pegaz
Z2.20 — Dziennik
22.35 — Hokej na lodzie —

CSRS — Finlandia

PROGRAM II

1".45 — Język rosyjski (3)
18.15 — Program dnia
18 20 — Kino miniatur — no­

wości z Czechosłowacji i Buł 
garii

10.00 — PANORAMA
19.30 — Dziennik
20.00 — NURT — Innowacje

metodyczne w nauczaniu 
matematyki

20.30 — NURT — problemy wy 
cnowania przedszkolnego i 
nauczania początkowego

21.00 — NUR- _ Cywilizacja 
i kultura współczesna — 
Kultura starożytnych Chin

21.30 — 24 godziny
21.4G — Wieczór filmowy — 

„Pobocza” — reż. Andrzej 
Brzozowski. ,, Mleczna dro­
ga” — reż. Janusz Siejko, 
.J-ruca” — reż. T. Pałka B. 
Sktifskl, „Zegarek” — reż. 

Bohdan Kosiński

Numery telefonów TV 
w Warszawie;

® Telezeaarynka 31-91S 
® R edakcia łączności z wi­

dzami — tel. 43-33-?1 
przyjmuie uwaq; o Droqra­
mie w qodz. 16—23.

i

® Wczoraj' w Wiślince, 
gmina Pruszcz Gd., na surzy 
żowaniu drogi do Sobieszo­
wa aoszło do zderzenia po­
jazdów — samochodu cię­
żarowego „Star" (GDH 
^SB) z motocyklem „WSK” 

(GA 77-45). Kierowca moto­
cykla, Aloin K. dozna* obra­
żeń i w stanie ciężkim zo­
stał przewieziony do Szpita­
la w Gdańsku.

® Na ul. Gdańskiej w 
Wejherowie, samochód cię­
żarowy „Mercedes" (GDN 
582C) kierowany przez Ber­
narda K., wymusił pierwszeń 
stwo przejazdu | zderrvł się 
z samochodem „Żuk" VGDH 

02B), kierowanym przez 
Norberta Sr. Pojazdy zostały 
uszkodzone — ofiar w lu-
drinrh nU


